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rzn 
na pogranicz~ mongolskQ-mand.iurskim 

. Komunikat sowiecki mówi o znacznych stratach japońskich - Pogot{Jwie bojowe 
wszystkich eskad r lotniczych sowieckiej armii mongolskiej 

golskim. zrzucając bomby na wzniesio- si, że lotnikom sowieckim udało się 
ne ostatnio przez wojska sowieckie for- strącić 25 japońsk 'h samolotów, to 
tyfikacje w pasie granicznym. znaczy prawie polowę japońskich sił 

M o s k w 8.. (ATE). Nowa. bitwa. po­
,vietrzna na pograniczu mongolsko­
mandżurskim, w pobliżu jeziora Buir­
nor, która miała. miejsce we wtorek w 
godzinach rannych, według oświetlenia. 
sowieckiego, miała. przebieg następują­
cy: 

Celem odparcia ataku lotniczego, z lotniczych, biorących udział w ataku. . 
sowieckiego lotniska wojskowego wy- Po stronie sowieckiej zaś rzekomo 
startowało również 60 samolotów, której nie doliczono się jedynie 3 samolotów, 
stoczyły walkę z samolotami nie przy ja- które nie pO\vróciły do swoich baz. 

'60 samolotów japońsko-mandżur­
skich ukazało się nad terytorium mon-

cielskimi. Powietrzna bitwa trwała Sztab sowieckiej armii mongolskiej 

K to wzniecił pożar? 

przeszło 2 godziny, ponieważ lotnictwo skoncentrował w rejonie jeziora BUir-j 
japońskie przeprowdzalo ataki na sze- nor nowe posiłki Jotnicr.e .. oraz zarzfldziJ W LOT/d/mie przy ulicy Królowej lVik-
rokim (roncie. ptPol...,\ 18 '. o '; Zy ·,.h ~8kadr tnrii 11' poblIŻu kllf('r!rl/ ~ln, pflll'ln u'y-

Sowiecki komunikat urzędowy dono- lotniczych, buchl w jr!dnym z domów groźny pożar 

. L o n d y n. (P A T). Eksperci, którzy 
hadali pogorzelisko w dzielnicy Bar­
bican\ doszli do pr~konania, że pożar 
nie został podłożony przez terrorystów 
i;--landzkich. 

Holandia 
wzmacnia obronę narodową 

~amO[~O~J l~ ~lłurmow[ami ~flJ~Jwaii ~O ~~iń~~a 
H a g a. (PAT), Rząd wystąpił z 

projektem kredytów dodatkowych na 
obronę narodową, wynosZf~cych 33 
miliony florenów. 

Tajemnicze transporty z Prus Wschodnich - Pogotowie policji gdańskej 
(d) G d a ń s k. (A TE) We wtorek w I szararh Wiebena w Gdańsku, w b . ko­

nocy przybyło na ciężarowych samo- szarach huzarskich we Wrzeszczu o­
chodach oraz półotwartych wozach, raz w tzw. koszaracJ:l kawalerii. 

Wy ' k" d P I k" służących do transportu mebli i in- Jednocześnie na poliCyjnych samo-ciecz I o o S I nych towarów, około 1.400 mężczyzn z chodach gdańskich przewieziono tran-
War s z a w a. (Tel. wł.), Jakkol- Prus Wschodnich, przeważnie w cy- sporty, wśród których mają być zna­

wiek sytuacja polityczna hamuje tu- wilnych ubraniach. Obecnie znajdo- czne ilości materiałów wojskowych. 
rystykę, w ciągu lata zapowiedziany wać się ma w Gdańsku już ponad 2.000 "Towar" ten, przewożony na samocho­
jest przyjazd do Polski rozmaitych takich przybyszów z Prus Wschod- dach policyjnych, złożono częściowo w 
wycieczek z zagranicy jak: Stanów I nich, którzy mają być wcieleni do tzw. b. koszarach na "Górze Biskupiej" 
Zjednoczonych, Danii, Holandii, Wę- "gdańskiego korpusu ochotniczego" (Bischofsberg), częściowo zaś w budu­
gier i Szwecji. (w) Przybyszów umieszczono w tzw. ko- Jących się barakach na przedmieściu 

Pogotowie bojowe armii sowietkiej 
Koncentracje wojsk sowieckich w Mongolii i wzdłuż g ranicy mandżurskiej i ko­

reańskiej 
L o n d y n, (Tel. wł.). Jak donoszą. 

z Moskwy sowieckie władze wojskowe 
W związku z ostatnimi naradami na 
Kremlu przy udziale Stalina zarządzi­
ły ostre pogotowie armii sowieckiej 
na Dalekim 'Vschodzie. 

W stan ostrego pogotowia zostały 
postawione pierwsza i druga armia 
wojsk dalekowschodnich. 

Jak ponadto donos.zą. zarządzenia walk w mongolskiej republice ludo· 
te zostały wydane wskutek ostatnich wej. 
niepomyślnych dla Rosji walk z Ja- Ponadto przeprowadzone zostały 
pończykarni na pograniczu mandżur- również wzmożone koncentracje wojsk 
sko-mortgolskim. - Skoncentrowane sowieckich w sooregu innych miejsco­
pierwsza i druga armia dalekowscho-

I 
wości Dalekiego Wschodu, między in­

dnie mają w razie potrzeby zaatako- nymi na granicy mandżursko-koreań­
wać Mandżukuo i w ten sposób od- skiej. 
wrócić uwagę armii kwantuńskiej od 

Matzkau. Podejrzane te transporty 
przemyca się z Prus Wschodnich w 
nocy przez jedno z prze,iść granicz­
nych nad Nogatem w czasie, gdy tam­
tejsza placówka oolna nie jest czynna. 

Tak zwane koszary Wiebena zosta­
ły obecnie opróżnione, a mieszczący 
się tam urząd opieki społecznej prze­
niósł się do gmachu hotelu "Eden" na­
przeciw dworca. Przenosiny te tłuma­
czy się remontem koszar. 

W miejscowości Lisewo na grani­
cy polskiej ostatniej nocy panował 
również ożywiony ruch gdańskiCh sa­
mochodów policyjnych. zwożą"ych 
tam różne ładunki. 

Na podstawie informacyj, które 
przeniknęły do \viadomości publiczn9j, 
dowództwo policji gdańskie] zarządzić 
miało we wtorek o godz. 12 w pol'u· 
dnie stan pogotowia w szeregach poll­
cji. 

Próby wydobycia "Thetis" 
Londyn. (PAT). Z BirkenMad 

wyruszyła wczora.i ekspedycja, która 
będzie usiłowała wydostać z dna mor­
skiego zatopiony okręt podwodny 
"Thetis", 

Powodzenie akcji zależne będzie od 
warunków meteorologicznych. 
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[l~~ naiwyiUJ ur~~ulowa[ Jr~num~rat~ "Ir~~owni~a" la IiJi~[ (łj~ Ił) 
Bezpłatną książli:~ (tolU III powieści "Za króla Stefana") 
otrzymają w pierwszych dniach lipca tylko ci Ozytelnicy, którzy najdalej do 2-go lipca wpłacą prenumeratę na lipiec. 
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Sir na konferuie ze talinem 
Niemcy w naprężeniu oczekują wyniku konferencji - Misja Schulenburga 

'Cd) War s z a w a. (Tel. wł.) Z Mo­
skwy dochodzą pogłoski o ożywionych 
rozmowach dyplomatycznych, zmie­
rzających do zakol'lczellia układów. 
. Strang był przyjęty na dłuższej kon­
ferencji przez Stalina. Konferencja ta 
zdecydowała o dalszych jego krokach. 
U'a wniono na n iej oficjalnie tenden­
~ję uwzględnienia stanowiska Sowie­
tów w sprawie gwarancji dla państw 
bałtyckich. 

Ambasador niemiecki Schulenburg, 
wróciwszy do Moskwy, zaczął badać 
grunt, czy uda się obecnie podjąć roz­
mowr w sprawie traktatu handlowe­
go nIemiecko - sowieckiego. (w) 

W Berlinie 
naprężone wyczekiwanie 
(d) B e I' l i n. (ATE) Wtorkowe 

azienniki wieczorne nie zamieszczają 
jeszcze żadnych komentarzy w zwią­
zku z nowymi InstruI<cjami, otrzyma­
nymi przez sir Williama Stranga z 
Londynu. 

, Już jednak z tytułów, pod jakimi 
pojawfajQ. się relacje telegraficzne. 
wnioskować można o InstrukcJach. 
wydanych przez miarodajne cz~' nnlki 
prasie niemieckiej. "Berlinar Borsen 
Zeitung" pl ze o .. ciemn~'ch klauzu­
lach w spra.wle Bałtyku" I oświadcza, 
lie "Paryż potwIerdza kapitulację An­
glil'-, "Deut3che A1Jgemeine Zeltung" 
zaopatruje s\Vę. relację mO!lkiew kę. ty­
tułem "Swoboda decyzji dla Mo kwy 
oraz pełnomocnictwo do kapltulacji 
l1Ia Stranga". 

Inslrulicje dl 
L o n d y n. (PAT). W kołach dy­

plomatycwych angielskich twierdzł. 

Skazanie 
irlandzkiego terrorysty 

ss 

L o n d y n. (PAT). Członek irlanrlz· 

iż wczoraj wi€czorem wysłano in­
strukcje pozwalające ambasadorowi 
brytyjskiemu Williamowi Seedsowi na 
wznowienie rokOWali z Mołotowem. 

Tekst tych instrukcyj został z,ako-

munikowany rządowi francuskiemu. 
William Seeds skorzysta z nich do­

piero wtedy, gdy ambasador francuski 
będzie mógł również ponownie na­
wiązać rozmowy. 

W Niemczech na 20-lecie Wersalu 
lPLin. Fricl~ upomina się o ~tvrot kolonij 

(d) B er 1 i n. (PAT) Minister spr. szłość oddać nal€ży jedynie pod opiekę 
wewn. Rz·eszy Frick ogl,asza na łamach własn€j siły i zwartości narodowej. 
"V6lklscher Beobachter" artykuł z oka- "Po 6 latach rządów narodowych 
zji 20 rocznicy trakt.atu w€rsalskiego. socjalistów Wersal umarł. Lecz duch 

,,\V 25 lat po oddaniu pierwszych Wersalu wciąż jeszcze straszy VI' nie­
strzałów w wojnie €uropejskiej - pi- których mózgach i wzbrania się Irzy· 
sze minister - stoimy wciąż wośrodku znać Rzeszy jej kolonie. 
wojny.. Po wojnie orężn€j .przyszła roz· "Raz jeden naród niemiecki, zbi­
prawa z \Versalem i jego duchem. Rze- ty przez w€wnętrznego wroga, . p .lI dał 
sza zwalczając postanowienia traktatu się sw€mu losowi. Drugi raz nhl ,0C,zy_ 
wersalskiego doszła do prz€konania, iż ni już tego ." ,-
nigdy nie należy opi€rać się na obiet- Mi nist€r kończy swój artykuł okr~y­
nicach (zwłaszcza, gdy się wł.asnych nia kiem: ,,'Wersal nie powtórzy się już 
dotrzymuje - Hed.), ży~i.e swoje i przy- nigdy I", I 

Aresztowanie 2ydów 
w Jerozolimie 

1 e I' o z o l i m a (P AT). D-ca garni. 
zenu w Jerozolimie wydał rozkaz za­
mknięcia wszystkich sklepów żydow­
skich przedmieścia Miszirim na prze­
ciąg 48 godzin. 

Zarządzenie to jest na~tępstwem u­
dzielenia przez mieszkańców tej dziel­
nicy schronienia terrorystom żydow­
skim. 

\V czasie rewizji aresztowano 13 
Zydów. 

Piorun zabił 11 osób 
Białogród (PAT). Nad okoli­

cami Alexinacu przeszła gwałtowna 
burza, która wyrządziła wielkie szko-
dy. . ::~I. ,t'i'\) 

11 osób zginęlo od pioruna. 

•• 

n 

Nowy polski statek 
handlowy 

G d y n i a. (PAT). W tych dniach 
przybywa. do naszych portów jeden 
statek, nabyty przez bałtycką. spółkę 
okrętową· 

Jest to grecki statek parowy, Jedno­
pokładowy, o nośności około 2.700 ton, 
1.864 ton pojemności brutto i 1.105 po­
jemności netto. 

Za statek ten zapłacono 10 tys. fun­
tów. 

Depesza marsz. śmigłego­
Rydza do L. M. K. 

Warszawa. (PAT). Pan marsza­
łek Polski Edward Śtnigły·Rydz wy­
słał do zarządu główn.ego Ligi . ~{or-

• 

skiej i Kolonialnej następującę. dep~ 
szę: 

"W dniu, w którym cały naród ma.­
nifestuje swe mocne przywiązanie do 
morza i wykazuje zrozumienie wagi 
tego czynnika dla przyszłOŚCi Polski, 
przesyłam Lidze serdeczne tyezenia 
jak najbujniejszego rozwoju. 
(-) Śmigły-Rydz, Marszałek Polski." 

Konferencja 
kuratorów szkolnycH 

War s z a w a. (P A T). W dniu 28 
bm. odbyła się w Ministerstwie Oświa. 
ty pod przewodnictwem ministra 
Świętoslawskiego konferencja kurato­
rów okręgów szkolnych. 

Na konferencji omawiano między 
innymi sprawy związane z konieczno­
ścię. jak najoszczędniejszej gospodar­
ki w zakresie szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego w roku 
szkolnym 1939-40. 

Pamiętaj 
o trzeciej racie POP 

War s z a w a. (PAT)'. Komisarz 
g&neralny Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej zawiadamia, że dla ostatecz­
nego terminu, to jest 5 lipca rb. pla. 
cówki subskrypcyjne będą czynne 
r6wnież w niedzielę dnia 2 lipca rb. w 
godzinach 10-19 oraz w środę dnia 5 
lipca rb (ostatni dzień) od godz. 8-19. 

• • ;tJtiej armii republikaI'lskiej John Keane 
został skazany na 10 lat więzienia za 
przechm\'ywani.e materiałó",,' wybu­
chowych do wyrobu maszyn piekiel­
nych. 

B. gubernator Gibraltaru 
przybył do Burgos 

n II o 110 I y[! lalraOI[IO!1 
B u r g o s. (PAT). Do Burgos przy· 

był były gubernator Gibraltaru gen. 
Irons1de. 

Uzgadnianie poglądów włoskich z niemieckimi - Stosunek do układów moskiewskich 
Zabiegi o sojusz z Hiszpanią i niepowodzenia bałkańskie 

Gen. Ironside przyjęty będzie 
przez ministra spraw zagranicznych 
Jordana. 

Amb. Francji u min. Gafencu 
B u k a I' e s z t. (PAT). MassigIl, 

ambasador Francji w Ankarze, udając 
się do Paryża, zatrzymał się w Buka­
reszcie. \Vczoraj wieczorem łllassigli 
odbył rozmowę z min. Gafencu. 

Odezwa muftiego 
w Jerozolimie 

B e y I' U t h (PAT). Przebywający 
na wygnaniu mufti Jerozolimy wydał 
odezwę, w której oświadcza, że jego 
pozycja w stosunku do rządu brytyj­
skiego i prób rozwiązania problemu 
palesl r1H,ki ego, sformułowanych w 
"Białej I{siędze", nie jest wynlldem 
jego nastawienia osobistego, czy też 
osobistych ambicyj, lecz wyrazem po­
glądów całego świata arabskiego. 

(d) L o n d y n. (PAT) Korespondent 
dyplomatyczny ,,~anchester Guar­
dian" omawiając współpracę włosko­
niemiecką. twierdzi, że pogląd włoski 
na sytuację międzynarodową jest obe­
cnie jak najbardziej zgodny z poglą­
dem niemieckim. 

"Bezpośrednio po ostatnich dekla­
racjaCh premiera Chamberlaina i lor­
da Halifaxa. - pisze "M. G." - iż W. 
Brytania gotowa jest do rokowań z 
Niemcami, \"łosi wykazali pewien op­
tymizm. Deklaracje te dały powód 
pewnym czołowym fa~zystom do przy· 
puszczenia, że h,tn ieje możliwość pod­
jęcia rokowali na temat szerszycb za­
gadniell. Slanowisl<o to jednak obe­
cnie uległo zmianie, którl}. przypisać 
należy ostatniej wymianie poglądów 
miQdży Berlinem a Rzymem". 

Korespondent podkreśla, że Włosi 
obecnie w pełni przyjmują tezę nie­
miecką, iż obecnie jakieś pomyślne 
wyniki nie mogą być osiągnięte przez 
jakiekolwiel{ rolw· .... ania z W. Bryta­
nią i Francją. 

Jednym z następstw obecnej zgod. 
ności poglądów włosko - niemieckich 
była instrukcja dla prasy włoskiej, a­
by głosiła, iż przyczyną braku wyjścia. 
z obecnego położenia międzynarodowe. 
go jest polityka okrążania, stosowana. 
prz€z państwa demokratyczne, oraz 
aby przepowiadała niechybne załama­
nie się rozmów brytyjsko - sowieckich. 
Tę kampanię prasową stosuje się, mi­
mo że przewódcy włoscy zdają. sobie 
sprawę, iż porozumienie brytyjsko-so­
wieckie zostanie osiągnięte. 

Licząc się z dojściem do trójporo­
zumienia anglo - fl'anko - sowieckiego, 
Włosi usiłu.ią wznowić pa.l{t antyko­
minternowski przez przekształcenie go 
na sojusz wojskowy, oraz przez 
wprzągnięcie Hiszpanii do polityki za­
granicznej osi. Włosi przekonani Sł, 
iż Japonia zmusi W. Brytanię do 
wzmocnienia swej obrony na Dalekim 
Wschodzie kosztem swych interesów 
w Europie. 

Co do stosunków z Hiszpanią, Wło­
chy od czasu niedawnej Wizyty min. 

• • "S , • 
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Pożar strawił 7 gmachów - Około miliona funtów szterl. 

. Irlandzkich terrorystów 
L o n d y n (ATE). We wtol't'k wie­

('zór wybuchł w City ,""i elki pożar. 
Jest to jeden z większych pożarów, 
jaki wydarzył się w Londynie w cią­
g ub. roku. Pastwą płomieni padło 7 
budynków, :/':8.wlel'ajf),cych lokale ha n­
~w .. 

Zachodziła obawa rozszerzenia się 
pożaru, ponieważ przerwane zostaly 
przewody gazowe, a wydobywający 
się gaz stanął w ogniu. Straż pożar· 
nil zdołał jednak uga~ić ogień. 

Podczas akeji ratowniczej kłlkll o­
sób odniosło ci~żkie rany. Straty ma-

strat - Pożar dziełem 

terialne mają wynosić około miliona 
funtów szterlingów. 

"Daily Mail" twierdzi, że po±ar jest 
dziełem terrorystów irlandzkich, nale­
E'łcych do rozwiązanej orga.nizacji 
"Irlandzkiej armil republikal\skiej". 

)..... ~, 

Sunera w Rz)rmie postanowiły nie 
stosować bezpośredniego nacisku, gdyż 
bardziej przyjacielskie i doradcze me­
tody mogą doprowadzić do szybszych 
wyników. Czynione są ustawicznie wy­
siłki, by przekonać gen. Franco, iż j~ 
go żądania w sprawie Gibraltaru 1 
Tangeru - które zresztą nie zostały 
jeszcze wysunięte - staną się dopiero 
wówczas skut~czne, gdy zostaną po­
stawione w jednej płaszczyźnie z żą­
daniami włosIw· niemieckimi. 

Aczkolwiek Włochy zadowolone Sił 
z pogłębiania się serdecznych stosun­
ków z Hiszpanią, to jednak sytuacja 
na Bałkanach i we wschOdniej części 
Morza ~ródziemnego nie daje im by­
najmniej powodu do zadowolenia. Po­
gorszenie się stosunków włoskich z 
Turcją, Rumunią i Grecją jest tym 
przykrzejsze, że wysiłki dyplomacji 
włoskiej w Bułgarii nie OdniOSły dotąd 
pożądanYCh rezultatów. Wywołało te' 
zaniepolwjenie w Rzymie, tym bar­
dziej że i stanowisko .Tugo!"ławii .iest 
powodem pewnych wątpliwości. Na­
dzieja, że Jugosławia wystąpi z Enten­
ty Bałkaliskiej, a tym samym przyczy­
ni się do rozpadnięcia tego bloku 
państw, nie ziściła się mimo nieustan. 
11ych wysiłków włoskich w tym kie. 
runku w cią.gu ostatnich tygodni. 

Echa podróży min. Gafen~u 
(d) War s z a w a. (Tel. w!.) "Gior­

nale d'Italia" ogło~iI rewelację o za­
warciu podc7.as pobytu min Gafencu 
w Ankarze sojuszu wojskowego po­
między Turcją a Rumunią. 

Zdaje się, że informaCje te nie od­
powiadaJą. rzeczywistości, albowiem 
już układ pomiędzy Turcją. a Anglią 
przewidywał udzielenie pomocy Ru­
munii przez FranCję i Anglię i zaopa­
trywanie jej w materiał bojo\",}' drogą. 
przez Dardanele. {w.\, 
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Z NASZEGO STANOWISKA ZARZEWIE NOWEJ WOJNY NA DALEKIM WSCHODZIE 

lakłamJwani~ 
rl~[lywjnoi[j rwaw~ on i J na ~r~ni[J m ~~~. ~i 

Czy prolog nowego dramatu dziejowego na stepach azjatyckich? 
N - - h ł Nowe krwawe incydenty na pogra-

a marginesie uc wa niczu mongolsko-mandżurskim uchy-
Rady Naczelnej PPS !iły rąbka zasłony, ukrywającej od 

'\i\r polityce podłego gatunku istnie- dłuższego czasu dziejowe sprzeczności 
je metoda zakłamywania rzeczywisto- japońsko-sowieckie na kontynencie a-
, . zjatyckim. Wiadomości o starciach po-
sct. . tł' 

Stosują ją np. Niemcy. Gdy pol- Wje rznyc l na gral1Icy mongolsko-
skiego urz~dnika pobiją do nieprzy- m~ndżu~skie.i pr~yszly do~ć niespo­
tomności bojówki hitlerowskie, mówi dZlewan~e, od. dłuzszego bowIem czasu 
się o chęci uprovl'adzenia członków n~. gramcy tej panował względny spo-
pal·tii hitlerowskiej do Polski. Gdy.koJ. . .. . 
swfer zastrzeli we własnej obronie Z komul1lkatu sowIeckIego dowla­
przywódcę rozbestwionego tłumu, mó- dujemy się, że już w dniu 11 maja 
wi siQ o strzelaniu do bezbronnych. miały miejsce walki, w których po ~ 
Gdy pobije się polskich studentów, bu ~tronach brały udział zarówno od­
mówi się o ich prowokacyjnej obecno- działy wojsk lądowych poparte 
ści na zebraniu hitlerowskim. Świat te działaniem artylerii, czołgów oraz es-
metody osądził właściwie. kadry lotnicze. Komunikat sowiecki , 

Ale takie metody wcale nie są mo- stwierdza, że wałki te trwały prawie 
nopolem hitlerowskim. Stosują. je z bez przerwy od 11 do 29 maja, przy 
zamiłowaniem pod różnymi stopni a- czym i JapOIlczyCY stracić mieli około 
mi położenia geograficznego liczne 400 zabitych, armia sowiecka zaś ,iO 
partie, a celuje w nich gwardia mię- zabitych i 50 rannych. Eskadry lotni­
ozynarodowa, zaprawiona w fałszu od cze japOIlsko-mandżurskie zaatako­
diugich lat. \V Polsce gwardię tę wał~' m. i. dwa polowe lotniska mon­
f tanowi - PPS. golsko-sowieckie. \V tym ataku lot-

lotów sowieckich. Ostatni incyd.ent I jedna jal~ i .dru~a .stron~ daje korzyst­
na pograniczu mongolslw-mandzur- ne .dla sl<cble .. os\VleUeme ~ral~ na !e: 
skim miał miejsce w dniu 26 czerwca. reme l\rongoln ZewnętrzneJ. NIe mmeJ 

Sowieckie źródło urzędowe, powo-I jednak na pods ta,,-ie tych tendencyj­
łuję,c się na doniesienie sztabu armii nych komunikatów z plact~ walk moż­
sowiecko-mongolskiej, twierdzi, że bi- na wysnuć pewne wnioskI, dotyczą.ce 

t 

iTuka ~ :. 
- ~ Mydło .,SUUOI"ł • 

Przykładem klasycznym zakłamy- niczym Japollczycy według oświetle-. twa powietrzna w dniu 26 czerwca naprężenia, panują.cego na gra.nicy 
wania rzeczywistości są. ostatnie u- nia sowieckiego stracili 31 samolotó\V, trwała 2 godziny i że po stronie japoń- mongolsko-mandżurskiej. 
chwały Rady 1\aczelnej tej partii. Po a lotnictwo mongolsko-sowieckie 12 skiej brało udział 60 samolotów, a po Już ta okoliczność, że obydwie 
co się trudzić na długie wywody? Naj- samolotów. stronie sowiecko-mongolskiej 50. W strony wspominaję. w komunikatach 
lepiej wmówić bezczelnie, że się dane Wręcz co innego mówię. komunika- tych walkach powietrznych Japoń- o dziesią.tkach samolotów, biorących 
hasła zawsze głosiło i że wszyscy inni ty sztabu tzw, japol1skiej armii kwan- czycy mieli stracić 25 samolotów, pod- udział w akcji bojowej, w dos-1atecz­
głosili co innego! tuńskiej. Według tych komunikatów czas gdy Sowiety tylko 3 samoloty. nym stopniu charakteryzuje powagę 

.\V~-trwała, od lat prowadzona, się- straty lotnictwa japoilsldego sę, nip.- Tak wygląda spra" .. a w Ujęciu urzę- sytuacji. Z drugiej strony komunikaty 
gająca nie do zwierzęcych instynktów znaczne, podczas gdy po stronie s(}- dowych komunikatów japollsko-man- sowieckie przyznają otwarcie, że w 
głodu i nienawiści, ale na mą.drych wi,ecko-mongolskiej w okresie od 11 dŻUl:skich i sowiecko-mongolskich. Mongolii Zewnętrznej operują. regular-
rrtcjach życio~'ych oparta polit.,-ka 0- maja do 2.i czerwca zginęło 131 samo- Jest rzeczą oczywistą, że zarówno ne ,,'-ojska sowieclde , 
bozu narodowego doprowadziła do MW .Byłoby rzeczą trudnę. już dzisiaj 
zmiany orientacji polskiej z anty mo- . ' . . . .. .. . fłvrzewiclzie.ć, c~y ta m.ala wojna l?od-
skiewskiej na antygermańską.. Nie hitlerowskich". Zdal1lem socJalIstow, I P. CzapmskI wyllcza az cztery okaZJe, l.laZdOWa JapoJsko-sowlecka, trwaJąca 
mało to trudu kosztowało i przed walka z Hitlerem polegać powinna na kiedy to socjaliści wałczyli za Polskę. od przeszło miesiąca, przekształci się 
wojną i po wojnie. codziennym wrzeszczeniu, że nie Trzeba przyznać, że cyfra potężna nie w zarzewie konfl iktu zbrojnego na 

Aliści przyszł,a Rada PPS i uchwa- przedstawia on żadnej sily, że niena- jest, ale szczerość p. Cz. budzi obrzy-' Dalekim \Vschodzie. 
lila, że endecja przeszczepiała hasła ~idzi go cały lud. pracu.i.ący Niemi.ec dzenie.. .., ~ Jednakowoż już dzisiaj można. 
hitlerowskie na grunt polski, że i lt.d. Mąd.ry ,0~"dZI, c~ ~est "usY'pla- Za~lamaI?~e rz~czywIstoścI kaz.e ;'7 stwierdzić, że nowe krwawe ineyden­
dziś jeszcze ośmiela się propagować mem ~zu~noscl , a co JeJ .~ud~el~l~m: walczyć. dZls socJall~tom z: .. pacyfl- ty na ()dcinku mongOlskim wywołały 
hasła korporacjonizmu. P. Ctapizlski, Myh Się bardzo p. Czapmslu. JezelI zmem (l1Jewczesne objawy) l kongre- w Moskwie bardzo silne wrażenie 
-publicysta socjalistyczny, nie szczędzi Slą.dzi, ~~. stl'a.ci1i~my. ~ziś po.dzi~v d.la sam.i ~iędz~:narodowymi (a, Liga Na- ż,,,-łaszcza dlatego, że przecież nillrt 
sobie temperamentu do walki ze cynll:ml~l. me~mec~leJ.. ~l~~clwnle? r?d~w .). MlIl~o wszyst~o slepota so- inny, jak premier sowiecki Mołotow 
"sprzymierzeńcami" Niemiec. Na ~na~y zro~ła Siły memleckleJ l. ~ewm cJahstrczna n.le .sp~dła Jeszcze ~ O?ZU w swej mowie, wygłoszonej na ~ 
pierwszym miejscu stawia Stronni c- Jestesmy, ze Polska mogłaby meJedn.o nowyc~ "p.atnotow. Będą. om, )a~ siedzeniu rady najwyższej ZSRR w 
two Narodowe, na drugim dopiero o- 1.lzy~kać, gdyb~ weszła na drogę poh- zapowlad~Ją, ,'v~Iczyć prz~cnv. agresJI końcu maja rb. ostrzegał Japonię bar­
bóz rządowy. Narodowcy, jego zda- tykl narod.oweJ.. . na teren~e... i\:fJędz~nal:odow~l. Cen- dzo niedwuznacznie i groził Japoń­
niem, "usyniali" czujność polskiego :rru~no J~dna~ polemlz?\Y~.ć.z lu.dz- tr,ala Ml~~zynarodo,~r.kl zb!eg!a. ~ czykom poważnymi konsekwencjami 
społeczel1stwa, "nie rozumieli istoty ~l .złeJ woh .. Klm są socJallsCI,. l1:a~le- Czech, ktOI e wypra" ITa na "mlel.ć, l na wypadek naruszoenia granicy so­
hitlerowskiego niebezpieczeństwa". A pIeJ wykaZUJą . uchv.a.ły ostatmeJ. lc.h teraz troszczy SJę bardzo serdecznIe o wieckiej. Jest bardzo charakterystycz­
oni, socjaliści - "pierwsi przewidzieli n.ady._ RezolUCja . ~ol!tyczna ro: SIę Polskę· ne, że ostrzeżenia te Mołotow wygłosił 
znane wypadki na terenie międzynaro- n!e ~~ lko od ~~pascI na ~uch na~ o~o- . Postulaty PPS s_~ .skro~ne: ~ako w okresie, kiedy na granicy mongol­
dowym". v..y l od. usta" lcznych p:ob WygI ~" a~ c el osta.teczn~ polskIeJ .politykl wld~ą sko-mandżurskiej powtarzały się krwa-

Cóż można odpowiedzieć na takie ma SWOIch tez przez logIczne kOZIOłkI "zabezpleczeme całkOWItego władama sta ' 'a 
głupstwa? Że albo ci ludzię sami do (np. sk.0r~ faszyzm wrogi jest Pols~e, własnym . dos~ępem . do . mona". . we Rz ~cls~\Viecki nie uwaŻAł 'ednak 
dziś dnia nie rozumieją istoty hitle- zl?rodl11ą Jest p,ropagować kor~oracJ~- Gd~ kledys będzJe SIę to~z~rć WOjna za stdsowne poinformować parfamen­
rowskiego niebezpieczeństwa, albo - mzm; skoro HItler walczy z Zydaml, o Gdansk, o Prusy, o Opole I mne pol- t "o ,. l" o o t" h r ' dar enJ"ach 

k 'd kt l Ż d .. t h' k' . . . b d' . ... , dl u - \\le C ~leg,c ") z co prawdopodobniejsze - chcą. mał- az y - o .wa czy z y aml, Jes .1- S le zlem~e, m~ ę zle )UZ ~leJsca a w l\IollO"ol ii Po ro"st rz-emilczano 
pim wrzaskiem zatuszować swoje tlerowcem Itp.), ale przede wsz~'stk~m k?nc~p~rJ polIt~~cznych m\l;'d~~rnar.o- 'e i do t\ l'~ obe cl~e r~er~rano to mi1-
g:zerhy i zdyskontować cudze za ługi. od wstrętnego samochwalstwa patl"Jo- dowkl 1 PPS. \, ted" przemowl narod .l . . p e .. l P l' 

Dla t~-ch umysłów d o s t r z e g a- tnznego. Co chwila wymienia się o- polski, który nie będ'zie żadal pochwał fze~le., .gd~z m Cyl ~~t~Rmongo s~le u-
n i e s i ł y n i e m i e c k i ej, iak to sy- kazie w których lud złożył ofiarę za swoją krew dla ojczyinv. I:U l11a.1ą· pO~rC:lę . w ro -owa-
stemat~' cznie robiła pUblicystyka na- kr";i':, jakby to'brł~' jakimś podarun- . . nlach z Anglią l FranCJą.. 
rodowa, było "przeszczepianiem haseł kiem, za kt6ry powinna b~'ć nagroda. JAN BIELATOWICZ. (Dokończenie na str. 4) 
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25 lat w życiu narod6w to ol,res kr6tki, może być jednak bardzo obfity w zmźnny. 0(0 na pienl'szym rysunku granice państw Europy śrOdkowej w chwili 
wybuchu wojm/ światowej. TV środku Hm'opa po Traktacie lVersalskim i pokonaniu Niemiec. Widzimy już odbudowaną Polskę oraz' w miejscu rozbitej 
monarchii A usiro- TY ęgier oraz Serbii i Czarnogóry Czechosłowację, Austric, . W ęUrll i Jugosławii:. Ostatnia ntapka przedstawia układ gra.nic 'fXJ aneksji 

'[l1"zez NiemC1J Amtrii i Ct;ech Maz Albtmii prze~ Włocli,. Mr.m'1I tttm jtrt mkże to"pólnłf, {Jrrl1licę "",lska -71'r;qierską. 



"z biegiem lal" *) 
Władysława Jabłonowskiego wspomnienia o Romanie 

Dmowskim 
N akładem znanej już ogółowi czytelni­

czemu firmy wydawniczej A. Gmachowski 
w Częstochowie ukazał się niedawno cykl 
wspomnień o Romanie Dmowskim, pióra 
.Władysława Jabłonowskiego. 

Jeden to z nielicznych już rówieśników 
:Wielkiego Zmarłego, których On darzył 
zaufaniem i przyjaźnią, których wyróżnia 
i którym szczególnie zaufał. Dlatego też 
Jabłonowski, wlaśnie Jablonowski obok 
Zygmunta 'Vasilewskiego, Mariana Ki-

. niorskiego, dra Łapińskiego wiele o Dmo­
wskim powiedzieć nam może. Na prze­

ostrzeni lat blisko pięćdziesięciu z Nim czę­
sto obcował. Widział trud Jego życia od 
lat młodzieńczych, śledził bieg Jego my­
śli, był świadkiem pracy Jego niezmordo­
wanej, poznał Go na wskroś i rozumiał. 

Zamknąć w czterech l,rótkich rozdzia­
łach pół wieku działalności tak niezwy­
kłego człowieka jak Dmowski - nie jest 
to łatwe. Toteż autor nie kusi się bynaj­
mniej o przedstawienie konsekwentnego 
zarysu działań, ani też życiorysu Dmow­
skiego Daje szkice, uporządkowane chro­
nologicznie fragmenty, wspomnienia. 

Poznał Romana Dmowskiego w War­
,szawie w r. 1890. Znajomość przedzierzgnę­
ła się niebawem w przyjaźil, w spÓjnię 
nierozerwalną. W r. 1891 autor bierze u­
dział w doniosłej w skutkach wycieczce 
do Marney w Szwajcarii, podczas której 

. płożono plan reformy "Ligi Pólskiej" i 
przekształcenia jej na "Ligę Narodową". 

serca i umysly polskiego ogółu. "Ale my­
śmy - pisze autor - wierzyli Dmowskie­
mu, a zżyci z Jego polityką od dawna, 
ufni w moc Jego charakteru. wiedzieliś­
my. jal, mamy sobie tłumaczyć Jego dzia­
lalność na terenie zagranicznym, będąc 
przekonani, iż nic Go nie skusi, nic nie 
zwiedzie z drogi. którą obrał jako jedynie 
wiodącą do celu." 

I okree ostatni. Zmęczony nadludz­
kim wysiłkiem Dmowski zapada ciężko 
na zdrowiu. a gdy wrócił do .kraju, zabie­
ra się do pracy, l,tórą sam nazwał .,speł­
nieniem obowiązku wobec współczes­
nych" - do pracy nad pogłębieniem w 
książkach i utrwalenia ich w świadomo­
ści narodu zasad narodowej polityki. 

W roku 1926 organiZUje Obóz Wielkiej 
Polski, pisze jednocześnie wiele i do ostat­
nich chwil pracowitego żywota zajmuje 
się zorganizowanym przez siebie Stron­
nictwem Narodowym. 

We wspomnieniach Jabłonowskiego ja­
wi się nam Dmowski, - człowiek żywy 1 
osobowość bogata: znawca literatury i 
sztul<i. humanista wytrawny, przyjaciel 
niezastąpiony, towarzysz wczasów wiej­
skich, gospodarz z Chludowa, pelen kul­
tury. elegancji i dowcipu Europejczyk. 

Nade wszystko przecież nauczyciel i 
wychowawca narodu, polityk na skalę 
dziejową. mistrz pOlitycznego myślenia, 
serce i umysł, które - jak pięknie powie­
dział autor - świata szerszego SZUkając, I 
odnalazł go w wizji przyszłej Polski. 

Czytajmy te krótkie wspomnienia o 
Człowieku, który życie całe poświęcił dla . 
Polski K. 

Brud lakby Jam znikał 
z bielizny a wszystko 
dlatego, te mydło Jeleń 
Schicht nie ma lobie rów .. 
nych. Słusznie mówi .ię, 
te Im czystsze mydło, tym 
czystsza bielizna, 

. ,y Paryżu uczęszczają razem na wykła­
dy literatmy i antropologii. Utrzymuje z 
Nim kontakt, gdy w r. 1894 spędza Dmow­
ski kilka miesięcy na wygnaniu w Mita­
:wie; widzi Go potem w redakcji "Przegla,,­
du Wszechpolskiego" we Lwowie, na zjeź­
dzie Rady Głównej Ligi Nar. w Budapesz­
cie, spotyka się z Nim w czasie potajem­
nych bytności DmOWSkiego w ,Warszawie. 

Lat kilka później. M'spomnienia z o­
kresu rewolucji 1905 roku. I lata pracy 
politycznej w Dumie. W roku 1909 autor 
wst.ępuje do Kola Polskiego w Dumie na 
miejsce Dmowskiego, który, przewiduja"c 
nieuchronną wojnę i widza"c naszą, Pol­
ski, w wojnie tej rolę, tym usilniej praco­
wać zaczął nad przygotowaniem politycz­
nym polskiego społeczeństwa do zbli~aja,,­
cych się wypadków. 

~ ~waui8 BUllie ~ ~·ial~ń~ ie 
Zastępcy konsulów brytyjskiego i japońskiego w Tientsinie rozpoczną w Tokio roko-

wania - Dążenia do lokalnego załatwienia konfliktu . Bada Główna Ligi Nar. zbiera się w r. 
1912 We Lwowie, w 1913 w Berlinie; w 
kwietniu 1914 r. w Wiedniu określił już 
Dmowski z całą. dokladnością cele i zasa­
dy polityki polskiej w okresie, uznanej za 
nieuchronną, wojny, wskazał jako waru-

. Ilek przyszłej niepodleglej Polski - l<lęekę 
odwiecznego jej wroga - Niemiec i wy­
p·owiedział się stanowczo przeciwko łącze­
ńiu losów naszych z Austrią. 'Vojna roz­
dzieliła przyjaCiÓł. 

Dziejowe zasługi Dmowskiego z lat 
1914-1918. ukoronowane zwycięstwem po­
lityki narodowej, która z pomocą państw 
koalicji powolała do życia Państwo Pol­
skie - obserwuje Jablonowski z oddale­
nia. W ciągu tych lat kilku nieraz obcy 
i swoi intryganci usiłowali zachwiać wia­
fę w słuszność Jego zamierzeń, odebrać 
wiarę w Niego, pozbawić Go oparcia. o 

') Wl. Jablonowski: Z biegiem lat 
1890-1939. Wspomnienia o Romanie 
Dmowskim, Częstochowa. A. Gmachow­
ski i Ska, str. 63, cena 1,20 zł. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
.perl. chorób lUr .. wen er. J moczopłciowych 
LODZ, li Siefpnla 2. TeL 118-33. Przyjmuje 
tylko od li do 9 wiec?iorem. 

Krwawe konflikty 
na granicy mongolskiej 

T o k i o (PAT). Rokowania angiel-I rządowi pekińskiemu zapasów srebra, 
sko-japońskie w Tokio w sprawie in- ocenianych na 48 milionów yenów, 
cydentów w Tientsinie, będą. prowa- znajdujących się w bankach chi11skich, 
dzone przez zastępców konsula japoń- położonych w koncesji brytyjskiej, 
~kiego i brytyj~kei~o w Tientsinie, ma- Posiedzenie 
Jora Herberta l Hlkozo l'anaka. • • • 

Ambasador brytyjski Craigie i mi- gabinetu brytyjskiego 
nister spraw zagranicznych Arita bę- L o n d y n (PAT). 'Vczoraj z rana 
dą obecni podczas tych rokowań tyl- odbylo się tygodniowe posiedzenie, na 
ko w charakterze obserwatorów, zgod- którym przewodniczył premier Cham­
nie z zasadą, iż pożądane jest lokalne berlain. 
załatwienie konfliktu. PrC:'mier poinformował gabinet o 

S z a n g h a j (PAT). Agencja Do- decyzji rzędu tokijskiego rozpoczęcia 
mei donosi: władze japońskie ogłosiły rokowań, mających na celu ułatwie­
komunikat, zawiadamiający o wylą- nie sprawy Tientsinu, po czym omó­
dowaniu sił japońskich na wyspach wi~)lla została sprawa nowych instruk­
Youkwan i Kanwen w pobliżu portów cy) dla ambasadora Seedsa w Mo-
'Venczeu i Czuang. skwie. 

Obserwatorzy japońscy są. zdania, Rozszerzenie rokowań OJ 
iż akcja przeciwko portowi Tuczau • 
zakończy okupację wszystkich waż- T o k i o (P A T). Koła zbliżone do 
niej szych portów na wybrzeżu Chin. 5apOllskich sfer rządowych są zdania, 

że zakres rozpoczętych rokowań bry-
Warunki japońskie tyjsko-japońskich ulegnie rozszerze-

Tientsin (PAT). Agencja Domei n : i nie ograniczy się jedynie do spra­
donosi, iż władze japońskie w Tient- wy wydania 4 terror~Tstów chińskich, 
sinie nie czyni.ą żadnych zastrzeżeń przebywających w koncesji angiel­
co do otwarcia rokowań w Tokio w ski ej w Tientsinie. 
celu załatwienia sporu angielsko-ja- Wyraża się tu pogląd, iż rząd ja-
pońskiego. poński będzie starał się wywrzeć na-

Zdaniem ich jednak, minimalne cisk na \V. Brytanię w celu rozwią­
warunki z jakimi powinna wystąpić zania całokształtu problemu, a więc 

(Dokończenie ze stronicy 3) strona japońska są. następujące: wszystkich zagadnień · mających -
zdaniem rządu tokijskiego - wpływ 

Mongolia Zewnętrzna właściwie 1) kontrola nad działalnością czynni- na bezpieczellstwo japońskich sił 
zawsze była newralgicznym punktem ków antyjapońskich w koncesji brytyj- zbrojnych w Chinach oraz na utrzy­
stosunków sowiecko-japońskich. Kto slciej powinna być wykonywana wspól- manie jej pozycji na .tym terenie. 
bowiem posiada Mongolię Zewnętrz- nie przez Japończyków i Anglików, 
ną., ten ma otwartą drogę do Bajkału 2) władze japońskie domagają się za- Chamberlain O s1tuacj i 
i może jednym strategicznym posunię- przestania posunięć, naruszających rów- w Tientsinle 

Obywatele brytyjscy podlegali su­
rowej rewizji, stwierdzono to w 15 wy­
padkach, przy czym jedną z ofiar te­
go postępowania była kobieta, którą 
zmuszono do rozebrania się. Wydaje 
się, że w ciągu ostatnich dwóch dni 
podobne wypadki nie powtórzyły się. 

Przedstawiciele lokalnych władz 
brytyjskich i japońskich zostali za­
proszeni do Tokio, celem załatwienia 
konfliktu. Należy mieć nadzieję, iż 
rozmowy rozpoczną. się niezwłocznie 
w płaszczyźnie lokalnej, a celem ich 
będzie zapewnienie z jednej strony 
neutralności koncesji, ale jednocze­
śnie z drugiej strony zachowanie nie­
naruszonego autorytetu brytyjskiego 
na terenie koncesji. 

Mówiąc o żądaniu japońskim, by 
wszystkie statki i okręty państw ob­
cych opuściły \Venczau i Fuczau, 
Chamberlain zaznaczył, iż konsul bry­
tyjski kategorycznie oświadczył, że 
władze japońskie nie są. uprawnione 
do wpływania na ruchy żeglugi bry­
tyjskiej. Sytuacja w Swatau jest nieo· 
wyjaśniona. 

"Yankee Clipper" leci 
L o n d y n. (PAT). "Yankee Clipper". 

który leci z Saint John (Nowa Ziemia)' 
spodziewany jest w Southampton oko­
ło godziny 20. 

Król grecki 
przybył do Wenecji ciem przecią.ć łą.czność Dalekiego nowagę gospodarczą Chin północnych, L o n d y n (P AT). Chamberlain 0-

.Wschodu z resztę. ZSRR. 3) władze japońskie domagają sir: świadczył w Izbie Gmin, iż do konce- R z y m. (PAT). Król grecki Jerzy, 
Strzały w Mongolii . Zewnętrznej współpracy władz brytyjskich w dzie- sji brytyjskiej w Tientsinie dostarcza-I który był obecny na ślubie księcia Spo­

mogą. być prologiem wielkiego dra-I dzinie polityki gospodarczej nowego ne są środki żywnościowe, ale ilość letto z księżniczką. Irenę. grecką, przy· 
matu dziejowego, rozgrywającego się ustroju, ich jest daleka od przeciętnych do- był do 'Venecji na pokładzie jachtu 
w stepach azjatyckich. 4) występują z żądaniem przekazania staw normalnych. "Heli as". 

Dnia 2 lipca 1939 roku 
Na lezlorze Wltobel.klm pod Stę.zewem 
""mIIIIIllIIIlIllIllUIllIIUIllIllIIUIlUlllllIUIiIIUIUłłlIIlUINI:::lłIUłnllnUUllllluuWUUlUlUłlUlUliiiiiUllliIliIllliIliIliIliIlIIlIlIUII 

'Wielkie międzyklubowe 
regały wioślarskie 

mecz wioślarski 

Poznań -Bydgoszcz 
Dliiilllll/llllWłlHIIIHlIIUllllllllliIliIUllllliIHlUlllnHIiIH/lUlUlIUlliIlIIHlliIIIlUll/lHliIlIIHlUUlIlIlIlIIII1llHUIU1iI1l1iI1IU1I1I1I1II1I1I1I1I1II 

20 biegów - 268 wioślarzy 

, Doiazd poci qgami popularnymi 
I. odjazd z Poznania o godz. 8 20 

II. odjazd z Poznania " " 13 00 

I. i II. odjazd ze Stęszewa " 19 45 

Cena przejazdu kolejowego 

łącznie z biletem wstępu tylko 2.-%1 
BUety do nabycia I "p AR· Alele Marcinkowakiego 11 

IOlld.n Żnlfl.kl ul. 27 Grudnia 19 
Witold Leworaki vi. Wrocław.ka 36 

.. 
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6roźny bunt w amerykańskim wiezieniu 
Urzędnic~ka z zakladółt, dobroc:~!JłlIlUści zakładniczką te rę­
kach buntowników - Sil'lłY odd:l:i(ll lJolicji ognie'm stltun.il 

bunt 
Was z y n g t o n. (ATE). Z Michi- clniczki, o ile nie zoslaną wypuszczeni 

gan City (stan Indiana) donoszą, że w z wi"'zienia i nie otrzymają broni. 
miejscowym więzieniu wybuclll bunt. \Vez\\'ano policję. Silny oddział poli-

Trzech więźniów obezwladniło urzę- cyjny oloczył więzienie i otworzył 0-
dniczkę jednego z zakładów dobrocz,yn- giell na zbuntowanych więźniów. 
ności, która zwiedzała więzienie i zam- f)\yóch z nich, którzy odbywali karę clo­
knęlo ją w pokoju lekarza więziennego. żn\ oln iego więzienia odnioslo ciężkie 
\Vir,ż nio\\'ie grozili za ·trze leniem urzę- uIJl'ażenia. a jedcn jest lekko ranny. 

Młodzież wegierska o odzyskaniu 
wspólnej granicy z Polskil 

liillw cie1wu'ycl, li.<JtÓłC do tnlolbie~'y lJOlskiej ulade sie. 
'f C th(lnac~eł1ip lJol."Il~hn 

Budapeszt. (PAT), Węgierskie 
rza,;opis mo dla młodzież)' "Az Hju 
Polgarok Zapja", reuagowalie przez 
znanego pisarza Islvana Siklakiego, 0-
glo!'iło konkurs miQclzy swymi czytel­
nikami na prace o odzyskaniu wspól­
nej granicy polsko-węgierskiej. W 
konkursie \nię.lo udzial ponae] 1,000 
uczniów szkół średnich, 

Redaktor Siklaki nagrodził naj­
pi<:kniejsze prace, a cały szereg jeszcze 
innych prac zamieścił w miesięczniku, 

.J est bardzo charakterystyczne, że 
wi~kność prac tego konkursu napisa­
na jest w fOl"mie listu do tikcyjuego 
IJJ'z.\-jaci-ela w Polsce, Kaid y taki list 

Jest cZlll~'m i gl~bokim ś\\'iadecŁ\\'C.Jn, 
że młode pOkolenie węgier!-kie dołą­
czy/o się do zastępów starsz~' ch pr7.y­
jació! Polski na Węgrzech , 

Dzieci pISZą.. że każdy Węgier jest 
niezmif'l'llle wdzięczny Polsce i Pola­
kom 7.a tę wspólną granicę, Nieomal 
że każ<.h list świadczy o tnn, że mło­
dociany' autor słyszał o "Polsce nie 
tylko z gazet, nie tylkc na lekcjaCh 
geografii lub bistorii, ale najwięcej i 
najciekawszych rzeczy dowiedział się 
w swej rodzinie . 

Kilka cieka\vszych tych "listó.,," 
ukaże się w tłumaczelliu polsl(irn IV 

czasopismach dla mlodzirży polskiej. 

Komisarz hitlerowski oszustem 
War s z a wa. (Tel. wł.), W Wiedni.u I 'Veber deklaro\l'al się jako nal'oilo\\ y 

przed sądem narodowo-socjalistycz- soc.ialista. W praktyce podlegl,l'm ~o­
nym stanąl komisarz Gm,taw 'Veber, bie pracownikom obniżał płare, za­
który po okupacji Austrii po zat'zą- tl'uc1nial w godzinach natlliczbow~' ch, 
dzollej konfiskacie majątków żyd0w- a pientądze za to zatruduienie kicl'o­
skicb został urzędowym kierownikiem wał do własnej kieszeni. Przez długie 
dużego domu mód Krupni.ka, a wła- miesiące uchodziło mu to hczkal·nie. 
ściciel wraz z innymi Żydami został wl'eszcie stalH.t1 przed sądeln, któI'~' 
osadzony w obozie kon::entracyjllyrn, skazal g'o na 2 lala \\'i~ziellia, (w ) 

Skazanie narodowrów we Lwowie 
(pol) L w ów. W ' Starostwie 

Grodzkim we Lwowie. odb~'la si~ roz­
p1'a\l'a l,arno - admillb·;trac~'jna prze­
ciw red. "'itołdowi No\yosadowi i Eu­
stachemu Ochl'\'mo\\'iczowi, rohotniko­
\I'i, (lziałaczowi "Pracv Polsk iej" 0-

sl,al'żOlwmi o to. że w dniu "Zlotu So­
kolego" 'we Lwowie w czasie Zielonych 
Ś"'iat kiero'\"aJi mal1ife ;;: tacjami uliC'z­
n,vnli OI'UZ że z\\olaJi nit' iegalne z('[)j'<1-
nie pod goł ym lli e bem pl'zed Domem 
Akael. prz.\- ul. Łoz iI'l skiego, po czym 
w~ głosili do zebl'all~-ch tłumów prze­
mówienia. 

Red, No\vosad zeznał w czasie prze­
słuchania, iż istotnie wygłosił do tłu­
mów przemówienie po defiJad7.ie soko­
lej, uC7.ynił to jPdllHk na "-yr'ażne żą ' 
danie Onmów i w colu ic)) u"'pokojc­
nia, Przemówienie, .iak i cała manife­
Harja miał~' cluwal,te r allt~llipmie('l.;:i 

i ant~ ukl'aiilski a odb~' \\'al~' ,,:iQ pod 
hasłem .,Nicch ż~je pOlski L\\'ó\\ 
n iecll żyj e pol;:;k i Gda l'l~k!" 1\1 all ifei'ta­
c.ii red . No\\'o~a(] nie zwały\yal, gd ,\'Ż 

•••••••••••••••••• 

była samorzutna. 1:\ n i też nią nie kie­
ro\\'al. 

Podobne zeznania zlohl OchtTIlIO­
\\'icz, dodajt~(' . że polic.ia tłumó" P]'7.crl 
domem akall , nie rozpQdzata, a 1<1'0-
C7.ąre ulicą Akadcmicl(~} ttUlTl~' sto:"o-

wnie do z&.rzQ.d2>eń polieji przeszły Da I 
chodniki. Żadnych incydentów W' eu- I 
sie manifestacji i po niej nie było. Za­
kończyła się ona odśpiewaniem "Roty" 
i "Hymnu Młodych". 

\V wyniku przesłuchania. Starostwo 
Grodzkie skazało red. Witołda. Nowo­
sad a na 20 zl grzywny z zamianą, w ra­
zie ni~ściągalności na 2 dni aresztu, a. 
grzywny z zamianą w razi~ nie$cią.­
galności na ł dni aresztu, Skazanie 
nastąpiło na zasadzie art. 28 prawa o 
wykroczeniach ("IHo krzykiem, hała­
sem itd, zakłóca spokój publiczny .. ,"). 
Obaj skazani odwołali się od orzecze­
nia Starostwa Grodzkiego do Sądu 
Grodzkiego we Lwowie. 

Jeszcze wracają z Hiszpanii 
N e a p o I. (P AT). Przrbyło tu na 

pokładzie 2 statków 5 tys, legioni­
stów i 300 oficerów włoskich. powra-

.. 

ORS 
WVB.OB raBlM!r _DOBRCLlN 

cająCYCh z Hiszpanii. " 

Z niedoli Polaków w Niemczech 
l)als~e u:ypndA'i lihwidotcatłia polskich łlabo#eństtf' 

1V pou', racibm"skitn 
(po]) Na Ślą~kll Opolskim w Mo- olla ,i w stanie nietrzeźwym, przepiło­

zurowie w pow. raciborskim z dniem wali głęboko w ziemi wkopane słupy, 
\J czenvca rb skasowane zostały obalają.c w ten sposób obie bramy. 
wszystkie polskie nabożeilstwa, Po- * 
clobne zarządzenia wydano również w Polakowi Ambrożemu 'Voźnicy w 
Gamowie w pow. raciborskim, Leśnicy w pow. strzeleckim wybito * 3 szyby wystawowe oraz 7 większych 

Mieszkal1c~' Grodziska w pow. szyb w domu mieszkalnym. 
",trzeleckim dorocznym zwyczajem u- "W Brzeźnicy w pow. raciborskim 
stawili na Boże Ciało we wiosce dwie niezIlani napastnicy w nocy z 23 nB. 
\..-spaniałe bramy, zaopatrzone w krzy- 24 bm, obrzucili cegłami mieszkanie 
że, upiększone kwieriem i zielenią. Polaka Stefana Anderskiego, niszcząc 
Bramy, które tym razem nie nosiły s7.~'by wszystkich okien. 
żadnych napi"ów, zdobią. wiosl,ę zwy- Tejże samej nocy wybit~ szyby w 
kle przez calą oktawę Bożego Ciała, mieszk.aniu mat~i Anderskle~o oraz 

Tymczasem "Ortsgruppcn-ftihrer i I brata ,lE'go, LudWIka Andersklego, za­
[Jisal:z ~milln,r Gluck z Grodziska oraz mieszkalych również w Brzeinie~' 
I,iei nki l\lampel z sąsiedniej Bon'czy, 

żydzi się pChają 
\Y a l' s z a \\" a, (Tel. wł,). Do Dzia.ł­

clowa przyb~- ł~, 2 Ż~ d t')\\'I{ i i 1 Ży<l z 
\\-iedlJia, Przcszli oni granicę w Dzial_ 
dó,,'ktl. Obip kobi('t~, przeniósł rzeko­
mo żalldal'lll nif'miccki, (w) 

"V/lanki" na Zanlziu ,y a]' s z a \y a, (Tel. wł.), '" Bi~ gU­
niillip i Jnif'.iseo\\'ości Puc110\\'0 odhy/y 
:'- il? \\'i<~ I I l;i, groma(l:q,r okolo 1;:' t ,\"'" 
ucze,'1 lJiLr'I\\' , ()1!Jr7.~ · II:i pntuz,iazm wy­
\\'ol a h - 1,J~ \\ " jQ('e po Odrze modele 0-
h('t('}\\" ( " ,) 

ua: • 

• 
Doradcy Ministerstwa 

Opieki Społecznej 
,,' a r s z a w a. (Tel. wł.). Minister­

:o:two Opicki Społecznej ogłosiło regu­
lamin specjalnej instrtucji dorad­
czej, która ma opiniować wszelkie pro­
jekty Jączące się z reformami i orga· 
nizacją 'Ubezpieczalni Społecznej, R~­
<la rozpoczn ie swą. działalność rozpit­
lrzeniem postulatów zgłoszonych 0-

statn io prze7. organizacje zawoclo­
" 'c, (\\ ) 

żądania kongresu 
syJonistycznego 

K o w \. .J o r k. (PAT), W czasie 
\\,(,zoJ'aj"żego posiedzenia kongresu sy­
jonist~- cznego, postanowiono poprzeć 
program dziaJalności, przesłany tel!';­
graficznie przez agencję żydowską. ~ 
Palpstynv. 

Program ten domaga się prGwa­
dzenia '" dalsz~ m cięgu imigracji ży­
do\\~ki ('j <10 Pa le~l~ ' IlY, wzmożenia ak­
cji kupl1a 7.ienti i "potQgo\\'ania oporu 
pl'z('('i\\'ko tendencjom, zmierzającym 
do przeszkodzenia w tworzeniu żydow­
skiej siedzib~' narodowej. Na kongresie 
wy!:}]'al1o 34 delegatów na swiatow~ 
kOllferencję syjoni s t~' cZllę . która od­
b('dzir si~ \\' Gelle\"ie \\' slcrpniu rb , 

Honoraria dentystów 

[J()piSll na :locie olaęgoll'ym .. So1.'ola'· w Pauianicr!ch 

War s z a IV a, (Tel. wł.)_ Sam orzą­
cl~- lf'kl:1l 'sko-dent~, ,,tyczlle zwróciły się 
do "w~' ch CZł01il~ów 7.. wez\\ aniem, aby 
zapoznali się z przepisami prawno­
cn"iln~ mi, a to wobec li('zn~' rh zatar­
gó\\', które w,nlika.ią na tle płac'2nia 
llonoral'ió\\- za leczenia, L€'kar7.~-ct'Jn­
t~ - ŚC:I ma.ią pra\yo pobicra!: opłat,;, nie 
t) lko za zabiegi. ale rÓ~l1ież za pora-

AMEnUC4'\:S/C\ lIAlJO ,o::.Ć XVUA 
ZJ'o:umialą sellsację /L'i/wolał na uli, 
cach C li icago pr:ejozd lakiego olo ,,1' 0-

dzinnego roweru", IV lrtóry ponadlo 
?)'!'If) I I/() ' (' ~I/ I 'J III(1 S ~I! II r: II" ' : !Jf' if! 

dę lekar!"ką, 

Na terenie wsz~' stkich l7.b L:>kar­
;:;ko-Dentyst.\'CZll~'ch IV kraju pod.i~to 
lu"trae.i~ IV celu Sj)1'3W\1,,('llla szyldów. 
Szyldy, które nie bę,h n :,I!)o\\'iarlały 
pr7.episom " '/adz nr]l1 !!I: , 'tra('~ ' in~' ('h, 

I bę.dQ ,usunięte ' Z :l: 1iJl!ione no\Y~' -
rm, (W) 

wer;';,\' telu fl'ybur~kiego, wygłOSlł ~d-

Uroczystości ku czci Wyspiańskiego 
we Fryburgu 

Fl'ybuI'g, (P.\T), W z,'-i'Fku z 
lO rocznica urodzin Stani~ła,Ya ',"y­
.,piaJ1skieg~ odb~ / się wczoraj we F'ry­
tHl1'gU wieczór, zOl'ganizO"'HIl\" ku czci 
mistrza przez to\"al'z ,\'~t\\'o aka<.lrmic­
kifl "Polonia" 

Pl'otektol'at Ilad wiec:Wl'em objął 
[JO::.el H P \\ Hem ie minister I(olllar­
nicki Ol'az rektor uniwersytetu fJ'Y­
bur"I\lego 0 , BeJ'utti, Wieczór zagaił 
pl'ezes to,,-al'zyslwa "Poionia" ks, Sza­
fl'at'lf'ki. \\' itając licznip. zebJ'an~ ch. po 
t'z~ tli dl Erh\ nid Cro,.;. pl'ofp:oor uni-

czy t o \Yyspiailskim jal,o poecie, a o PrzvJ"ecia na Z'lolku 
:-'Iarek de i\lul1nynck, profesor uniwer- r"'" --~ 
"ytelu fl'ybul":<kiego, przedstawił w od- ,,- a r s z a \y a, (P,\T). Pan Pren'-
czycie ilustrowanym obrazami świetJ- dent nzecz~' po!'<po!itej Pl'z~' jąl l\' dniu 
nymi twórczość 'VyspiaJ'lskiego jako \\'czora.isz~ 'm pana minif'trH 0pie-ki 
ma Jarza, społecznej ~t, Kościalko\\'skiego , 

Na zakoI1czenie imieniem poseJ- Również Pan Prez~-dent prz~'iął w 
-;l\l'a IV Bernie przemówił dr Brnnar- obecności p, marszałka Śmlgłego-R)' ­
ski. składając podzi~kowanie Ol'gani- dza premiera gen, Sławoja-Składkow­
zatorom uroczystości oraz obu Pl;ele- ski ego i p, wicepremiera inż, E. Kwiat­
gentom, kowskiego, którzy ref~rowalio bież,. 

cych pracach rzą,du. 
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Zm"l ~;~~:;~;;;,::;ł \ G~y'~~~~~~~~ go~E~~~j~~ć O~k~a~~r~~~g 
Piątek: Cichoslawa gospodarki 

Czwartek Słońca: wschód 3.32 
zachód 20.19 

..... ' Ił Długość dnia 16 go. 47 mjn. 
Księżyca: wschód 18.10, zachód 2.00 

Faza: 2. dzień przed pełnia, 

n~re! re~ak[ii i a~mininra[ii W tO~ll 
Piotrkowska 91, tel. 173-5! 

Godziny przyjęć ł 11 - 13 i 16 - 11 

NOCNE DYŻURY APTEK: 
Nocy d~l;iejszej dyżurują na.stepujące apteki: 

Kasperkiewicz. Zgierska 54. Rychter i Łoboda. 
11 Listops da 86. Zundelewicz (Żyd), Piotrkow­
ska 25, Bojarski i Schatz. Przl'jalld 19 Rytel, 
Kopernika 26. Lipiec (Żyd), Piotrkowska 193, 
Kowa.lski i S-ka., TIzgowska 147. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pog!ltowie lekarzy chrześci~an Ut·19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 2!1S-10. 
Pogotowie Miejskie 102-(){). 
StraiY Pożarnej 8. 

TEATRY: 

Teatr Miejski - "Wilki w nocy". 
Teatr Letni - (Piotrkowska 94) "Domek z 

kart"_ 

K1NA: 
Capitol - .. Zludzenie życia". 
'Corso - .,Żebrak w purpurze". 
Ikar - "Banbara Radziwillówna" Paweł 

Gnwel". 
Metro - "Gehenna". 
PaJace - "Nieustra![zony" 
Palladium - "Indie mówia". 
Prtedwiolinie - "Cnotliwa Zuzanna". 
Rialto - "Melodie cygańskie" 
Sfylowy - "Cud św. Teresy". 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Praktyki wakacyjne. Z dniem 27 bm. roz­

poczely si~ praktyki wakacyjne stuc'le,nt6w wyż. 
szych uczelni oraz Dl'l()d'lieży średnich sz,kół 
tech'l1io7Jnych. Ła()zmie w pierwszym turnusie 
prlbktyk przewidziauwm na jeden mie~iąc pomie­
szorono 3JO os6b. Uczesrtmicy praktY'k otrzymu­
ją wyrnagrodzE'J1ia, zarmlejscow~ lIali korzystają z 
ulgow,ch p()mi~zozeń. (x) 

Zjazd Starostów P<1wJatcywych z wojew. 
Md"kiego odbyl się Pl'zy udziale przedstawicieli 
wo;iewó{[z,tJwa w Biotr.Jwwie p,rrzy czym najob­
szer.niej ómawiail10 kwes,tię dtyprowadzenia do 
końca akcji porzadkowlbnia m,iast i osiedli. by 
posta.wić je na wysokim pooiomie pod wzglę­
dem SaJllitarllym i zeWil1erfJr1ll1ego wyglądu. (x) 

Strajk. W firmie Fre'!1!kierl przy ul. Cegiel­
niarlej 4.() wybuchł stra.i-k. Administracja miaJ10-
wicie bez ~"ażniejszych przyczyn zredukowala 
delegata robotniczego, w związkll z czym zalo­
ga robotnicza por1jela strajk. Powiadomiony 
o zatargu Inspektor Pracy zajął si~ likwidacją 
sporu. (x) 

Ukarany sprzedawca !lornografii, FI·anci. 
szek Sobczak rynkowy sprzedawca. broszur z 
piosenkami w dniu 20 maja zatrzymany zostal 
przez posterunkowego na placu Leonhardta. Le­
gitymowal si~ zeszjorocznym zezwo1eniem sprze. 
daży, a gdy policia.nt zwrócił mu uwage, że 
lliosenki nie są ocenzurowane stawil opór i n:1.. 
wolywal zgromadzonych w (}kóJ sie'bie slucha. 
czy do natarcia na posterunkowego. Sąd Grodz­
ki ska.zał Sobcza.ka na. 2 mies. aresztu. (x) 

Normy techniczne w przl)dzy czesankowej. 
~a. ostatnim posiedzeniu Izby Przem. Handl. 
po referacie wicedyrektora Stefana Lucifiskie­
go przYjęto projekt norm technicznych handlo­
wych dla przędzy wełnianej czesankowej. 

Dyrekcja Państwowej Centralnej Bibliote. 
ki Pe.rlagogieznej w Łopzi podaje do wiadomo. 
<sci P. rl'. Członków, że z dniem 1 lipca. rb. wy. 
dawanie książek odbywać się bedzie w pOllie­
działki, środy i pia tki w godzinach ad 16-tej do 
19-tej. 

Od dl1ia 1 do 10 sierpnia z powodu remontu 
.Bibliot.eka będzie nieczYIUlą. 

'''alne zebranie Tow, Przeciwżebraczego, 
iDn1a 3 lipc:1. rb., o godz. 19-tej w pierwszym 
terminie, a o godzinie 2O,tej w drugim teNni. 
nie, w lokalu przy ul. Katnd nr 10 odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie Ł6dzkiego Town. 
II"zystwa przech"żebraczego. Porządek dzienny 
<Ybejmuje: 1) Odczytanie protokółu walnego ze­
brania z dnia 22. 10. 38 r. 2) SprawoBdania z 
dzialalno:sci 'r-wa za rok budż. 1938r~9. 3l Sm·a. 
wOlIdamie komisji rewizyjnej. 4) Dyskusja i 
przyj~cie sprawozdania. G) Rozpatrzenie i za­
twierdzenie bud:i.etu na rok 1.939/40. 6) Kupno 
~lieruchomości przy ul. Kopernika nr fi5. 7) 
Organizacja zbiórki odparlków. 8) Zmiana § 
47 statutu towarzystwa. 9) Walne wnioilki. 
Uwaga: 'Walole zebranie w II-gim ter:mHn,ie waż­
ne je8t bez wzg]edu na ilość cztonk6w. Zarząd. 

Elektrownia przed sądem. Jeszcze w ub. 
roku zdarzały ~ip, wypadki śmiertelnego pora­
żpnia prąrJem pracowników elektrowlli Ł6dzkiej. 
,l\fip,r]zy innymi zabity zostal przez prad monter 
rKOSil1.ski, zam. przy ul. Radwallskiej 51. Wy. 
_padek KosiJlskiego byl tym ba I'dziej przykry, że 
~darzyl sie w przeddzipń jego ślubu. Rażony 
prądem o wysokim napięciu Kosi11ski padl tru­
pem. 

Ohecnie matka zabitego wystąpila z po­
wórlztwem przeciw Lórlzkiemu rl'ow. Elektr. o 
zasndzenie odszkodowania, a mianowicie zma­
terializowanych strnt VI sumie 5000 zl oraz w 
dal,7,~"1l1 ci~gll Po l ·QO zl mieskcZ11ic. 

'V dniu v>'('zor3.i~z,U1 spra "'a tR znal~zla się 
.na wol,~ndzie Sadu OkI'. '" Lodzi w wydziale 
cywiln,m. Og-loszenie WYroku nastąpi za. kil. 
b dni. (x) 

'''iflcej wzgl~dów dla rodzin rezerwistów. 
Organ'izacj 0 b. wojskowych zajęly się sprawą 
aksmitowania z mieszkań rodziJl rezerwistów 
pOI\'otallych obecnie do slużby wojskowej. Za· 
nJ"p1"\\"ownno mialIowicie, że ~'ieJtl wlascicieli 
d"III('\\-. ~ZGzpgó!Jdp ~p(l~ród Niemc(n'i1 i Żydów, 
z ell ,"jl~ krótkiego choćby zalpg!l:nia z płace­

........ ~.·.lW.itO w)'lS~uje prileciw ż" .. om I'jI •• 

Ł ód ź, 28. 6. Fala pod::ni o postępowa- siębiofstw przet\Yórc7.~'ch - tknlni i dZie-l prowarlzą widać po osiatnirj fn~i upilrllogci. 
nie układowe i llpadto~clo\Ve, jaka napIy- wiurni jest bardzo duż.o, i konkurencja Sl.f\b.Y lil\<anso\\"o kuple!' dc!nll(,7TlY z lek-
nęła w ciągu ostatnich paru miesięcy do mi~d7.y nimi jest nieogI"auiczona przez Jum sercem dopuszcza dn pl'olc~llJ. "'ysla-
V,lydziaJu Handlowego JÓllzkiego Sądu kartel. Przejawia sit: ona \V tym, że od- wlOny czy akceptowall)~ prz!'!- slebJe wek· 
Okręgowego, nasuwa t'efleksje ogólnogo- biorcy sklepowi hurtowemu czy d!ltalicz- sel, gdy. tylko go tal'~I. za\~IO(]ą l~lb g?y 
spodarczej natury. nemu trzeba ofiarować jal< najtallsze ceny dochodZI do pJ"?:ekonflr~HI. ze [utlezy ple-

Struktura włókiennictwa krajowego i jaknajlepsze warunki spl'zedazy: a więc nią<lze z tarll"OW J\:I'~'Ć 1 zaprzestać płace-
jest zŁa. - Przędzalnie, jeśli ty11-0 majl'\ długi kredyt otwarty, dlugi kredyt \YCk- nia zobowiązali. ProlC's!oW3tly weksel 
dość surowca pracują bardzo intensywnie, slowy, możność zwrotów towaru w czasie Jak bum.crang wraca rIo i~rzcmysło\\'c~., 
dyl< tują przedsiębiorstwom przetwórczym sezonu a nie na dko i po se:r.onie. Przeclęl ny przemysłowlec - przetw or­
ceny i warunki sprzedaży, ale tycb przed- Do cze""o te zabieO'i o odbiorcę - kupca ca Żyd czy 1'\iemiec ma bardzo niew~e1e 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~o~~~~~o~~~~~~~~~. kapi~lu w pien~dzacb. Ma on kapl~ł 
C!2!2!!!!.. w wyznaniu i pocllOdzeniu. I ten kapitRł 

P I db e ~ d ł t e błk " zapewnia mu kredyt u dostawcy pr'zędzy 
O acy O leeraJił Zv om "z o e Ja O czy tkanin. Ale jeŚli zawodzi go ten, któ-remu znów on sam - przetwórca dal kre-

dyt, jeśli zawodzi go sklep, nie ma sil do 
przetrzymania takiej niespodzianki i 
weksla przez siebie żyrowanego nie wy­
kupuje. Idzie wtedy Moszek jeden lub 
drugi do sądu. przedkłada bilans z kt6-
rego w większości wynika;) tysięcy kapi­
talu wlasnego i 500 tysięey zobowiązall, 
a po stronie akty"'ów 500 tysięcy otwar­
tych należności wątpliwych czy protestów 
- IV innych warunkach nie opłaca się iść 
cło sądu - i prosi o układ względnie upa­
dlo~ć. 

Polscy kupC;.y 'ltau:;qzu,jt~ ściśle.is~e stosunhi IWl1cllowe ~ ~ie .. 
'tniruni 'U'schoclninli 

Ł ó d ź, 28. 6. W bieżącym roku po 
raz pierwszy polscy kupcy zaintm'esowali 
się w większym zakresie handlem z wo­
jewództ,yami wschodnimi dotychczas cał­
kowicie opanowanym pl'zez Żydów. 

Dla. ilustracji przytoczymy jedną tylko 
dziedzinę bandłu - tru'kawld, poziomki 
i jagody. W Łodzi cena truskawek IV han­
dlu detalicznym wynosi 1-1,20 zł za kilo. 
\V okolicach I,ucka, Stanislawowa też same 
truskawki w hurcie sprzedaje się po 10 gr. 
Skupowali je wyłącznie niemal Żydzi, do­
.stawiając na I'yllki w ce,ntralnych woje­
wództwacJ"J, między innymi w ł~odzi. Koszt 
<sprowadzanych truskawe·k wynosi okolo 
15 gr tymczasem w hur'cie sprzedaje się 
je np. IV Łodzi po 70 gr. 

Podjęty obecnie przez polskich kupców 

kontakt handlowy z woje\\'ództ\nuui 
wscho(lnimi stworzy w pierwszym rzędzie 
możliwości zarobkowania dla Polaków. z 
drugiej zaś ulnód wyzysk, jaki Żydzi sto­
sowali' wobec chalupni'ków i producentów 
·rolnych. Żydzi bowiem dyktowali d'OVI'olne 
ceny, a działając solidarnie częstokroć 
',"stl'zymywuli się od zakupów, zmuszając 
rproducentów do zbywania za bezcen 
'Swych produktów w ohawie przed zni­
Iszczeniem, np. jeśli chodzi o owoce, ule­
gające szybkiemu gniciu. 

::\iewątpli wie zapoczą! kowany obecnie 
hamlcl z wojewóclzt,,-ami \\,:;choLln. znaj­
dzie wielu naśladowców ~pośrócl polskich 
kupcó,,-. 7. cl1\\'ilą in]y stwiel'dzona zosta­
nie jego rento\\-ność. 

Sprawa Załęskiego Kramera 
Zai,.,feresowany nie ~apJ'~ec~!J', ie .. c jego sprawie V'1(fd~e 
protcad~c{ clochocbenia, ora~, ie oclebra'łto .,nu oJ"der!1 i od­

~J1ac~enia 

Ł ó d t, 28. 6. Vl z,viązk u ze sprosto­
waniem, nadesłanym bezpośrellnio do cen­
trali naszego wydawnictwa przez p. Jana 
Teofila Zalęskiego-J<ramera należy wy­
jaśnić, co następuje: 

1. P. Zaleę"ki-Kramer, wicedyrektor 
administ'ucyjny Zjednoczonych Zak1a­
dów Schejblera i Grohmana, od dluższe­
go już czasu pozostaje na urlopie, w każ­
dym bądź razie nie sprawuje swych czyn­
ności. 

2. Sprawę p. Zalęskicl<o-Kramcra po­
fllszy!ifimy, podobnie jak poruszamy 
wsz)'sllde' sprawy. w których wladr.e za­
rządzily docbodzenie, \V spl'awie p. Za­
lęskiego-Kramcra na skutel, podniesio­
nych zarzutów ze strony robotnika, clo-I 
chodzenie zootato zarządzone i wyniki je-

go nie są, dof~'chczus znan~. ., 
3. Przedwczesne jest powolywuUJe ~Ię 

przez p. Zalęskiego-Kramera na fakt Je­
go udzialu w walkach o nicpocllt·p;!ość Pol­
ski . gdyż dotyczy to Zal.ęskiego, a. nie 
stwierdzono dotychczas lrlcntycznoścl p. 
Zalęskiego-Kramera z Zurp,skim, człon­
kiem ówczCI>nej organizacji bojowej P. P. 
S., fmkcji rewo!. 

St\\'if'l'dzić wreszcie trzeba. że na razie 
sprawa przedstawia się nieco inaczej, 
choćby z tej racji, że specja lnie w "Moni-
10rze Polskim" opublikowano fakt ode­
brania orderów i odznaczeń p. Zalęskie­
mu-Kramerowi. czego nawet w sprosto\' a­
niu p. Zalęski-Kramcr nie usiluje 7.il­
przeczyć. 

Wychodzimy ZWYCięsko 
·z wolny gospodarczej 

Z pr~em.ó'lvieni(l pre~esa l~bll p,.~emyslo1ł)O - Handlowej 
tv Łocl~i dra Leo.,., (I J.l (fc;s~e'lf:skiego 

Ł ó d Ź, 28. 6_ Na wtorkowym posie­
dzeniu Izby Przem.-Handlowej prezes dr 
Leon Maciszewski zło1.yt obszerne spra­
wozdanie z prac iI1Sty!ucji za 1938 rok. 
Druga, część przemówienia poświęcił prez. 
Maciszewski koniunkturze gospodarczej 
ze specjalnym uwzględnieniem zagadniell 
wJÓldennictwu. 

Prezes dr .Maciszewsld powiedział m: 
in.: "Musimy sobie powiedzieć otwarcie, 

& 

że żY.icmy w okresie wojny. "białej woj­
ny" ney'wów, wojny - o wygraniu której 
zadec~'c1uje w~'tl'i:Y1llaJość gospodarcza. I 
juź obecnie. w kilka tygodni po rozpo­
częciu (e.~ wnllii ,t wicrd;dć możemy, iż 
wychodzimy i \vyjdziemy z niej z,yycit:­
sko, tak, ja].; zwytir;sko i z kOI'z~-ściami 
wyszli::;my z narzu("onej nam przerl 10 Ia.­
ty wojny celnej ." 

J. Kubicki W Instvtucie 
Włókienniczym w Łodz .i 

Ł ó d t, 28. 6. Sprawa Instytutu wyrazić nflleży pr7.ypuszczenie, że Izba 
włókienniczego w Łodzi \veszta w stadium PI'zem.-Band!. zaangażuje Wrląt'Zllie sa­
l'ealizacji. Na wtorkowym posiedzeniu mn-lt Polf\ków. 
Izby Przemysl.-Han-dl., ja:k już donieśliś- . Sądr.imy także, że wspomniany Ins1y­
my, ucbwalono zakupić plac pod buclo" ę tut \\'lókienniczy pozyska do \Hpti1pl'ac~' 
Instytutu za cenę do 80 tys. zŁotych. Do znal,omitpp-o pol,sl,iego \\'ynalaZCt~ w <lzie­
czasu urucbomie'nia Instytutu w peln~'m cIzinie \ylókien Z:1stt:pczych p, .Jana [(u ­
zakresie czynny bę-c1zie instytut badawczy hickiego z Łodzi. P. }{uhicki - przypomi­
przy Pallstw. ~zkole Teclmiczno-PI'z('Jny- !"Inn~' - "'~'nfllazł "",<'l n ol i 1" \\"f'IJlp, 
słowej. I s.\'nteiy·cr.na,., "Iechillę" wlókno z igliwia 

Ponieważ aktualna jest ohecnie kwe- zf\słę[lujące r1o"k0l1fl]c jutę i k01\Os oraz 
stia obsady kierownictwa Instytutu i spra- no\\"~' sposób kotonizacji lnu i konopi. 
wa kompletowania personelu b(l da \,"czego, 

ZPfwigtów o zasądzenie n~leżJlości i eksmisj~. 
Dotychczas nic było wypadku wYUani3 wyroku 
eksmisyjnego w t,' ch sPI'uwach, nie mnlPJ 
jednak org8nizacje b. woj~kowych po~tanol\"iły 
skrZf:tnie rejestrować wystąpienia takich na­
zbyt "lojalnych" i "gorli\\-yeh" właścicieli nie. 

,ruchomości, aby w PI'zyszło§ci wyciagTlllr 1'1' sto­
sunku do nich odpowiednie konspkwcncj~. (x) 

KRONIKA DNIA 
Na ul. Podg6l111ej 20 p0'3DI'zelony zOl!ta! w no­

gę 17-1ebni Stefan B:1.11 (Kaliska 191. Rannf'go 
op3,t rzyło [Joirotowie. 

!3-3-ld,ru 'Vaelaw Rat~j'5.ki (Linwnwskiet!"11 1!)) 
"l"1ką~any Z(}S·tal pl'Zez psa i odniósl r" ny obu 
n6g i p-rawej ręki. 

Przy zbiegu nlic 7.:giel·~kiej i Brzeziń".kiej S3-
moc'hór! pocztowy zrlel'zyl ~i<: z tramwajem Nr 
11. "',panku z ludźmi nie hllo. 

30-let.ni ,tauli~la,w Pot)'JllR w · mj''I3'zkarliu 
S\\")'11I pl'lY ul. Cz<"Stoe~C1'\\"skiej :?5 \Y ("plat'h sa­
LUoh6.iczych llrzeci~t $ohie bl'Zytwll żyły u r:lk . 

\\ ' mieszkaniu ,,'ac1nwa "'o.itaJli aka (Bato­
rrgo ;)j) od pieca z3;palily ~i'l urząrJzE'11ia mic­
s~k3aliowe. Pożar ngaszony z~lał przeli straż 
ogmio\y:;t. 

Z mies2lka,nia. Zofii \\'ójcickicj ()rfi erb,i a na 
l:?) sk,rauzioąlo zega I'ek W3 rtO<lci 50 zł. Krad,ziezy 
dokonal ,lomok.rąźrI1Y Sil rZE'r1 a lYCR. Z:Jtl'zym~no 
j~ko pOIlcjl'zanego EugeJ1iu"~z3 np.b'k ie-go (La­
gie-IYlI!eb 78). 

~fo"2Jko,,-i W akl"m aalCYw i (DoIM :?r.?) brylan­
eianle w Sllrrtny €:X>*ób skradli 350 2"A. 

Dziś przem~-sJ \\"ie11d to przemysł ży­
dowski i przemy ł niemiec].;i. Przemysł 
przetwórczy IV dutym stopniu również ży­
dowski i niemiecki. Więc w rezultacie 
nic tragicznego jeśli Kona - przędzalnil,a 
czy Kona. - tkacza nabiera Kon - burtownik 
C7;y Kon - detalista. Ale często już Kon· 
detalista nabiera Pola l,a - przemysłowca. 
I liczyć się przy" tym tn.eba, że ten stosu­
nek wła.sności, jalii obecnie panuje, musi 
ulec i ulegnie zmianie. PaSO-Żydów naszego 
życia gospoc;larczcgo trzeba więc za wczasu 
odciąć od konarów narorlowej gospodarki. 

Piotr Biskupie. 

Slrajli w firmie Schelll(er 
IJ ó d ź, 28. 6. - Podawaliśmy juz przed 

niedawnym czasem, że w firmie Schencker 
przy ul. Piotrkowskiej 97, wypowiedziano 
pracę wszystkim ul'Zędnikom polsldm, nie 
ruszono natomiast Niemców. Obecnie na 
tjrm tle do'szlo do strajku o'kupacyjnego 
zarówno Uł'z~dników jak i pracowników 
innych dzia1ów. Urzędnic~T domagają się 
od pra wy w wysokości jednomiesi ęcznej 
pensji za każdy przepraco'\va:ny rok oraz 
wypła ty na·!eżności za godziny nadliczbo­
we, za kióre im firma nie placiła. Likwi­
dacją sporu zajął się inspektor pracy. 

Pielgrzyrnl(a 
"Pracy Polskiej" 

Zarząd okręgowy "Pracy Polskiej" u­
rządza IV sobotę, dnia 1 lipca rb. wielk~ 
pielgrzrmkę do Częstochowy. Zapisy 
przyjmuje sekret.ariat zarządu okr. "Pra­
cy Polskiej", ul. Bnndurskiego 9/11, zarząd 
<Jkr. Stron. Nu-odowego, ul. Piotrko)1\'­
ska 86, oraz administraCja "Orędownika", 
uJ. Piotrkowska. 91. 
Listy do rl'dakcji 

Tragiczny wypadeli 
Ł ó d Ź, 28. 6. Na stacji \V Kal'sznicach 

najechany został przez przetaczan v wa­
gon 29 - leł I~ i Stani;;lnw Bobiński, . który 
dowal OdCIęCia obu nóg. 

Wycieczlia do Tumu 
I~ ó d ź, 28. 6. Polskie Tow. Krajoznaw­

CZ~ (Aleje .l{ościusz.ki 17) urządza w nie­
dZielę, 2 lIpca wycleczkp do Tumu i ku­
rii św. l\1alg-.ol'zaty. Pocią~ popularny zo­
s.tał . zorg'an Izowan y przez Obywa te Iski 
P'?lllltet Rntowania Al'chikolegiaty w Tu­
UlW. Przejazd w obie strony wynosi Z zł. 

Listy do redakcji 
Xaduiywanie ,.Dni ~hna" 

Ott'zymujemy poniższe uwagj z prośba o opu­
bliJlOwani!'; 

,,'Przy nI. Piotl'kowskid 17H w ramach .,Dni 
Morzn" lIrz~']zono sPpcja.1J1~ dekoracje, Orga­
ni7i3tol'smi, jak to można. Htwierclzic z napisów 
.<~: Olldziat I,. M. K. PI'ZY f-mie Union 'rl'xtiJe 
oraz oddział lódzki Zw. komhatantów legii eu· 
dzo~iemRkirj fr311C'uski('j. Prz,rkre wl'Rżenie 
robił umieszczony nad rl~kOI'H('h olbrzymi 
t n\Jl" [.'n rent, pOllsiilCY 00 wiarlf>rlośei. że glo· 
.'ni ki I'alliowe i l:rnmofon oraz płyty, z których 
nnrlawany jp,t koncf-rt. dORtarcza f-IJ1B :\luZl1. 
kLOrej wlHilcieielsllli są Żyrlzi Kalmanowicze_ 

,.Duszą ('alej imPI'ezy je~t żydo",~ki ,hien­
nik31'z Cnkier, używa.i~cy I'ówni"ż nazwiska 
C~rski. -Tuż sam fakt. ?;., bar\\". n3rorJow,,'h 
poJ. kich i dekoraf'ji "Dni Mrlrza" nżywa ~i~ 
dla rpklalJ1o\V,('h ('pl6w żl-r!owskicj firmy, bu. 
dzić musi niesmak." 

Wyeliminować "speców" zagranicznych 
Przr,d kilku dniami POI'usz.vli~my WH~­

ne, zwłaszcza w obecnej chwili. zagadnie. 
nie konieczności u, unir,cia obt'yrh .. sp"e­
ców" gospodarczych z łódzkiego pl'zem~', 
sIu. V1T"kaz:"willi'my na POll'zche \\~-eli­
minowania. zarówno personelu Ipchnicz­
llego lliż~7.~,:rh stopni. jak i kierowników 
poszczególnych działów pl'odukrji. 

C7.ytelnicy z żywą l'adośeią pOdkreślają 
\\-spom~lianą inicj3ły\yę. 

"PrOJekt - pi_ze ienrn z czytelników _ 
przydzielenia [Jr3kt~'knntów - Fol"ków rio po­
~zczeg61J1ych .. spec6w" zag'l'aniczl1)'<,h z tym, 
aby praktrkanci ci z cz~sem z:l~t>1piJi OhCYl'h 
- za~luguje na szezl'góIJlą uwag...,. UWa7.Hrrr , 
Qle ",bidze WilUlY jak naiszyilciej pl'7.ystapić ub 
.realizacji .tej bez"I'I'zi1ędnie sI US7il1 ej mYśli." 



, 
NA MARGINESIE 

Frekwencja teatralna 
l.-. 

w maju 
Z danych statystcznycll wynika, że w 

miesiącu maju rb. sprzedano do kin łódz­
kich GB 2Gł biletów. Na przedstawienia 
tea.tralne VI' języku polskim sprzedano 
7683 bilety, w języku żydow,skim 9788 bi­
letów. Cyft'y te, szczególnie jeśli chodzi o 
frekwencję teatralną, są niezwykle wy­
mowne. Okazuje się, że frekwencja na 
przedstawienia w języku żydowskim 
znacr.nie przewyższa frelnvencje na przed­
stawienia IV języku polskim. Nie trzeba 
.jednak z tego wyciągać zbyt pochopnie 
wniosku, że Żydzi są bardziej teatralni, 
od ludnoś l:li polskiej. 

Przyczyna tego stanu rzeczy jest raczej 
natury mechanicznej. W maju bowiem 
miejskie teatry przechodziły znany kry· 
zy:s, wywoła ny zmianą dyrekcji, przez pe­
wIen czas były nawet zamknięte. Tym­
czasem tea tl'Y żydowskie funk cjonowały 
normalnie. (a) 

Bezczelni Niemcy 
Ł ód Ź. 28. 6. Przed Sadem Grodz­

kim w Łodzi odpowiadał 45-1etni Fry- . 
deryk Francmann, kolonista niemiec­
ki. Francmann na dworcu autobu­
sowym przy· ul. Rokiciilskiej wobec 
podróżnych oświadczył, że Polska za 
kilka dni musi być zajęta przez 
Niemców, bo Adolf jeszcze żyje. Zo­
stał on skazany na 7 miesięcy więzie­
nia i 100 zł grzywny. 

Ł ó d ź, 28. 6. Sąd Okręgowy w Ło­
dzi skazał dwóch Niemców łódzkich: 
Roberta Blekel'ta i Emanuela KudIic­
kiego za obrazę narodu polskiego, każ­
dego po 8 miesięcy więzienia. 

Trzy utonięcia 
Ł ó d ź, 28. 6. - We wsi Lubioniec 

w czasie kąpieli utoną.ł wskutek ata­
ku serca robotnik rolny Z3-letni Anto­
ni Kaleta. 

W kolonii Mysznary utonął w sta­
",,'ie w czasie kąpieli ZZ-letni Jan Brzą.­
kała. 

W maj. Wiewiórczyn 18-letni Ste­
fan 'Vesołowski ut.onął w czasie ką­
pieli. 

Zniszczone zasiewy 
L ó d Ź. 28. 6. Wc wsi BędJenok i Po­

marzany burza gradowa zniszczyła około 
70' 'ha zasiewów. Straty wynosy,a, kilka-
naście tysi ęcy złotych. . 

Zabawa ogrodowa 
w Milanówku 

Ł ó d t, Z8. 6. W dzisiej zv czwartek, 
"dnia 29 czerwca rb. "Praca' Polska" ur.zą· 
dza na cele kulturalno - oświatowe zaba­
wę ogrodowa, w Milanówku, S7,Osa Brzezitl­
ska 20. Dojazd tramwajami nr 1 i 6. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa orkie­
,\l tra. Bufet obficie zaopatrzony, moc róż­
nych atrakc~'j, jak strzelanie z lulm z na­
grodami, wy,:;cigi i wiele innych. Cena 
Jłiletu 1 zł. 'Vejście do ogrodu już o godzi­
nie lO-tej rano. 

Poranel( PCK 
L ó d f, 28. 6. Z okazji zakończenia ro­

ku. ~,,~ietlico\Vego Polski Czerwony Krzyż, 
dZISIaJ, w czwartek. dnia 2D bm .0 godz. 13 
w sali Teatru Polskiego (Cegielniana 27) 

Numer 148 bRĘDOWNIK, piątek, 'dnia 3() ezerwea. t9::19 Strona ., 

• 

[Ił Irel. Hwaliń~'i otuymal u~owainienie ? 
Komitet "Dni Morza" jest zbyt poważną placówką społeczną, aby go wylCorzysływali do 

party j nych celów dygnitarze socjalistyczni 
L ód ź. 28. 6. Donieśliśmy już, że Ży­

dzi podnirś!i wielki alarm z powodu jed­
nego z transparentów, jaki niosło Stron­
nictwo Narodowe w pochodzie niedzie 1-
nym z okazji .,Dni Morza". Po,iawily się 
.,gwaltownc" artykuly w .,GLosie Poran­
nym" i "TIcpublice", a równorze;';nit' dple­
gacja Żydów udala się do przewodniczą­
cego komitetu mie.iskiego obchodu "Dni 
Morza" prez. 1{wapil'lsldego. 

lu w pochodzie reprezentanci ludności ży- dujemy zapowiedź wyjaśnienia sprawy. 
uow,;ldej w Lodr.i czuj", się obrażeni tre- I My także domagamy Się t.ego. Cl:cemy 
śria, tl'ancSpat'entu niesionego w pocho- bowiem wiedzJeć: czy komItet •.• Dm 1:110-
(lzic ... , a wSl<uzującego na Żydów, jako na rza" upoważnił prezydenta Kwaphiskiego 
\\-rOgÓW pallstwa." do przepraszania ŻydÓW. 

'\'I'Clle rclat;ji wspomnianego jut ży- Jeśli tego upowar.nicnia nie było, jeśli 
dow"kil'go "Glosu Porannego" odpowiedź komitet nic upowaznil dygnitarza I~liej. 
pl'ezydenta ,,·ypaclla. jak następuje: sklCgo .do taluego ~';'l'oku - to SądZll~l:y, 

"Oświadczono delegacji. iż sprawa ta że komItet W~rclągl1le Z tego faktu wlascl­
zostanie wyjaśniona... Na zakollczenie wi- We konsel{\V(?llcje. 
zyty przedstawiciel komitetu przeprosił 

2YDZI."CZUJĄ SIĘ OBRAŻENI" I de. legację za incyclcnt, który miał miejsce 
"Delegilc]n wskazala - pisze żydowski bez jego wiedzy ... " 

"Głos Poranny" - iż zaproszeni do ud:da- \V doniesieniu żydowcSkiego pisma znaj-
"IIII"'''"IIIIIIIIIIIII!11ll1l 1111111111 1111111111111111" 11111111111 1111111111 1111111111111111 1111111111111111111111111 11111111111111 11111111111111111111111111111111111111111 

Ze zjazdu ziemianek łódzkich 

TV Łodzi odbył się zjazd ziemia/iski w związku z przylączeniem ' 6 nowych po­
wiatów do województwa łódzkiego. Na zdjęriu na pierwszym planie: general 
l'hommee dca O. K., J. E. ks. bis/wp lasillski, wicewojewoda Jellinek, gen. 
E. Maciszewski, prezes Izby Przemysl.-Handlowej i płk dypl. dr Rostworowski 

III1U"mIIllIllIllIllIllIlIlIlUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUłlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIł1111111111111ł1l11l11lllł1lll1l1lllllllltlll 

Zydzi okupowali 
własność kościoła . katolickiego 

Imponujący p'ł'~ebieu nDnia, I(((tolicldego" 'w Br~e~ill.ach 

JJ Ó d ź, 28. 6. W Brzezinach odbYł siG 
"Dzień KatoliC'ki". Mszę św. cele1)rowal ks. 
pre1ekt Leonard vViueński. kazanie wypo­
wiedział ks. dzie'kau Z. \Yl'onowski. 

Po nabożelisiwie gtó\\-nymi ulicami 
miasta pt'zes7.edł pochód do nowoodt'estau­
rowa1nego kościoła filialnego pod wezwa­
niem św. Ducha na Stury Hynek brzeziń­
ski. 

Tutaj ks. dziekan Z. Wronowoski doko­
nał aktu poświęcenia pamiątkowego krzy­
ża ,,-zniesionego na placu pl'zykościelp.ym, 
pozostające'go od cza,su o'kupacji rosyj­
s.kiej w posiadaniu Żydów. Piękne okolicz­
nościowe przemówienie do rzesz wiernych 

Zamiast po(ałunku -

wypowieclz.iRI ks. kanonik Nowicki, wzy­
\\"ajlj,c spoleczel'lstwo katolickie do szere­
gowaniu się \V Akcji Kat.olickiej. 

Po poIullniu w Domu Katolickim odby­
la się odpra \\"a. prezesów i ~ elueotarzy pa­
rafialnych za~lępó\\ Akcji l(ato.:ckiej de­
ka11alu bl'zciillsldego pod pJ'ze\\"odnic­
twcm p. Sasina. prezcsa parafialnej Akcji 
Katolickiej z Brzezin. Sekretarzowa, p. SL 
Przylęcki z 1\01 uszek. 

Jeden z referatów POŚ\dęcolly był za­
gadnieniu mOl"aInego przysposobienia 
członków Akcji Katolickiej do obrony 
kraju. 

6 miesie(y wiezienia 

W IMIENIU SPOLECZEŃSTW A 
POLSKIEGO 

\V imieniu polskiego spOleClE'I'istwa Ło­
dzi stanowczo domagamy się ia.k najpręd­
szego wyjaśnienia tej interesującej wszyst­
kich sprawy. Komitet "Dni Morza" jest 
zbyt poważną instytucją, ab:v anga:i:ować 
go w akcję i poczynania, l,tórych nie za­
aprobował. Komitet "Dni Morza" jest 
zbyt ważną placówką spoleczną, aby go 
wykorzystywali do partYinych celów dyg­
nitarze socjalistyczni. Jeśli kto chce kła­
niać się Żydom - niecha.i to robi, ale w 
swoim imieniu, a nie w imieniu inst.vtu­
cji o charakterze ogólnospołecznym. (jot.) 

Na ścigacz woj. łódzkiego 
L 6 d Ź, 28. 6. - Za pośrednictwem na­

sz~j redakcji robotnicy tkalni ręcznej R 
Donat (Urzędnicza 36) złożyli na ścigacz 
woj. tÓdzkie"'o zł 42. 

Poszcze~ólne' kwoty złożyli: A. Braun 
- 5 zł, R Frenel - 5 zł, Jan -vVojciechow­
ISki - 5 zł" Piotr Kuherski - 5 zl, M. 
Adler - 5 zł, Józcf Bad'narek - 5 zł, Jó­
zef Mac - 5 zt, Ed\vard Kirnchner - l zt, 
Z. S-zal'1uan 3 zt. Maria Feier - 3 zł. Na 
ścigacz woj. łódzkiego zlożył p. J. l\Iachni­
kowski szereg monet rosyjl>kich i nie­
mieckich wagi 5 kg 25 dkgr. 

Na Kongres do Gdyni 
S i e r a d z, ~s. 6. Zorganizowana 

przez ks. red.aktora Aleksandra. Brzezh\-
8'kiego pielgl'zymka z Ziemi Sieradzkiej 
na Kongres Eucharystyczny do Gdyni wy­
rusza \V nocy na dziel'! 29 bm. 

Z Sieradza zapisało się i złożyło opłaty 
po 24 zł 80 osób. Do pielgrzymki si era dz­
ki ej przyłączają się i inne miejscowości 
jak Łas].;, i Pabianice. Powrót nastąpi d11ia 
2 lipca. 

Podzięliowanie 
L ód ź. 28. 6. - Wszyst.kim h-m oso­

bom, które pomagały \V .,Dniu Chorych" 
oruz p. dl' Tr:vbucho\\'skiemu i p. putkow­
niko"'i clI' Biegat'Jskiemu kierownictwo 
Akcji Katolickiej składa za pośrednictwem 
,.01'ęc1ownika" s3rcleczne staropolskie 
"Bóg zapIać!" 

Strajk u Goldszłajna 
L ód ź, 28. 6. W fabryce POllczoch 

GoJdsztHlna !Gclat'lsl,a 108) na tle lliewv­
rJlat;cnia należności za urlopy wybucfll 
.zatarg. ~_ . 

" 
Wielki pożar 

."L ó eJ Ź. 28. 6. We wsi Bartków pożar 
7.nlcSzcz~·ł siod(tlę oraz oborę i 29 szluk bv­
dla oraz tl'zody chlewnej z wlasności Ja­
na GI'alicki('go. Struty wynOi5zą 43 t~'s . zł. urządza poranek artystyczny. 

Pożar od piorunu I J ndqc nlOtocyJ.·le'ł"n, clu!i(.l~ poca~~H.('('~ to!(·~n·~ys~lu:. ·i u'padł 
. L ó d t, 28. 6. Nad Różkowicami prze- 'iłU kanueJue rfl',. łC{C su: c,ęzko 

cHI.gnęla burza. w czasie której. piorun u- L. ó d ź 28. 6. Intcresujaca sprawa czowi nieum \'Ślne spo\yodowanie cięż-
del'zył w zagrodę Pluskoty. Piorun spo- db '1.' d S . -.' . . ~v. • 92 . . 
wodował pożar. ~t~l'Y prul'zucil się na I o ).a s~ę prze, ądcm GI?dzkml ~v kle~~. O~IaZe.l~la. cJ~.la. - ~:a}a ,I? 
dalsze zabudowallla l ZlllS7.czyl stodolę, 0- Łod~l, pl zed kt.ory~n odpOWIadał 3.;- Mat h.Jew I cz W) JJl 8:ł s~ ę na "0)' Clcczl"ę 
borę. narzędzia rolnicze i tegoroczne zbio- letm Jan MarkIeWICZ. motocyklem, zabJcraJąc ze sobą Hl­
ry siana, w~Tządzając stratą na 11 tys. zł. . Akt oskarżenia zarzuca Markiewi- letnią Jadwigę Kujawską. Na ul. 

~ ................ . 

• 

Żydzi-lekarze 
w Ubezpieczalni Społecznej 

Dals~e d((ne ~ obwotlu "N" - Na 32 lekaor~y spec,ja,list6w 
i pediatr6tv tego obwodu jest Żydóu: ..• 20 

jest 12, a na 12 lekarzy pediatrów 8 Ży­
dów. 

Zapisujcie się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża I 

Piotrkowskiej Markiewicz zwrócił się 
do Kujawskiej z propozyc.ią., aby go 
pocałowała. Gdy odmówiła, mówią.c, 
że w czasie .iazdy taki pocałunek jest 
niebezpieczny, Markiewicz odwrócił 
się, by pocalować Kujawską., stracił 
jednak panowanie nad kierownicą i 
motocykl runął na kamienie. 

Markiewicz odniósł ciężkie obraże­
nia, natomiast Kujawska doznała pęk­
niQcia czaszki. Utrz~'mano ją przy 
życiu, lecz straciła częściowo panowa­
nie nad zmyslami. 

Sąd skazał Markiewicza na G mie­
slQcy więzie-qia. 

L ó d ź, 28. 6. Wskazywaliśmy już na 
statystykę narodowościową lekarzy zatru­
dnionych \V Ubezpieczalni Społecznej. 
Obecnie podajemy dalsze szczególy. W 
obwodzie "N" w charal<terze lekal'ZY - pe­
diatrów zatrudnieni są następujący leka­
rze - Żydzi: Estera Adamowa-Podlasiak, 
Debora Rauzuk, Felicja Rozenówna. Anna 
Goldberg, M. Edelistiwa, Samuel IIalpern. 
Izaak Dynouson, Beniamira ·GeJbfisz 
,(Zgierz). Nie uwzględniono potrzeb robotników 

Wśród lel~arzy specjalistów obwodu 
"N" są następujący Żydzi: Jakub Neuman 
-(chirurg). Samuel Ccm ach (wenerologia), 
J. Szmertowski (ginekOlogia), R. Wolfo\va 
i A. Minco\\'a (okulistyka), Abram Szmir­
geld i n. Dynl<iewicz (neurologia}. 

W Zgierzu pracują lekarze - Żydzi: 
Chaim Slobodzki (okulista), Lazar Ber· 
man (wenerolog), Z. Rakowski (laryngo· 
log). Ten of\tatni zatrudniony jest tnkże 
IV Łodzi. Przech rzta, jest lekarz E. Fer­
!)er .. 

Og-ólrrn 1Iiol'<1(' 11<1 '20 lel'Hl'7.~· ~perjali­
,..",." ",bw.od\l ,.1"" Żydów i przechrztów 

J.Ii'ł'tw to socjaN8ci i l"Jrzedslclll'iciele chadeckich ~u";'({zk6w 
zalt'otlou'yclt ~god~Ui się 'lOc1,)isać u.h·lad 

Ł ó d ź, 28. 6. - W dniu wczoraj­
szym u prezydenta K\vapiilskiego od­
była się konferencja w sprawie pod-

I 
pisania umowy zbiorowej dla sezo-
nowców. . 

Zgodnie z pier\\'szym oświadcze­
niem socjalistyczny Zarząd l\1iejski 
nie uwzględnił. żądali. i postulatów 
rohotników, a "'ięc odmówił pod\,r~·Ż­
szenia płac o 25 Ilct, tj. do G zł dzien-

lIie, oumówił rozszerzenia pracy do 6 
dni \V t.ygodniu. Mimo odrzucenia 
tych żądall przedstawiciele socjali­
stycznych związków klasowych oraz 
chadeckich zgodzili się na podpisa­
nie układu. Kajliczniejszy związek sę.. 
ZOllOWCÓW odmówił podpisania propo­
nowa1lej przez Zarząd Miejsld umo­
wy. 

Czwarłek', 2 9czerwca 
9.00 transmisja z Gdyni uroczysto~ci z okazji 

•. Dni Morza i Kolonii" (przelli TOMlńl al uroczy­
sote nabożeJistwo i kazanie; bl transmisja frąg­
me~~:~w wa;l1festac,ii z oknj.j .. Dni Morza j !{o-
10<1111 w" 8rSZ3W1e. el d. c. uroczystto§ci z 
Gdyni - "pra wOLlda wea Bohda,n Pawlowiaz. p() 
traJ1Smi~~i z Gdyni ok. godz. 11.20 muz"ka (p!y­
t~):" 11."1 s!g~al. czasu i hejnał z Krako,wa; 
1~.(}.) Pyzeo!J1oW'l~.TIIe Pana Pre.zydenta Rzeczypo­
spO'hte.J z OkaZJI .. Dni Morza": 13.25 muzyka o. 
b~adowa (z :r:oZlna:nia): 1.5.00 audycja dla "'ili; 
11.00 budownictwo w'S'i pol-skiej; 01'3W8 - od­
czyt wygłosi inż. 81·('h. Zbig11iew DmochOowski; 
19.30 koncert pnpula.rny. IVykon;nvcy: Ohór im. 
M<?'JliuSgl<i z Pallia.nic pod dyr. Karola L\lhow­
~k."'go: 20.r.5 program na jutro: ~O.10 wiadol11o­
SOI sporto,,": lokamI": ::?O.lS audycje informacyj. 
n~: re.po~t~z dźwi~ko,,"y. dzieJ1Jlik wi ""zorn Y. 
wladomoscl ~le.teorołogiczne. wiadomoŚj:!i sporto­
we z ROZg!?811l r. R .. nasil prograll1- n3 jutro: 
23.00 o-tatl11e "'Iado'lllości dziennika "'ieczome-
go. 

Piątek, 30 czerwca 
11.30 aucJ,rc:ia dla pOhol'o'wych: 11.37 sygnał 

czasu l heJ.nat 11. KnJ kowa; 12.03 audycja pn­
~udJl]o''''a; _13.40 wladomośd bieżące i i'>rogr:1ID na 
JutJ'<!; l)\:~O koncer·t ŹYCZPli L(,,-Jz;kipj Rodz:ny 
R~dlO,,"PJ: 14.40 "'iadolllo~r:i I(ieldo\w: 15.4.) _ 
IVla'~Omos(!i gO;P<>r]IHcze: 1fi.OO dz;pl1nik POI"O­
tudT1lo~y; 16.4.) I'ozmowa z chorymi ki' kapela. 
na MIchala R~ka~a (zp LWI)I\-a); 18.00 recital 
o!·ga.no\\~y BrOl1i~lawa Rutko,,·;;kego. TI'",l~l1lj­
"JIt 7. r .... onseJ'\vatorium 'Var:;z8,,-skiego: 18.33 
•. Echa mocy l ('h\\"~!y": 1~.00 JidaMk IV po­
ezji': audycja IV opracowaniu 'V. Juliusza Go­
~lulickH~gO:. 20..35 wiadomości sportowe lokalne: 
,,0.:40 aurJ_YC'JP mrOrm8cyjnp; rJz :ellll ik \\"ieczofnr. 
wladoll1o:,f'] metpof'o!og;czne: \Yi~lrlonlośd SPD/"­
towp: f1:l~Z PI'OjlT:Jl11 na JlItm: ~3.00 ostatnie 
wladolllogl..'J dzic ttn il,n '\riecZOI"llP.1fło'\ .. 



NA "DZIEŃ MORZA'" 

Polska na Bałtyku 
Dziejowym przeznaczeniem narodu polskiego jest umocnienie i rozszerzenie swej 

potęgi na Bałtyku 
G d Y n i a, 28. 6. Tradycyjnym już 

zwyczajem kUlminacyjnym punktem 
"Dni Morza" będą uroc7.ystości gdyń­
skie w dniu 29 bm. Szczególne jest 
znaczenie tegorocznych uroczystości. 
Odbywają się one w niezwykłych oko­
licznościach. 

Co roku na "Dni l\Iorza" rzucane 
były pewne hasła, które streszczały 
poszczególne fragmcn ty programu roz­
budowy naszej pozycji gospodarc7.ej 
na morzach. \Viele z tych haseł do­
czekało się już urzeczywistnienia. 
Kształty real ncj rzeczywistości przy­
hrał,v hasJa, },tóre zdawal~r się być gło­
szeniem czegoś niemożliwego w wa­
runkach polskich. Na krótkiej prze­
strzeni czasu dowiedliśmy jednak, że 
mimo braku doświadczenia i tradycyj 
w pracy na morzu dokonaliśmy rzeczy 
wielkich. 

Przybywający do Gdyni na "Dni 
Morza" stwierdzą niewątpliwie, że na­
sza metropolia nadmorska jest wiel­
kim środowisIdem pracy. Praca w 
porcie gdyńskim wre dniem i nocą. 
Niezależnie zupełnie od sytuacji poli­
tycznej Gdyn ia rozwija się nadal, 
W7.J'asta jej znaczenie z dniem każ­
d:vm. Zwiedzających Gd~Tnię prze­
" 'odnicy będą pouczali o nowych re­
J,ordach przeładunkowych, o rozma­
chu w rozbudowie polskiej floty han­
dlowej, o wielkiej już sieci regular­
nych linii okrętowych. łączących na­
sze porty z wszys tkimi cZQściami 
świata. 

\V Gd~'ni wreszcie wszyscy mogę, u­
twierdzić się w przel\Onaniu, że zeszło­
roczne haslo dozbrojenia Polski na 
morzu nie pozostało bez posiewu. 
\ĄTzmocniło się zbrojne ramię Polski 
strzegące naszego dost<;,pu do morza. 
Jak wejść na 1\forze Śródziemne hro­
nią twierclze Gihraltaru, tak nad za­
toką Gdańską panuje dohrze uzbrojo­
ny żołnierz polski. \" znaczeniu mi­
litarlwm nie jesteśmy jeszcze potęgą 
morską. Rozwój nas?; w tym kierun­
ku będzie niewątpliwie posuwał się 
naprzód. Dziś jednak jU:T. gotowi je­
steśmy, hy skutecznie obronić bezcen­
ny skrawek naszego wybrzeża. 

Jeśli w pracy na morzu zrobiliśrn~' 
tak widoczne na każdym kroku, zwla­
S7cza w Gd~rni postęp~' , jeś li stało się 
to mimo wspomnianep:o braku do­
świadczenia, to świadczy to o wiel­
kiej sile żyirotnej narodu polskiego. 
Nicze!<,o przecież nad Bałt~-l{iem nie 
zrobiliśmy bez potrzeb~r . \"!"Z~'stko 
powstało pod naporem konieczności, 

pod naci:-:kicm potrzeb gospodarczych I która chciałaby zatrzymać nasz na,.. 
i politycznych naszego organizmu tUl'alny, szybki rozwój. 
pallstwowego. Nad Bałtykiem nie !!la Dla każdego jednak, kto za.pozna.ł 
nic zbędnego. Inwestycje zawsze je- się z postępami Polski w pracy na 
szcze nie mogą podążyć za narastają- morzu, kto śledzi ten wielki, niezna.­
cymi potrzebami. ny w dziejach świata rozmach w po-

\" okolicznościach naprawdę więc wstawaniu wielkiego portu morskiego 
szczególn~'ch obchod:r.imy "Dni Mo- w Gdyni, ten łatwo zrozumie, że Pol­
rza'" których hasłem w tym roku sę. ska nie poprzestanie na Bałtyku tyl­
słowa: "Od Bałtyku odepchnąć się nie ko na defensywie. Rozmach naszego 
damy". Hasło to jest odpowiedzią rczwoju zapowiada, że nieuchronnie 
pod adresem tych, którzy w przystę- będziemy musieli przejść do ofen8Y­
pil' upojenia się łatwymi sukcesami wy, do umocnienia i rozszerzenia na­
politycznymi, uznali za stosowne zdra- szej pozycji i znaczenia na Bałtyku. 
dzić swe zamiary wobec naszego do- To jest naszym d7.iejowym przezna­
stępu do morza. Niemcy uznały, że czeniem. 
Polsce W} starczy przyznać... tylko Głosząc, że nie damy się odepchn~ć 
pewne koncesje gospodarczo-komuni- od Bałtyku. deklarujemy naszą. goto­
kacyjne w Gdańsku, który chce się wość do odparcia zamachu na naszą. 
zabrać i równocześnie spar'aliżować własność, rozumiejąc dobrze, że za­
polską. samodzielność lla morzu. Te- mach tell w zamierzeniach naszych 
goroczne hasło ,.Dni Morza" jest odpo- miałb~r zakończyć się całkowitą naszą 
,,,,iedzią na zachłanność niemiecką, zagładą. 

• 

Wielkie uroczystości w Gdvni 
Progronl C~'lCo)-tkoweg o. "Dnia JJ orza" - JVs}Jo1lialy progi-ant 

Kong resu Eucharystycznego 
(pol) Gdynia znajduje się w trakcie 

wielkich uroczystości w związku z 
"Dniami Morza". V.,r czwartek prr..ewi­
dziane są. dalsze wielkie uroczystości. ° godz. 8 rano nastąpi zbiórka wojska. 
stowarzyszeń i społeczellstwa na pla­
cu Grunwaldzkim, gdzie odbędzie się 
msza św. i gdzie reprezentant rządu 
wygłosi przemówienie. Następnie uli­
cami Gd~ni przejdzie olbrzymi pochód 
uczestników "Dnia Morza". ° godz. 17 w czwartek nastąpi 0-
twarcie Kongresu Eucharystycznego 
na placu Grunwaldzkim w Gdyni. 
Wieczorem w Basenie Prezydenta 
przepłynie korowód delwrowanycb 10-
dzi. 

\V piątek nastąpi drugi dzieI'l 1(on­
gresu Eucharystycznego. ° godz. 8 na 
placu Grunwaldzklm odbędzie się pon­
tyfikalna msza św. Po posiedzeniach 
sekcyjnych, plcnarne posiedzcnie KOll­

gr·esu odbędzie się rówllIcż na placu 
Grunwaldzkim. 

W sobotę, po msz\' pont~· fikalnej 
na pl. Gl'ull\\'aldzkim i posiedzeniach 
sekcyjnych, o godz. ID wyruszy mo­
rzem wspaniala pl'oce~ja. celebrowana 
pl'zez J. Em. ks. karclYllala Pn'masa 
Hlonda. Procesja będzie stanowić za­
kOllczenie J{ollgrcsu Eucharysiyczne­
go. 

Procesja z placu Grunwaldzkiego 
mszy ulicami Gdyni w stronę mola 
południowego, gdzie oczekiwać będ::,. 
trzy okręty marynarki wojennej. Na 
pierwszy okręt wniesiony zostanie 
Przenajśw. Saluament i ustawiony bę­
dzie na specjalnie zbudowanym ołta­
rzu. Okrętem dowodzić będzie dowód­
ca floty, Iwntl'admirał Unrug. Obok oł­
tarza uklęknie ks. Prymas Hlond w o­
toczeniu 12 biskupów. 

Na drugi okręt wejdą przedstawi­
ciele władz wojskowych, cywilnych, u­
rZQclów i komitet honorowy, a na trze­
cim okręcie popłynie komitet wyko­
nawczy I{ongresu Eucharystycznego. 

Wszystkie trzy okręty popłyną do 
Orło\ 'a i z pO\Hotem do Oksywia, by 
ponownie zawinąć do przystani żeglu­
gi polskiej . Na trasie ustawią. się 
\Vsz~' stkie okręty wojenne. statki han­
dlowc, kutry rybacl;:ie i łodzie. 

Najśw. Sakrament spocznie w prze­
pięlmcj starej monstrancji żarnowiec­
kiej, ufundowanej w 1718 r. 1\lollstran­
cja ta waży pół centnara i ma 1,25 m 
\\ ' ~ sokości. 

Do Gdyni z całe.i Polski przyby\"\:a­
ją liczne po brzegi \\'~'pelnione pocią­
gi. Spoc1zie\vane jest pnybycie ok. 45 
pociągów specjalnych . 

rlQMA-100%·POLSKA 
_23m 

Znając Qobrze właściwe zamiary 
Niemiec, których pierwszym zwiastu­
nem było wysunięcie żądań godzą.cych 
w nasz dostęp do morza, gotowi jest&­
śmy poświęcić "T~zystko dla obrony 
przed ewentualnym atakieJIl' Ale 0-
brona przynieść musi ZWYCIęstwo, któ­
re zrodzi nam nowe zadania. Po 
zwycięstwie z narzuconej nam walki 
- będziemy , musieli sobie nad Bałty­
kiem raz na zawsze zapewnić bezpie­
czeństwo. 

Nie damy się odepchnąć od Bałty­
ku to znaczy, że mamy wolę i czujl?>­
my się powołani do uregulowania sto­
sunków politycznych nad Bałtykiem. 
O tym, że w tym kierunku pójdą. na­
sze wysiłki, że tak - nie inaczej być 
musi, o tym świadczą. wszystkie na­
sze dotychczasowe osiągnięcia w pra­
cy na morzu. Rejon bałtycki jest 
strefę. przeznaczoną pod polskie wpły­
wy gospodarcze i polityczne. Taką. jest 
bowiem rzeczywic::tość geopolityczna. 

W tegoroczne "Dlli Morza" manHI?>­
stujemy, że mimo wszystko, mimo za· 
chłanności niemieckiej, - nie damy 
się odeprhnę,ć od spełnienia dziejowe­
go zadania, jakie nam przypada w or­
ganizacji politycznej i gospodarczej 
rejonu bałtyckiego. 

E. P. 

Zmiana nazwy Syjamu 
(d) r: o n d y n. (A TE) Z Bangkoku 

donoszą, re królec::two Sy'jamu od po­
niedzialku nosi nazwę "Muang-Tai" 
tj. "I{raj Wolnvch". Należy nadmienić, • 

. że była to piel'\n:za nazwa kraju. kt6-
ra nas tępnie zoc::tała zmieniona na 
"Syjam". Dyplomat~' czni przedstawi­
ciele Syjamu za g"l'anicą otrzymali po­
lecenie uhrwania nowej lHl.ZWy krajU 
dopi ero, gdy będzie ona powszechni .~ 
przyjęta. 

Rośnie potęga Polski na morzu. Straż nas::« Ilad Ralf!lI,:iC'1II fr:'//I11(/jq flOfl/lle IlJd::; llOrln'odHycll. konllorperJolNów, śclgac-:.y dosknnolp. u::brnjonC' , pnsiadają­
,:.e r/ ::i C' !1I1' :,alof/i . Polska marlin arka wojell/w dobl/I/ie slu'icru:n stalą sU'ych okr<:IÓl(' i s('1'C(Imi marl/nar:'./j, że "Polska od Bolll/kll odC'prJlIIar się /li (' dal" 
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Sokole mistrzostwa Polski w Poznaniu 
(sp) Wielki zlot Sokolstwa w dniu 

2 lipca w Poznaniu będzie przeglą­
dem pracy tej wszechstronnej i tak 
?asłużonej organizacji. Już od czwart­
ku (święto Piotra i Pawła) odbywać 
się będą związkowe zawody sportowe 
w różnych dziedzinach. W zawodach 
tych V\;ezmą udział czołowi zawodni­
cy spod znaku sokolego z pięciu 
dzielnic: pomorskiej, śląskiej, mazo­
wieckiej, małopolskiej i wielkopol­
!'oki ej. 

LEKKOATLETYCZNE ZA WODY 
MLODZIKÓW 

'V czwartek ha boisku "Sokoła" 
przy Drodze Dębillskiej rozpoczną się 

, (' godz. 10 zawody lekkoatletyczne 
młodzieży męskiej, w których startu­
jt> wiele obiecujący narybek "Sokoła". 

SIATKÓWKA 
W pię.tek odbędą się na boisku za­

wody siatkówki z udziałem 9 drużyn 
(G męskich i 4 żeńskich). Na boisku 
ujrzymy drużynę lwowskiego "Soko­

· ła" II, mistrza Polski. Początek gier 
przed południem o godz. 11, dalszy 
ciąg o godz. 15. 

PLYWANIE 
Również w piątek o godz. 17,30 od­

będą się na stadionie pływackim w 
Sołaczu związkowe zawody pływackie. 
Dotychczas wpłynęły zgłoszenia pły­
waków Sokołów z Bydgoszczy, Toru­
eia, Katowic i Poznania. W progra­
rr..ie przewidziane są biegi pań i pa­
nów w stylaCh dowolnym, klasycz­
nym i grzbietowym oraz skoki. Na 
starcie ujrzymy mistrzynię Polski w 
biegu na 5000 m i reprezentantkę Pol­
ski. Szumiłowską z Bydgoszczy, rekor­
dzistkę Pomorza Brendlównę z Gru­
dziądza, Szumiłowską II i Więckow­
sl~ą, rekordzistkę Poznania Zyberów­
nę oraz mistrzynię kI. II Kaplańską. 
Również dobrze obsadzone będą kon­
kurencje męskie, bowiem powszech­
nie wiadomo jaki poziom reprezentu­
ją Sokoli Pomorza i Śląska. Dlatego 
też piątkowe zawody pływackie w So­
łaczu zapowiadają się bardzo cieka-
wie. 

MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE 

W sobotę odbędą. się na boisku 

,.Sokoła" mistrzostwa lekkoatletycz­
ne związku druhen i druhów. Star­
tuje ogółem 135 zawodniczek i zawod­
ników - początek o godz. 10,15. Dal­
!!zy Ciąg o godz. 16. Dzielnica pomor­
ska przyjeżdża do Poznania w s~le ~O 
7t:wodników. Wśród nich znaJdUJe­
my nazwiska zawodników znane do­
br'ze na boiskach całej Polski. Star­
tować będą, m. in. Felska, Gawrońska, 
Staruszkiewiczówna, Brendlówna, pa­
nowie: l\1ikrut, Kordas, Kocoń, vVięc­
kowski, i Kiełpikowski. W zespole 
dzielnicy mazowieckiei startować bę­
dą, m.' in. l\laciaszyk. Bigoszewski, 
Owczarek, Łuczkowski i Molenda. W 
drużynie dzielnicy wielkopołsld star­
tują: Laubówna, WielgoszÓw.nB;, S~u­
tertowska, Tilgnel, Grzesklewl.cz, 
~za.i. WrzeszczYllSki, Jensch, Krz~za: 
nowski, Siudziński, Sporakowskl l 

inni. Dzielnica Śląska i Małopolska 
wysŁawiają również swoich najlep­
szych zawodników toteż walki w I?o­
szczególnych konkurencjach zapO\;l1a­
dają się bardzo ciekawie. Zaclętą 
walkę o pierwszeństwo stocz~ ni.ewąt­
pliwie wyrównane zespoły dZlelmc po­
morskiej i poznańskiej. 

Zawody odbywają, się o nagrodę 
ufundowaną przez Pana Prezydenta 
miasta Poznania. 

W niedzielę o godz. 16.30 odbędą 
się na boisku "Sokola" finały biegów 
na 100 m i 1500 m druhów, 60 m dru­
hen oraz sztafet druhen i druhów. -

STRZELANIE 
W czasie od czwartku do niedziel~ 

włącznie odbywać się będą na własne] 
strzelnicy na boisku "Sokola" strzela­
nia z b 1:0 n i malol,alibrowej i ~iatró­
wek o cenne nagrody. Strzelania od­
bywać się będą. przez cały dzi.eń. Sp~­
cjalną atrakcją będą, strzelam a serYJ­
ne do tarczy obrazkowo-płytkowych. 

Ostatnie dni bieżącego tygodnia 
stoją więc pod znakiem ,.Sokoła" i wy­
chowania fizycznego wśród członków 
tej popularnej organizacji. Toteż spo­
dziewać się można, że liczni sympa­
tycy "Sokola" gremialnie pośpieszą 
na boisko i pływalnię w Sołazcu, ,by 
być świadkiem ciekawych zawodowo 

chowice), które poprowadzi łodzianin p. An· 
drzejak. (Pn) 

bm w Krakowie. WllgrZy przyjechali. w sk~a­
dzie: Nagy, Eles. Notas i Boday. pod kl.el·ow.JllC'· 
twem sekretarza generalnego weglersluego 
związku kolarskiego P. Szitya. 

Mecz Polska - Wegry bf:dzie piNwszym 
międzypaństwowym spotkaniem tych obu 
palistw IV kolarstwie. W progrum. Jt'gO wcho· 
dz,.: bieg drużynowy na 4 tys. m, blelf !la 1 tys. 
m .• bieg na 1.0nO fi na czas, oraz WYSClg tande­
m6w. Jeśli chorlzi o szallse naszej d,rużyny. to 
nnjlep~zym sPI'interem zawo<l(~w. będZIe pra\V~o· 
podohnie Kurczak, który pOWIlllen wygrać bIeg 
na 1.000 m. Poza tym Polacy maju du7.e s!!ansc 
w biegu drui:ynowym. ·Wyścig 1.UOO m na Cl!aS. 
to raczei domena W(>gl·ÓIV. 'V tandemach Sy.tu· 
acja jest zupelnie niewyja~niona. Wt:grzy. Jllk 
i Polacy stallowia kla~e nie\\'iadomĄ. 

(sp) ·Sukces HenrykIl Szamoty w Paryżll. 
Wyścig kolar~ki o wielkfl nagrodę. (GI:aJrrJ 
Prix) spl'interów w Paryżu zgromadzll naJlep· 
szych zawodowych kolarzy świata. Startował 
również Henryk Szamota. . 

Był to pierwszy start Polaka po powrocIe !! 
Ameryki, Start Rzamoty wypadl bal'Clzo dobrze. 
Polak. mimo IJrzpgrancj Z mistr7.em świata. va'1 
Vlietem, pokazał się z jak najlepszej strony l 
jak zgodnie podkl'eśla prasa parysk\l stoczył 
najpięknieiszą i najbardziej emocJonUJl\cą wal· 
ke dnia. Prasa fachowa uważa Szamotę nadal 
za jedne go z pierwszych 10 spl'interów świata. 

Należy zaznaczyć. r.e w hanc!icapie Sr:ampta 
pokonal h. mistrza świata van Egmonta l wIce' 
mistrza Francji Georgctta. 

Kajakarstwo 
Mistrzostwo Pomorza 

Na jeziorze w Chelmży odb)'!y się mistrz. 
Pomorza przy udziale czołowych zawodników 
Pomorza orąz kadry i drużyny olimpij~kiej. 
Wyniki poszczególnych biegów były następu­
jące: 

10 tys. m - jedynki Wyśc.: Blaszkiewicz 
(ChTW) 49:03. przed . Działdow~kim (Harc. 
Chelmża) 40 :46.5. 3. Pucia (PPW BYdg.) 51 :01,5, 
D w ó.i k i iun.: 1. ~fakowski - Rieger (ChTW) 
48 :38.8. 2. DrewIlek i Sempkowski (Sok. Grudz.' 
48:46,2. 3. rohl I i Boenke (Harc. Bydgoszcz 
54:19,2. J e d Y n k i iun.: 1. Kik (ChTWl 
56:27,8. 2. Wiliński (Harc. Bydg.) 58:10. D w ó j. 
k i ~en.: Lange - Dolewski (Pomorzanin) 
45:04,2. 2. Milde - Olszewski (Ch'l'W) 45:10,6, 
3. Korzcb - Cywiński (Pomorzanin) 50:02.8, 

600 m - j e d y n k i młodszych: Glogowskl 
(Sok. Grudz.) 3:32,2, 2. Pietr!!ak (ChTW) 3:34.2, 
3. Lange (Sok. Grudz.) 3:37,8. D w ó j k i mł: 
Pietrzak - Zduński (Ch.TW) 3:04.5. 2. Cywiń­
"ki - Sadowski (Pom.) 3:15.4. 3. Bleia -
Szmidt (Harc. Bvdg.) 3:33,9. D w ó j k i pań -
Prassówna - Mrozówna (Pom.) 3:26, 2. Kraj­
niakówna - 'Venglerówna (Pom) 3~48,9. 

1000 m jedynki pocz.: 1. Meger (Harc. Chelrn­
żal 6:35.2, 2. Kuczkowski (PPW BYdg.) 6:46.3. 
D w 6 i k i jun.: Drewnik - Sempkowski (Rok. 
Grudz.) 5:16,5. 2 . .Makowski - Rieger (ChTW) 
5:18.7. 3. Pohl - Boenke (Harc. Bydg.) 5:30,3. 
.J e d y n k i jun.: 1. 7.Hkrzl'wski (Harc. Ch.l 
6:00,2. 2. Kile (ChTwl 6:04,1. 3. Czahach (Harc. 
byrlg.) 6:36.8. J e ci y n k i sen.: Błaszkicwicz 
(CbTW) 5:22.2. 2. Pucia (PPW Bydg.) 5:13, 3. 
PaRl'rh (Harc. Ch) 5:49.4. D w ó j k i sl'niorów: 
1. LangE' - DolewRki (Pomorznninl 4:57.1, 2. 
Milde - Ol~zewski (ChTW) 5:05.5, 3. Korzeb -
Cywiński (Porn.) 5:20. 

Po zawodach nastąpiło uroc7.ystp wręczpnie 
nagród zwyrkzcom, którego dokonał hnrmistrz 
CiJplmży p. Ba rwiC'id. W trakcie wręrzenia na· 
gród. kpt. rf'z. Ripclel przl'kaznł na rpC'e hurmi· 
~tl'za pieknv puchar przpznaczony dla Clrplm­
żVll~ldpgo TOWA rzy.twa "'ioślal'skipgo 7.:1 ura· 
towanip 5 żegla rzy tonRry('b na iE'ziorzl'. Na pn· 
charze -:i~st napi" .. SOR na jeziol'ze chl'lm7.Yll­
skim". Na zawor1ach obecny byl kpt. PZK p. 
de LOJ"me z Byr]gORZCZY (t·k) 

Piłka nożna 
(sp) Mistrzem juniorów Jest jednak I.KS 

gdyż stwierdzono, że karta zgloszenia Cieśli!l­
skiego przesłana zostala do PZPN dopiero 20 
czerwca, a nie jak to głosilo PTC 25 maja. 
.luniol·zy LKS grają w niedzielę z mistrzem 
okręgu pomorskiego, Wislą (Grudziądz) na 
przedmeczu zawodów LKS - Gryf na stadio· 
nie p·rzy at Uni,i. o godz. 17.45. 

= 
miejsca w szabli i florecie, a w szpadzie byl w 
finale szóstym. 

Mistrzostwa szablowe były równocześnie u­
kończeniem sez(}nu. Należy z zadowoleniem 
[JOrlkreślić, że był on bardzo pracowity. Łodzia­
nie odnieśli w licznych startach szereg sukce­
s6w. Poczyniono znów duży krok naprzód, o 
cz)' m najlepiej świadczą wyniki uz)'skane przez 
łodzian na mistrzostwach Polski tak klasy A. 
jak i B. (Pn) 

Wyrzuc·ają Czechów 
z "Protektoratu" 

War s z a w a. (Tel. wł.). Majątki 
żydowskie na terenie "Protektoratu" 
Czech i Moraw, które ulegną likwi­
dacji, dostaną się w ręce Niemców, 
którzy bądź to jako komisarze, bądź 
kierownicy będą tymi majątkami za­
wiadywal i. 

25 czerwca minał termin przesie­
dlenia 4 tys. rodzin 'czeskich do Trze­
ciej Rzeszy. Rodziny, które nie chci.ały 
się dobrowolnie przesiedlić, zostały do 
tego zmuszone przez SA i policję nie­
miecką,. Na mi'ejsca wysiedlonych u­
mieszczono szturmowców SA, SS 
SNKK (w) 

Zawieszenie wymiany walut 
w Meksyku 

l\f e k s y k. (PAT). Bank meksykall­
ski, podobnie jak i banki prywatne, 
zawiesiły transakcję wymiany walut. 

Decyzja ta została powzięta po u­
chwale senatu amerykallskiego, zaka­
zującej zakupu srebra za granicą. Me­
kS"kański bank emisyjny zwrócił się 
z . następującym zawiadomieniem do 
wszystki ch banków meksykańskich: 

"Bank Meksykański postanowił za­
wiesić prowizorycznie swój udział w 
wymianie walut zagranicznych, aby 
zachować w stanie nienaruszonym swe 
rezerwy do chwili decyzji, która roz­
strzygńie sprawę dalszego zakupu sre­
bra przez Stany Zjednoczcne za gra­
nicą· " 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dllia 28. 6. 1939 r. 

Dewizy: 
Belgia 
Berlin 
Gdań&k 
Am!lterdam 
Kopenhaga 
Lo.ndyn 
Nowy Jork czek 
Nowy Jonk kabel 
Oslo 
Paryż 
SztOikh olm 
Zurych 
Mediolan 
Helsinki 

trans. kop. sprzed. 
90.60 90.38 90.82 

21201 213 (17 
99.75 100.25 

282:55 281.94 283.36 
111.30 111.02 111.58 

24.92 24.85 24.99 
-.- 5.30'/, 5.33 
5.32118 5.30 7/8 5.33 3~ 

12J.f>2 124.93 125.57 
14.11 14.07 14.15 

128.40 128.08 128.72 
120.Oi'i 110.75 120.3'5 

27.90 28.04 
10.90 10.96 11.02 

Mo'ntreal -,- 5.29'1. 5.i!I2'/. 
T CJndetncia mocniejsza. 

Walnly: kliP. 
Belgi belgijskie 90.3:> 
Dolary amerykańskie 5.30'/. 
Dolary k3lnadyj skie 5.29 

Turniej tenisowy 
w Wimbledonie 

(sp) L o n d y n. - 'Ve wtorek rozpo­
częły się w Wimbledonie, w turnieju teni­
sowym o nieoficjalne mistrzostwo świata, 
gry pojedyńcze pań oraz podwójne panów. 
Rozgrywki odbywaly s ię przy pi~knej! 
sloneczne.i pogodzi", w obecności królowej 
Mary i tłumów publiczn ości. 

Harcerskie 
I grzyska Sportowe 

(sp) W niedzielę nastąpiło w Toruniu 
otwarcie pierwszych centralnych harcer: 
skich igrzysk sportowych. Po uroczyst~J 
mszy św, i powitaniu kill<uset zawodm­
ków harcerskich przez przewodniczącego 
okręgu pomorsli.iego ZHP. pika Kaczmar­
czyka, reprezentant gl6wnej kwatery har­
cerzy P. Zembowicz ogłosił igrzyska za 
otwarte. 

(sp) Flota (Gdynia) I Amator (Bydgoszrz) 
wchodzą do pomorRkiej klasy A. Ostatnia nie· 
dziela zadecyclowala o awansie drużyn z R do 
A klasy. Flota pokon~ła w Ryngoszczy 
świt 4:2 a Amator w Toruniu Pomurza;li­
na. Obie te drużyny definitywnie wchodZĄ dt! 
klasy A mimo że pozo~tają jeszcze do rozegra· 
ni" po 2 spotkania. które nie b-:da już miały 
wpływu nil układ czola tabeli. 

(sp) Dodatkowa interpretacja statutu PZPN. 
Na o~tntnim posiedzeniu zarządu PZPN sfor­
mułowana została clodatkowa interprl'tacja §§ 
8i i 87 !'t~tlltu PZPN. 

I 
Floreny holenderskie 28"2.6.5 
FI'anki francuski e 14.05 
Franki szwakarskie 119 .. 35 

sllr7.ed. 
90.82 
~ .3a 

5.31'/. 
2&3.36 
li.1i.i 

12'O.il5 

Pierwszą /Erę na cen tralnym korcie ro­
zegrała Ja dwiga Jędrzej owska z Bel~i.il(ą 
J\feulomecster, znaną szerzej jako Sigart. 
Belgijka wraz z l\fetaxą zdobyli przed ldl­
ku laty mistrzostwo \Vimbledonu w grze 
mieszanej. Jędrzejowsł< a wygrała zdecy­
dowanie w dwóch seta ch 6:3, 8:6. przy 
czym jedynie w drugim secie gra byla 
bardziej zacięta,. Jędrzejowska górowała 
bezapelacyjnie. jednak jej serwis pozosta­
wiat dużo do życzenia. 

Inne cirl.;:awBze wyniki były następują­
ce: Sperling (Dania) - Hoabing (Chiny) 
6:2, 6:0 t :Matbieu (Francja) - Porakowa 
(Czechy) 6:4. 6:1; Somogy (Węgry)­
Smith (Anglia) 6:4. 6:4; Wheeler - Nut­
hall 7:5, 2:6, 6:2; Scriven (Anglia) - UI­
slein (mistrz. Niemiec) 6:3, 7:5. 

W grze podwójnej panów para polska 
Tłoczyńsld - Baworowski pokonała w 
pienvszym spotkaniu parę niemiecko· 
grecka, Kleinscbrott - .Nicolaides 6:2, 6:3, 
1:6, 6:4. 

Najciekawsza i najbardziej zażarta 
walka została stoczona pomiędzy słynną 
ongiś para, seniorów francuskich Borotra 
- Brugnon a parą niemiecka, Menzcl -
Goepfert. Zwyciężyli Francuzi 2:6, 4:fi, 
6:3, 6:4, 6:2. przy czym zwyci~stwo ich 
publiczność przyjęła gorąca, owacją. 

W niedzielę ŁKS - Gryf 
w Łodzi 

(sp) L6dź. w dniu wczorajs zym PZPN na 
skutek telefoniczn ej rozmowy ki e rownika sekcii 
ŁKS P. Konopki posta now i ł uwzględnić 
protest i cofnąć swą poprzed n i ą decyzje. Zaak· 
ceptowany zostal p,·ojekt zmian w kalendarzyku 
wysunięty przez LKS, polegaJący . na zamianie 
spotkali wyznacz~:mych na W lipca z grami 
przypadającymi na 23 lipca .. 

W ten sposób zostal utrzyma.ny wyznaczony 
poprzetlnio termin spotkania ŁKS - Gryf, 
który odbędzie sie w Lod"/:i w nadchodzącą nie­
dzielll zakoilczenie pierwszej kolejki rozgrywek 
w tej grupie nastą'Pi SO lipca. Sędzią spotka., 
nia blldzie p. Bukowiecki. 

Poza tym w grupie pierwszej odbędą się za· 
,.,(Yly w Pozn3n iu mi~ dzy Lt'gia i SKS (Stara· 

Po południu odbyła się pierwsza kon­
kurencja. a mianowicie kolarski bieg pa­
trolowy. Zwycięstwo odniosła .drutyna 
lwowska. w składzie: Granatowsl'J, Brzec­
ki. Pukas, zdobywając 166 p., 2). Pomo· 
rze 139 p., 3) Łódź 120 p. Startujące p~­
trole musiały orientować się na traSJe 
według mapy, wykonać zadania z tere!lC!­
znawstwa. przebywać głębokie rowy. mleJ­
sca ,.zagazowane'· i strzelać do tarczy. 

Igrzysl<a trwać będą cztery dni, w pro­
gramie konkurencje w kilku galęzJach 
sportu. 

Hippika 
ELIMINACYJNl: ZAWODY KONNE 

(-sp) G r u d z i ą d Z. - W rejonie c;vt~­
deli odbyły się za wody konne, oraz el1m~­
nacja przed zawodami o mistrzostwo w01-
ska. Na starcie stanęły cztery zespoły oh­
cerów pomorskiej kawalerii, w li~.zbie. po­
nad 40 jeźdźców. Po konkursach J obl1c~e: 
niu punktów karnych, ogłoszono wynlkl 
zespołowe i indywidualne. 

Pierwsze miejsce zajął 7.espół pułJm 
s7.woleźerów roldlniar'lskiC'h mając 
2.215 SIG p. k Drugie uzyskal zespól pułk~1 
ułanów wielkopolsldrh z 2,2.54, p. karnymI. 
Dalsze miejsl'e zai~ły Zf'Spoty pnlku sh'z, 
konnych z 2 . .5078/12 p. k. i pult,u ułanów 
pomol'skich z 2.5211012 p. k. . 

Indywidualnie miejsce nier,,-sze zajął 
rotm. Ladoś (p. ul. pom.) na "Blasku", 2. 
por. Wojciechowski .(p .. szwol.) na. "Ali 
Beju", 3. ppor. AntomeWlcz (p. ul. wlelkp.) 
na "Chimerze". Parcours bezbłędnie prze­
szło 7 jeźdźców. 

Nagrody wręczał zwycięskim zespołom 
i zwycięzcom p. gen. Skotnicki. (d) 

Kolarstwo 
(sp) Kolarr.e wllgierscy przYbyli do Krak,,· 

wa we wtorek wieczorem na lilic'dzypailstwowe 
zawody a Polską, które sie otluętlą w dniu 29 

Interpretacja ta glosi, ze w wypadku. jl'ś!i 
klub. bp,dary gospodarzem. rozm!'ślnie uniemoż' 
liwia przcpro\v3r1zenic zawodów mistrzo\\"s kirJ,. 
karane nędzie w przYRzlo§ci walkowerem, nieza­
leżnip od kn ry Dorządkowpj. 

Jeśli klub, będący gospodarzem r01.myślnie 
lnb przypadkowo nie przy~otuje boiska dla roze· 
grania meC'zu. karnny hprlzip równip;; IV " lkrowe· 
rem. niezależnie od kary pOI·znr1kowcj. (PAT) 

Tenis 
(sp) Wima - LKLT. W dn iu jutrzpjszym 

odbędzie sit: finał(}wy mecz tenisowy o mistrzo. 
stwo druży.n()l\ve Lodzi pomiędzy zesp<>łami Wio 
my i ŁKLT. Mecz ten rozegrany będzle na k(}r· 
taeh ten;s()Iwych WJmy przy ul. Ro<kie iJlskiej. 
Poozątek zawod6w O godz. 9, a po południu o 
.go d\?:. 14. DnJżyny wystąpią w składach na· 
stllPldących Wima: Ukicbsowa. Skonecki, Ko· 
,pel i Bana~iak. który również grać będzie jako 
jUlTlior. LKLT: Schcunert i Simonsan w grze I 
.!>ojedYliczej, a w grach podwójnych KLnderma· 
:nvwma, Grohman. oralZ Grohmalll, SCheunert, w 
grze pojedyńozej pail - Kindel'll1lanów.na i w 
grze jUllliorów Pajfer. Mecz C2lwartkowy, ze 
VI'JZ.gIGd·u na wy,równa.ne siły pl'zeciJwników i 
sta.wkll gry zapowiada się wyjątkowo ciekawie. 
Zlwroięwa kwalifi'kuje się do gier między(}kręgo· 
wyeh i g-rac hęrlzie w Toru:niu IV pierwszym 
meczu z Toruń5kim K. S. 

Szermierka 
(sp) Szermierze polscy wyjechali w dniu 

wczorajszym na międzynarodowy turniej do 
Ystad, w Południowej Szwecji. Wyjechali ło· 
dzianie llana.g i Kantor Gr!!!! Franc i Nawrocki 
z 'V3r~ZaWY. Polacy startować bę<l~ IV kon. 
kurencii drll.\ynowej i incjywidllalnpj. Tllrniej 
ten w roku ub. wy~r9.1 Kantor. 

'(sp) Band najlepszym szablistlI ł.odzi. In. 
clywit.lllalne mi~trzo ·twa ł:..ouzi w "zHbli odh~' ly 
się w lol.aln 'l'ramwajarzy )!l.ko os tatni etap 
mistrzostw okręgu łódzkiego. Ponieważ zgło· 
siło się ty~ko 8 zawodn·uków od razu rooeg-rano 
finał. 

Tytuł mistrza zdobyl Bana.'l (PKS) nie prze· 
grywając ani jednej walki, 2) Wojciechowski 
(Tramwajarze) - 2 porażki, 3) Kaczmarek (Tr), 
4) Buc~yński (PKS) - po 11 porażki, 5) Wci· 
ślik, 6) Kaua. 7) P ra,żanowtiki (Klub Elektro­
wni) i 8) Górka. 

W wyniku tegorocznych mistrzostw naj­
lepszym szermierzem ł6dzkim okazał sill Banaś 
(PKS), któremu t~ kpt. Ostapowicz. w za· 
stępstwi e ppłk. Kurka wręczy] nagrodc Okr. 
Urz. WF i PW w Lodzi. Banaś zajął pierwsze 

Funty angiel",kie 2t.83 
Guldeny gdallskie 9!).7~ 
Korony dUli-kie 110.00 
Korony norw~kie 124.7;'; 
Korony szwcd~kie 127.90 
L iry wlo~k i e 17.RO 
Marki fillsk ie 10.75 
Mal'ki niemieolde srebrnc 81.00 
Obligacje I papiery wartośrlowe: 

24.99 
100.2.) 
111.58 
125.57 
128.72 

18.4.'1 
11.02 
8.3 . .30 

4'/.'/, wewnętrzna fiO .OO 
3'/, in wl"' t ycyj.n a l cm . 7fi.OO 76.25 ser ie 80 .00 
3'/, imvestycjna n elD. 78.00 serie 81.50 
5'/. koowel'Syjna 6-3.00 
4'/, premiowa dolaro wa 40.00 
4'/, kons olirlacyj'llll 61.00 5O.5O o"t. ~"tki i dropne 
4'/,'/, Ziernskit' !'('ria J)illta ;;;;.75 50.00 
5'/, kolejowa 6100 59.00 (}SIt. drohne 

T('IJ1dmrcja dla pożyczek nieco mocniejsza, 
dla listów ziemskich utrzymana. dla i.rillych 
n ieco slabsza. 
Akrje: 
Bank Polski 
Węgiel 
Li,IPOp 
Sta'r3 chowice 
:żyra rd6w 

rendeucia utrzymana. 

105.00 
'1 .75 32.00 
79.2~ 80.00 
49.50 49.00 
48.00 48.25 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z cz. 28. 6. 39 r. - Pszenica 29.00 
do 29.iiO; żyto 16.75-17; jllCllmiell I 19.75-20, 
II 19.2;';-50; owies 18-18.50; maka pszenna 55·/, 
4U-47: mą,ka żytnia 55'/, 27-27 .50; otreby 
:pszenne m. 12-12.50. SI'. 11.25-75, gr. 12.50-13; 
{)tr~by żytnie 12.25-75. 

K a t!! w i c e, 28. _6. 39 r. - Psz~ica. oz. 
szkl. 28 .. )0-29, J. 27.DO- 28. zb. 27-27.DO; zyto 
J.7.2~~iO; jllczm icIl l'l'zem. 20.25--.50, past. 19.25 
do 19.50; ow,i es j. 22.2:}-.'50. zb. 21.!iO-75; mąka 
J>~7.eonn!! (;.j'/. 4:1.:;0-44.50; mqkn i:y!nin O.W, 29.00 
<IQ 29.50; otl'~loy po;Zl'I11l" gr. 12-12 . .j(). śr. 10.50 
do H, Ul. 10- 10 .;:;0; otręby żyLn i e 1l.'-KJ- 12. 

ł. ó d z. 28. G. 39 r. - P;';7.(\nica j. 29.75-00, 
2Ib. 29- 29.2;;; żyto li- 17.2:;; jęczmielt przem. 
21-2J.~0; owi e. I 2\1.75- 21, II 2().2~-50: mąka 
,pSZBll<nn 6.i'I. 47---48; mąka żytnia 55'/, 27.75 do 
28.2.i: O'bl'~hy pSZBnne gr. 111.:>0-75, sr. 11.20--.50, 
m. 12-12.25; otręby żytnie 11.75-12. 

L w ó w, 28. 6. 39 r. - Pszenica cz. j. 26.00 
do 26.25. zb. 25-25.25, bialy i. 26--26.25. zb. 
25-25.25; żyto I 16--16.25. II 15.50-75; jęcz­
miell przem. 19-19.25, past. 18.25--.50; owies i. 
20-20.25, zb. 10.50-7;); mąka psZenna 65'/, 40.50 
do 42: o1Jrllby pszenme gT. 10-10.25 śr. 8.75-9.50. 
m. 10.75-11.50; obrt:by żytnie 10.2.'}..-..{j(). 

War s z a w a. 28. 6. 39 r. - Psze:nrica j. 
29-29.50. zb. 28.ii().......21l: żyto I 15.25--.50: jęcz.mjel1 
I 18.75-19. II 18.50-18.75: owies I 20.75-21.25. 
II 20.50-75; mąka pszenna 6.jt/, 42-44; maka 
żytnia 55'/, 26.25-75; otJ'llby pszeThne gr. 12.50 
no 13, Rr. 11,00-12, m. 1,1.50-12; otreby ży,tnie 
11.50- 12. 
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l\ Od Tair po Bałtyku wody "l ~IBiżuteria G p P GOSPODARZE' 
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1:.6dź 6-go Sierpnia Nr l Dnia 5 lipca br. o ,godz. 10 o~będzle SIę w Sad1!le Glrod2lk:rą 
Polecamy NA URLOPY i WAKACJE 

\ z własnego wyrobu torebki damskie, 
portfele, portmonetki, teki, plecaki, wali­
zy, kufry szafkowe, paski bagażowe itp. 

, I w P02ffiaJuu pokój 4" sprzedaz przymusowa n1cruc lomOSCI 
Motocykle Sklep bogato zaopatrzony Lis6wki. poclIta Dopiewo. pow . P02ll11\ń obszaru 1037.81 ha, 

reperacja zegarków i biżuterii. domu miesllkaln~go z zabudowamaJlll. lfl.wentarze;m I Gapa~~ml 

J. Jabłońs~i. i s. ~oszczyński 
I:.ODZ - G Ł O W N A 11 N 239(0 

i Zuch 

Poznań 

setki bez .pn· 
wa iazdy NISU 

. ora~ krajowej 
proQukcji WNP 

najtar.iei 

"Motor" 
Dabrowskiego II. 

ng 21 455 

. I goepodarczymi. właścicieli Antoniego I AntOl!!O~ ?,rys w. 
KupUJe stare zIoŁo " Cena szacunkowa 27 00<l.- U. cena wywołama 20 _W - lIł. 

d · rękojmia 2700.- li!. 

2 000 ~amocho OW.. Bliższych informacyj udzieli li 11 276 
rozebranycb. Zestawy do trak~JI 'l 
konne; r,a oponach detych UZY'I MARTA HOREZIA K. PoznafI. Wlerzbiecice 53 m. . 
wane' części naHaniej "Auto· 
skład" Poznań Dabrowskiego 89 .. 
telefon 85·14. dg 2086-. 

TalS ł6wkowe słowo 'tłusto) 15 groszy, każde 
jalsze słowo 10 groszy, ~ li czb = jedno słowo, 
i . w. z. a - każde stanowi 1 slowo. J\!dno oglo­
lenie nie noże przekraLzać lOl SłóVl, w tym 

5 D.agłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyk'ad: z 181)23, n 71:5 d 1790 I 

i t. d • ..: 1 slowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie ,>rzyjmuje 
IIi., do godziny lO, w soboty i dni przedświl'l­

teczne przyjmuje się do godz.. 8.45. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamo_} minimetr 30 grnszy. 

Kolonialkę 
wi€'ksza. tlOGrze zaprowadzona. w 
rowia{ownn mieŚCIe. Ryuek. 
-przedam. Oferty Oredownik. Po· 
zna ń lAi 30 070 

lit!!. DZIERZA WY )I E! .. "iii· ... L.OK_A.L.E __ ~ i 26. SZUKA POSADY]l' 

Wspólnika (kę) 
samodzielny ku·piec d" <k':1011 kC'· 
lonial·no-dpl ika teso\\ ego. OŻf'>lwk 
nie wykluczony. Ofprty Orcdow· 
nhk I',>zn nli z.0 9 600 

6zukam 

1[,_6. __ _ 
Który 

powazme m~·dlacy pan pośłubi 
3T·letnią biedn~. OfHty Orędow. 
nik. l'ozl1ali zu (ll);)3 

Wielkopolanka 
przy~tojn8 (wnlką) pozna nau­
czyci<'la. Oferty Poste restantE' 
2! Krobia. lId Oj41i 

Panna 
sympatycz;na. lat 28. wyprawą 
p02lna par,a dobrego charakteru. 
cel matrymonialny. Tylko poważ­
ne oferty Orę,lownik. Poznań 

zd \J7!?4 

Wdowa 
39. 3 dzil'ci. nieruchomOIŚć szuka 
meża. Oferty Or~rlov.'1I.ik. Poznań 

zd 981.5 

Kawaler 
34. interes. brunet szuka tony 
2.000,-. Oferty Orędownik, Po· 
znań zd 30 006 

Dwudziestosiedmio-
letnia 

domek. W1'lpraw~. Pooua.nin. l)()­

ślu.bi illltE'ligentrnf'go. sta,nO'Wisku. 
Oferty Orędown ik. Poqmań 

zd 3Q ~ 

Kto 
pokocha. poślubi wd6w,ke tem'Pe­
raml'ntem. lat 371 Of~rty Ore­
d-ownik. Poznań z-d 00 ().)7 

Kawaler 
lat 46 b)'ły naucz:rciel. właści­
ciel nieruchomści 14.000 chce się 
ożenić z panną po 30 z gotówką 
od 4.00<l.- O ferty Orędownik 
Poznań N 24198 

Kawaler 
lat :l3. kra\\ i~c damsko-męski 
organista. szuka rni!ei żony -
panny wdowy. do lat '33. Maja· 
t,.k dla w spólue-go dobra pożąda­
ny. nzecz traktuje się honorowo. 
Zglosllenia Ekspozytura Orędow­
r.ika. Września 030·30). N 22706 

1'[!.,._S.P.R_Z.~.DI-.A.t .. E_.]I ... 

Galanteria 
rlo .pru'dania dogodne warnnki. 
ł,ódź. Główna 29. ~ 2:):>44 

Meble 
stołowe sypialki gabinety. tap­
czany .fotele. otomany. leżaki. 
stoll' okragłe PO cenach tnizo­
nyeh poleca Z . Kaliński. Łódź. 
Naw'rot 37. N22132 

Sok 
ŚwiętojańSkiego Ziela 

Mgr. Edwa rda Gobieca - sto­
suje sie przy cierpieniach watro· 
ny. żolądka kiszek i nerek.­
Sklad Główny. Warszawa Mio· 
dO""a 11 ng 24211·12 

Okazja 
skład bpelu zy damskich w Ra· 
wiczu ba r02lO nobne prosperuja­
Cy sprzedam 00 objęcia (towar 
urzar/zenie) 2.000.- Adre-s Ore­
downik f'o7.nnń 7,(1 81iriG 

--------------------Motocykl 
.. cr:,,'\U.etka" w dobrym stanie 
sprzedam. Lehman, Krzywi6, -
row. Koś~ian ~2j206 

Gospodarstwo 
zoo Mit:c!zychód. dobre. wydzier­
ża will. z~ miel\lę. sprzedam. Zgł. 
Orędownik POlln~li zd 3{) 130. 

Samochód 
CH~zaI'OWY. marki CheV1'<?le1: 

P r7Jf'dam. Zgłoszenia Rel,nke 
Kłecko pow. Gniezno. 

N 22578 

Rozlewnię 
W) twórnie wór! mineral­

nych. okazyjnie spneda Kłos -
Gnipzno. Lecha. N 

Piątck, 30 czerwca. 
6.30 aurlycie poranne: - 11.30 

aurh"cja dla poborowych: 11.57 
sygnał cza~ll: 12.03 audycja po­
łudniowa: 14.45 .,J ak las sam go­
sr-odarzy"; 15.00 koncel·t popu­
larny o!'k. Rozgl. Lwowskiej; -
15.41> wiad. gospodarcze: - 16.00 
rlz!<:'nnik: 16.10 POg. aktualna: -
1&.20 recital ~p:ew. \VI. Derwie· 
sa (tenor): 16..15 rozmowa z cho· 
T} mi; - 17.00 muzyka taneczna 
,płyty); 18.00 recital organowy 
Br. Rutkowskiego; 18.30 recital 
skrzypcowy G. Bacewiczówny; 
15.55 "Echa mocy i cbwały": -
1".00 "Gdal1sk w poezji" - auny­
cia: 19.20 chwila Biura Studiów: 
19.aO .,Przy wieczel·zy". Wyk.: 
Orko Rozgl. Poznańskiej. St. Go­
goiewicz - mezzosopl'an, Eng. 
Raabe - skrzypce: 20.25 audycja 
dla wsi: 20.40 audycje informa­
cyjne: 21.00 "Na dalekich mo· 
rzach" - koncert w wyk. orko 
symf. i chóru P. R. Oraz soli· 
st6w: A. SzlemiJiskiej i H. War· 
pechowskiej (soprany). K. Złoto 
I\Ickiej (mezwsopran). M. .Ja· 
nowskiE"go i M. Demar·Miku· 
~7,ewskiego <tenory), W. Mysz­
kowskiego i K. Peteckiell'o (ha­
n'tony) i T. Luczaja <bas): 2.3.00 
ostatnie wiadomości. 

Sobota. 1 lip,.a. 
6.3(1 audycje poranne: 11.57 

sy~nał czasu: 12.03 allrlycja połn· 
dniowa: 14.45 audycja dla dzieci: 
"Jak to milo latem bywa": 15.15 
mnzyka popularna: 15.45 wiat!. 
gO podarcze; 16.00 dziennik: 16.10 
pog. aktll~lna: 16.20 Deodat rjp 
Sf'verac i R. Schumann: - 16.50 
"Co się dzieje w gniazdach'! -
:\floda para zakłada gniazt!o": -
17.00 muzyka taneczna: 18.00 arie 
i pieśni włoskie - śpiewa H. Lo­
.akiewicz-Molicka: 18.30 kwarte· 
ty Ludwika van Beethovena -
płyty: 19.00 .,Charaktery": Teo· 
dor ma ~łahy cbar~kter - po· 
wieść m6wiona: 19.30 Audycja 
rlla Polaków za granicą: 20.00 
melodie Ziemi Polskiej: .. Porno· 
rze śpip.wa": ZO.25 auihrja dla 
w<;i: 20.40 audycje informacyjne: 
21.00 .,P~nna wodna" - operet­
ka morska w 3 aktach .T. Lawi· 
ny-Świ~tochowskiC'l'!o, Lihretto .J. 
Krzewi1hkie;ro. 'Vyk.· M. Orko 
i Ch6r P. R. . M. Karwowska 
(sopran). L. Szretterówna (SI)' 
pran), J. Popławski (tenor). R. 
Bolko (bas). M. Dewa r-~fiku­
szewski (~nor) i inni' 23.00 o­
statnie wiarlomn<1ci. 

KRAJOWE . 

Restaurację 
korzystnie wydzierżawię do obję· 
cia l.WO.- Piotrowski Kroto­
szyn. ul. Piastowska. zd 8664 

Piekarnia 
wielkiei wsi kościelnej wypiek 
6 ctr. Braniewicz Sławoszew -
powiat Jarocin. zd 8014 

Czterdzieścipięćmorg. 
budynkami lub bez. do wydz,ie­
l'żawienia. Wl a~ciciel: Dzięgiel. 
Piątkowo. Poznań. zd 9868 

Zagubiono 
3 weksle na łaczna sum~ 2500,­
z!ot:l'cb z wystawienia J ar.a i 
Pau'linv ~olar które niniejszym 
unieważniamy: ~ 23 943 

Zagubiono 
kwit kaucyjny nr 51136 Elek­
trowni I.6<lzkiei z on. 10. 9. 28, 
na zl 15. Nikiel Alfred. Łódź, 
Lipowa 38. N 2:} OJ.> 

ka ohiarlowa - w wyk. orkie~tr 
ey~aii kich (pl~·ty): 17.00' poga· 
danka sportowo - turystyc2ll1S; -
17.10 fragmenty z op. "Rycer­
sko~ć wip~lliacza" - w ""ykona­
nin.oli.W", i chóru OP . .,La Sca­
la" (plyty): 20.15 wiad. w j. cze­
.kim: 20.25 .,Chlopsk~ twórczość 
bezimienna" - pog.: 20.35 sport. 

Krak6w - 13.00 płyta za pły­
ta ... ; 13.40 wiad. gospodarcze: -
13.50 płyta za pb'tll ... ; 17.00 mi· 
niatury kwartetowe w wykona­
niu kwa rtetu smyczko\\'ego Roz­
głosni Krakowskiei: 17.40 Ko­
stl'Zewska ~pie\\'a (plyty): 17.50 
"Tnjemnica kwiatu paPI'oei": -
20.2;; dokac1 jechaf IV świeto?: -
20.30 z boisk i bieżni: %0.35 sport. 

L6dź - n.oo muzyka francu· 
.ka z płyt; 13.:;0 koncel·t ŹYCZeIl 
f,. R. R.; 14.40 wiad. gieldowe: 
17.00 reportaż muzyczny pt. "M n­
zy!,a poważna czy jazz?" - .. O 
wpływie ja7,zu na inne rodzaje 
mu~:rkiu: 17.55 jak sp~dzic świę· 
to'!; 20.25 .,W~rórl łódzkich juna· 
ków - pog.: 20.35 sport. 

Sobota, 1 lipca. 

ToruA - liI.DO dla każdego 
coś (płyty); 14.05 muzyka tanecz' 
na (płyty); 17.00 melodie operet­
kowe (płyty): 17.35 sport; 20.25 
do 20.40 bumoreska: "Do góry 
nogami" - ·WI. Perzyńskiego. 

Katowice - 5.00 aud. poran­
ne: 13.50 muzyka z p/y t: 20.00 
muzyka (płyty); 20.1ii wiad. w j. 
cze~kim: 20.25 pog. aktualna; -
20.35 sport. 

Kraków - 13.00 plyta za pły­
t~".: 13.40 wiarl. gospodarcze: -
1:1.1>0 płyty: 17.00 recital śpiewa­
czy St. Roy'a (tenor); 17.30 A. 
G1azunow: Sceny baletowe (ply­
ty); 20.25 pog. aktualna; 20.35 
sport. 

L6dź - 13.00 fragmenty Sym· 
foniczne z oper St. Moniuszki -
plrty; 13.50 koncert z płyt: 14.40 
wiad. )::osporlal'cze; 17.00 konct>rt 
ol·k .• :dollo\\'C'j rod dyr. T. Kie· 
~ewcl tera: 20.25 "Z pieszej we' 
rlrówki po województwie łódz· 
kim": 20.35 sport. 

Piąlck, 30 czerwca. 
n.oo Rrno. MuzykI. taneczna. 

17.10 Budapeszt. Koncert popo­
ludniowy. 17.15 Mediolan. Rec. 
skrzypcowy. 17.25 Lahti. P ie,<n i 
e$toń.kie z plyt. 17.30 Pra:!a. 
Kwartet Schuberta. 18.17 R. Ro· 
Dlania. Koncert z p!yt. 18.30 Pra· 
J!a )'fuzyka lekka. Florenda. 
;>,1 uzyka rnuywkowa. 18.50 Ru' 

P · k 30 flapcQ7t. Płrly. 19.05 R. Roma· 
Illte. czerwclI. nia. Koncert ch6ru na~tp'pnie mu. 

Toruń - 13.00 dla kai;de~o zyka kamel·nlna. 19.13 Budapeszt 
co~ (płyty): 14.03 d. c. płyt: 17.00 i Koszyce. Program rozrywkowy. 
rioka,1 jechać w $wieto?: 17.05 L. 19.40 Rrntislowa. ~Iu7.yka slo. 
v. Rpethoven: Ronala A-onr \\·~nk~. Londyn Rl'g. HonalY nn 
.. Krf>l1l7.f·l·ow~ln\" (r1.vly): liAO -kI'?. i f 01'1. 19AIi Sofia. "Srl'z". 
.. Pra(':} SP(I?PC;Ol:ł kohil·e

l

: 11.55 d:lllrl n!łr:f.t'C'?'OJl1'· op, Hmp.ŁllIlY. 
Restaurację 'Ilort: 20.25 ror.mowu z rurlio ·łtl· 211.00 HI'l1k~~lu I~I· . . ;>'1 117.)'ka "lo. 

Mosinie 5przedam po1l,zeba do chaC'zami. 'ka. Luh"t l1 a. Koncel·t kameral. 
ł obiecin 2 ;;()O.- Oferty Orp.dow· Kalowice - 6.00 8UOycje po- n)'. R. Romania. ,.Orfpo" op. 
I nik Pozhali zrl Oro5 ranne (płyty): 13.1>0-14.46 m1IZY' MonIeverdiego. - 20.30 Kowno. 

r
oO'łoszenia 1-łam.~w1, milimetr lub Jego. mlej~ce k~~uJe: 11' IWf!3Zajnych na .treml. 8./a, 
~!'tb=~::-!"""",~ mowe; li1 groszy, na strome redakcYJneJ (ł·łamoweJ): al puy kolieu c~ 
'edakcymeJ 30 gr~szy . b) na stronil clIwartej 110 groszy, e) lIa .tronie drugiej 60 grOlQ'. d) JI • 
• tronie wiadomości miejscowych 1,- II. Dl'Obneo&'loszenła (naiw,łej 100 .1011'. 11' trm ł na­
il'ł6wkoW7Ch) słowo naglOW'kowe druidem tłlllltym. tli gl'Ollll1'. kaide daJNe .łowo 10 J'1'O"J', 
Ogłoszenia wlekue ... !\r6d drobnJ'ch pOozynajllc od ostatniej .tronJ' l../amowJ' ml1im.tr 50 cro­
dZy. Ogłoszenia skompłikowane, 15 lutrlleteniem mie)eca - od poe.esee6lnego w1'padkn 20'/. 
nadwyżki. Ogłosz8ma do bietllCe(O WTdania prnjmu1emJ' do gocllWtJ' 10,311. a do wJ'dl1l 
niedzi .. lnych i .wi.tec.mJ'cIa do ~dsiny 1.30 rano. Za bI.ą drukaNkie, kt6re nie lOIiekatałcaill 
treści .g/oszenia. adnuni..trada nie odpowladl. Qcłoezenla prs1'>mujelllT trlko sa opłatc s ,61'J'. 

Sklep 
pokojem do wn,ajęcia. Francisz­
kalIska 80. Wiadomość: Łódź. Za-

Ogl"ezenia do SU slOw dla POUD­
kujących po!ady w tei robl'1ąe 
lbliczamy pO jedn~j trzeciej ceDle 

drobnych 
wiszy 27. sklep. Domański. --------------------

N 23 929 

E2.' ... _N .. A .. U .. K .. A __ ...... 

Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego 

oraz 
Kursy Handlowe 

Sawiekiego 
w. S. H .. Poznań . Kanta· 

ka" telefon 49-68. Wpis:r do 
szkoły do 15 lipca na kursy do 
września. dlt 24 2490-91 

Niezawodną 

a I Slu~ba d"ntot-f'a 

Poszukuję 
posady II gotowa'lliem rio dwojga 
osób. 'Oferty Orędownik. POlmali 

zd 0703 --------
Posady 

gospodyni u samotnej osoby wła­
aha pościela pos~ukuj~ m.iejsco­
wo~ć obojętna. Oferty un:dowIDk 
Po:rnań zd 9774 

Dziewczyna 
uczciwa. 'polski. Jriem~ecki .ł:U!ka 
posady. Oferty Or~ownik. Po· 
znań zd 9822 

4ł 
~' . ego -Proszek do f1ieczenta 

B (Jdynit. 6(J/(Julki,tl. 
~/M('E 7A~~~~ PJZaOlKAI 
Bydgoska Fabl'Tka BodynI 

Zy,mnnt K o s i A s k i I S k II 
Sp. Z Do fi. 

Dworcowa 22. Tel. 10-51. 
Pg 6221-63,145 

metoda odzwycllajam od palenia Pani 
- alkoholu - i innych nałogów. inteli)::entrJa zajmie się domem 1] 

Skutek gwarantowany. (LiCllne samobnej oe~by. Uferty Or~dow- ~~~~~~~~~~~~~~~ 
pOdz;ękowania.) Podać datę uro- nik. Poz.nań :z;d 0999. 
dz~nia. Adresować: 'Vomouth ----------___ _ 
Kraków. Straszewskiego. 

ng 23 881 

Muzyka symf. Lyon. Koncert 
.ym f. Oslo. "Orfeusz" op. Gluka. 
Strasburg. "Les feux oe la 
Raint·.J ean" opera. 21.00 Medio· 
lan. '1'1'. operetki. Paris PTT. 
Festiwal l':lUZ. z udz. Alfreda 
Cortot. Rzym. Koncert symf. -
Sztokholm. Piegni szwedzkie, na· 
stepnie melodie opel·etkowe. -
21.11) Bruksela fi. Muzyka ludo· 
wa różnych narodów. Bruksela 
fr. Muzyka włoska. Droitwich. 
Koncert muzyki symf. 21.45 Lon· 
dyn Reg. Konkurs radiowy. 22.00 
Budapeszt. Muzyka operowa. -
Kowno. ~f·'zyka lekka. - 2',!.10 
Bruksela fr. Utwory Czajkow· 
.kiego. 22.15 Bratislawa. Muzyka 
taneczna. 22.2 Kopenhaga. Kon­
cert orko i sol. Praga. Muzyka 
z plyt. Rzyw. Muzyka jazzowa. 
23.00 Budapeszt. Muz:rka tanecz· 
na z płyt. Lille i R. Paris. Kon· 
cel·t nocny z udz. sol. Praga. Mu· 
zyka czeska. - 23.10 Londyn R. 
~Iuzyka taneczna. 23.15 Medio· 
lan. Muzyka taneczna. 24.00 Ko' 
penhaga i Kalundborg. Muzyka 
I·ozrywkowa. R. Paris. Koncert 
nocny. 

Sobota. 1 lipca. 
15.00 Praga. Koncert orko -

15.05 Ryga. ,,'rOSCR" op. Pucci· 
niego z płyt. 16.00 Praga. Mu7.Y­
ka rozrywkowa. 16.30 Sofia. Mu· 
zyka lekka. 17.15 R7.ym. Rec. for­
tepianowy. - 17.30 BndapeRzt. 
Plyty. Ryga. Rec. organowy. -
18.00 Budapeszt. Koncert orko -
M. Ostrawa. Koncert popularny. 
Sztokholm. Koncert z płyt. lS.05 
Praga. Muzyka z płyt. nn5tepnie 
koncert orkiestry. - 18.45 M. 
Ostrawa. Solo na harmonii. -
19.00 11rno. Praga i Morawska 
Ostrowa. Koncert zespolu man· 
dolinistów (przed ·tym komunika· 
ty). 19.05 Ryga. !{elorlie operet· 
kowe i walce. 19.30 Bratisława. 
Slowacka muzyka ludowa. 20.00 
Bruksela fI. Koncert ur. z oP. 
flamandzkH. - Lahti. Melurlie 
rozrywkowe. R. Romania. Mu· 
zyka rumUliska. 20.10 Budapeszt. 
Koncert wieczorny. Kopenhaga. 
:';on3 ta fort. d-dur Beethoven~ 
Tallin. nos. pieśni lud. 20.Hi 
Wieża EiUła. Tr. z Opery. %0.30 
R. Paris. Tr. z Brazl'lii. 211.50 
Kopenhaga. hadi{)-bal. - 21.00 
Brukseła fr. Koncert symfonicz· 
ny. Luksem!JUrg. Koncprt symf. 
l ndz. sol. (skrzyp.). ~[edioJan. 
"Tosea" op. Pucciniego z Cremo· 
ny. Rzym. "II Pastore Musici· 
~ta" kom. muz. Casiroli'ego. -
21.15 Strasburg. ~{nzyka OPf'TO­
wa Mozarta. 22.00 Bcromnenster. 
Retransmisje. R. Pal·is. Muzvka 
kpmeralna. Tallin. Muzyka' ta· 
neczna. 22.10 Bruksela fr. Muz. 
t~nec:ma z płyt. Z2.15 Beonad i 
Szlokholm. Muz. taneczna. 22.%0 
R7ym. Muzrka rozrywkowa. -
23.00 Bruksela fI. Koncert symf 
z plrt. Brukscla fr. Mnzyka pop. 
i ta neczna z plyt. Bndapeszt. 
Muzyka cygań~ka. - Fło1'encla. 
Mllz~'''fl tnnpC'7,na. R. Pa1'i!! i 
1"/"1'. Mil?. ł pkka i tRnpC'7.n~. -
l(IlIJPnhu:!lł. MIl7.yk,1 lanerw:!. 
2:'.111 njh' H~1I1l1 1. l\fll7.ykn ol·gn· 
no\\a. 24.011 Kalnnflhor:! i Ko. 
penhaga. MuzykA taneczna. R. 
PRris. MuzykI. leKka i tane=ll.. 

bl Inni 

Agent 
z praktyką szuka posady od za· 
raz lat 23 Semn. Zagr •. pocllta 
NAklo n. Notecia. zd 9873 

Pomocnik 
kolonial.-delikat. dzielny, dobre 
świadectwa pOl'zukuje jakiejkol· 
wiek posady. Oferty Oredownik, 
Poznań zd 30 089 

Panienka 
lIiemiańskiei rodziny. gimnazjum, 
szkoła handłową poszukuje posa­
dy sekretarki wieś PJlmoże ulIie­
ciom r.auce. Oferty Haertl~ Bo· 
lewica. Nowy Tomyśl. zdg 7746 

Fryzjer 
męski - żelazkowy P<ltr2\ebny 
ewel\'tualn~e dzi.erżawa. Gdynia. 
Oks:rwie 13. Holcher. N 24512 

Pomocnik 
fryzjeriki młodszy. męsko-dam. 
ski dobry żelazkowy. Podać wa· 
l'unki. Trzeciak. Gdynia,. LC~J1a 
2:> a. N 2-1511 

Pracownik 

Fryzjerski 
P<lmocndk. mł()d6zy pootrzeooy -
Konieczek Pabianice. Pułaskie­
gO' N 24195 

. Fryzjera 
sumiennegQ poszukuje .... o~wa 
zaraz, trwa la. wodna ondulacja, 
stala posada utrzymaniem na. 
prowincje. Oferty Orędownik Po­
znań zd 30 014 

Ujeżdżacz (Bereiter) 
do ujeżdżerua kilku kor,J,. z ukoli­
croną pOdoficerska slIkoła kawa­
le-rii potrzebny na kilku tygodnia. 
wy okres .Majętność Miedz.ianów 
per Ociaż. pOw. OS'trów. d 2400 

Majster Ceramik 
energiczny zdolny mający do­
kladr,ie produkcję wyrobów cien­
kościermych maszynowych jak 
strop6wki dreny. dach6wki znaj­
dzie stała pracę w cegil"lni woje_ 
wództwa Lódzkiego. Oferty wy­
kazujl\ce wiek. charakter i miej· 
sca pracy or'az żądane wynagro­
dzenie nadsyłać Sp6jnia POClltll 
Kutno skr. 7. zd i614 

Elewa 
pos~ukuje zaraz mniejszy ml.)ą-

kom,jnillrski _potrzebny od zaraz. tek pow. kościań5kiego. Zglo-
Zgłoszenia Kalwiński. Pra~zka szenia do Orędow·nika. Poznań 
pow. Wieluń. N 24184 zd 9844 

Pomocnik 
fryzjerski młodszy p~trzebnY. -
Otrębowicz. Nakło. zd 30 008 

Fryzjer 
trwala, żela.zkowo. karta !"ternie· 
ślnicza. staja praca. Oferty Orc­
downik. POllnań zd 9907. 

Fryzjerka 
potrzebna. Podać warunki przy 
wolnym utrzymaniu. PO:5ada 
.tala. Leezczyński. Kr\lszwica. 
Rynek. N 242M 

Humor 

Unicum 
jedyny I!roileli 
działa skutecznie 
USuwa bez bólu 

stwardnienia 
skóry. 

Odciski 
Wszystkich apte­
kach i droge­
P 5831-2/24,19·20 

..Gagatek", 
- Jesteś niesprawi edliwy ojcze, .mó",il1c. że nie masz 

1:e m~ie absolutnie .żadnej pocie chy! Czyś zapomnia ł. że 
w ~I~l~głym tygodnIU dałem ci dwa doskonałe typy na 
wysclgI? (11) 

'("Ric et Rac", Paryż). 

Prenumerata" PoI.ee I odnoezeniem gue.tr do domu miesie(!)nl. ('7 rUJ 11' ty~odnhO 
________ 2,liO Ił. la ~młea mieaiecznl. od 8.00 II do 6,00 si (1lIletnle od uaju). 

Adres red_elf I admfnt.traejf Pom.A, '11'. Marcin TO. Telefon1': 4(HZ, 14-11. IS-O'l. 44-61. 
111-24, 1Ii-~: po ,od .. 11 oru ": niedzielo I .wlęta t1'lko: 40·72. RI>kopis6w niezamO­

wfon7eła r~akcJa .nle swraca. - W rUle ":J'padk6w: IPowodowanych .ill WyUZI, przes:zk6cl 
11' lal:łl.d~I'. .traJk6.... Itp., wydawnle~wo nI. odpow>ada sa dostuczenI. pisma, a prenum .. 
r.torą ftJ. md, prawa domll&'a.nIa II. niedoatarazonJeh numer6... lub odszkodowania. _ 
Konto P. K. O. Pozn.1I 200 141. Poelto .... e kcmto rozrl.chunkowe: PC1I1Iarl S, nr kartoteki OS. 



NICA LEKARZA 
Powieść 

183) przejmośćlO, wiedziałam dawno, że 
- Ach, naszej pięknej prima don- odwrócisz się od tej nędznicy, która 

nie! - rzekła właścicielka sklepu. - za mi ość pana odpłaca zdradą. 
Zamówienie pana wykonamy jak naj- - O kim pani mówi? - zapytał 
staranniej, już raz dzisiaj wysyłali- Anderson gwałtownie. 
śmy dla niej kwiaty. Herta wzruszyła ramionami. 

Anderson zaniepokoił się. - Jak naiwnego udaje pan. O kim-
_ Tak? _ odparł od niechcenia. by, jeżeli nie ° Julii Liebenau, która 

-- Czy wolno spytać, kto je zamawiał? pana zdradza z jego rywalem I 
_ Znany sportsmen, pułkownik Krew uderzyła Andersonowi do 

Maxfeld posłał dzisiaj na generalną głowy. 
próbę Wspaniałe kwiaty do garderoby - Jak śmiesz oczerniać Julię? Ha, 
misS Liebenau. Był bardzo zadowolo- poznaję, nędznico, jakiego podstępu 
ny z wyl{onania, czego i pan może użyłaś, by mnie zwabić i napoić ja­
być pewnym. dem! - krzyknął. - Przerachowała 

Straszne uczucie owładnęło J\nder- się pani jednak. Nie potrzebuję jej 
sonem. mówić chyba, że kwiaty były przezna~ 

Myśl o pułkowniku zaniepokoiła czone dla Julii Liebenau i że oszczer­
go. Dlaczego Julia nic mu o tym nie stwa pani nie zrobiły na mnie wraź&-
wspomniała? nia. 

_ Fe! Wstydź się - rzekł po chwili - Czułabym się obrażoną, gdybym 
sam do siebie. - Julia milczała, nie nie wiedziała, że jesteś zakochany 
chcac ci sprawić przykrości. - rze la Herta spokojnie. - Co się 

Uspokojony, wstąpił do restauracji.. tyczy kwiatów, dostały się tutaj nie z 
Kwiaciarka tymczasem kazała jed- mojej winy, lecz przez pomyłkę od­

nej z dziewczynek zanieść kwiaty do dawczyni. Julia Liebenau nie odczu-
t t je straty, uprzedził już pana pułkow-ea ru. . d 

Dziewczynka po raz pierwszy no- nik Max1eld, zamieniając jej gar ero-
sila kwiaty dla Julii, nie wiedziała bę w prawdziwę. oranżerię, zastąpił 
więc, która i est jej garderoba. on tei pana pewnie i pod innym 

Prz)'sz-edłszy na korytarz, namy- względem, odwiedzaję.c dzisiaj przed 
ślała się które drzwi otworzyć. południ em pańską ubóstwianę.. 

Wtem drzwi si.ę otworzyły i na .Andęrson pobladł śmiertelnie, czuł 
progu ukazała się piękna blondynka. jednak, że nie pow~nien stracić przy-

_ Przepraszam panią. - ozwała tomnoś i wobec tej kobiety. 
się mała. - Przychodzę z kwiatami - .1 dowite słowa pani nie robią 
'dla pani Liebenau. Może mi pani ze- na mni wrażenia - rzekł pogardli­
chce wskazać do niej drogę? wie - lecz zwracają. się tylko przeciw 

W głowie Herty - gdyż ona to by., niej, mi s El'icson. Miała pani za-
la _ błysnęła złośliwa myśl. miar oczernić Julię Liebenau, tym­

czasem przedstawiła mi się pani ja-
Owszem, spełnię twe życzenie, mo- l ' d 

je dziecko! _ odpowiedziała, spoglą- to podIa plotkarka, od ktorej o wra-
cam z pogardą! Bądź zdrowa, miss 

dając na kwiaty. - :!'iie potrzebujesz Ericson. 
chodzić daleko, gdyż jestem lady Lie· Nie spojrzawszy nawet na Hertę, 
benau. - A teraz niech wiem od kogo wyszedl lz pokoju. ' 
te kwiaty, pewno od porucznika An- Zatrz mał się przez chwilę w ko-
dersona. rytarzu., by uspokoić się zanim wej-

Dziewczynka wskazała bilet, umie- dz.ie d,Q lulii. " . 
szczony wśród wiat6w. -- - ~ Mimo woli, słowa Herty wsączy~ 

- Zanieś kosz do me.! garderoby ty jad do jego serca. Wszystko przy-
- rzekła. ątwieraję.c drzwi. pominalo mu rywala. Wszyscy mó-

- Tak, kochana Julio, - szepnęła 
po ode.iś~i,ł malej. _ Popsułam ci ra- wii o ni1;l1 tylko Julia milczała. 

'I \Vchodząc do garderoby narzeczo-
dość, w tatnian postaram się dla ci e- nej był blady i poważny. 
bie o widką. przykrość. _ Na miłość Boską, co' ci jest uko-

Na pnedstawieniu dzisiejszym te- chany? Czyś miał zmartwienie? _ 
atr był p zepełniony. pytała Julia, gładząc mu rękę. czoło. 

Julia j zwykle czarowała słucha- Julio, nie chcę cię obrażać, lecz 
czów. muszę zadać ci jedno pytanie - rzekł 

Mniej $~częśliwą była Herta. Była gniewnie. 
'dziś zupelpie niedysponowana, pu· _ Przerażasz mnie ulwchany. Co 
bliczność ttzyjmowała ją zimno. znaczy twoje dzisiejsze zachowanie 

Uniesi0f- zazdrością, całe swe nie- się ? O co chcesz mnie zapytać? Od-
powodzeni przypisywała Julii. .. . l' b d ł 

Cieszyła się też niewym owni e, ' że pOWIem, .]eze l Q ę mog a. 
- Możesz - rzekł Anderson po­

wypłatała .• .1 złośliwego figla, Niespo- rywczo. _ Dla jakiego powodu zatai-
kojnie chodfiła po korytarzu, czekając łaś przede mnę. odwiedziny i dar puł-
na przybyc~ Andersona. kownika. 

Aż do p uzy trzeciego aktu czeka- Julia zbladła, ' rzucając na ukocha-
la daremni Al\derf:on umówił się bo- nego pełne wyrzutu spojrzenie. 
wiem z Jul ę., je wtedy przyjdzie do _ Feliksie! _ zawołała dotknięta 
jej garderol1y. I nie tylko pytaniem, lecz i jego tonem. 

Ciesząc sI ę ż tryumfu ukochanej, - Możesz sobie wyobrazić, że cią-
spieszył do ufej, zdziwiwszy się nie· głe mies:r,anie się pułkownika nie jest 
mało, gdy przed drzwiami garderoby mi przyj emne - rzekł z rozdrażnie­
Julii Hert;i ~astąpiła mu drogę. niem. - Sądziłem, że nie usłyszę ,0 

- Dz;.wi mnie to, miss Ericson - nim więcej, stosownie do twego przy· 
odparł Anderson - o co jednak pani rzeczenia. 
chodzi'!. Julia odwróciła , się · od niego, aby 

Hel: ta uśmiechnęła się· . nie spostrzegł ' cisnących się jej do o-
- Dlaczegi) udaje pan nrewmne- czu łez. 

goł - spyta ła z zalotnym spojrze· - Jesteś niesprawiedliwy Feliksie 
'iJiem. - Czy sądzi pan, że Herta Kric- - odpowiedziała drżącym głosem. -
!lon nie odgadla, jakie żywisz dla niej Niesprawiedliwy, ponieważ jestem 
uczucia! \Viem, że mnie kochasz, pa· niewinna.. Co mam począć, jeśli puł­
nie porucznikI, chociaż skromność kownik nie wziął sobie mego zakazu 
zamyka ci usta .. Dzisiaj otrzymałam do serca? 
dowód twej m[łości i nie wstydzę się - Zal eży w jaki sposób się co po-
wyznać, że jcslem ci wzajemną! wie - z awołał gniewnie Anderson. -

Anderson ĘlPoglądał z niekłama- Jestem przekonany, że Maxfeld nie 
nym zdziwieniem. narzucałby ci' się, gdybyś mu . odpo-

- Mówi palli w zagadkach, miss I wiednio zakaz swój wyraziła. 
Ericson! - oclpGwiedział. - Nie wiem, Julia nic nie odpowiedziała, lecz 
czym dałem -palli powód do podob- kc.nwulsyjne drganie je.t pIec, dowo­
nych przypuszczeń. Widocznie zaszło clziło, że płakała... Anderson zreflek-
jakieś nieporozun:tienie. tował się, żałując swego uniesienia. 

- Gra pan swą rolę doskonale - - Julio ukochana, przehacz mi! 
odparla Herta śmiało. - Na nic się \Vidr,ę, że nie miałem racji! - zawO­
t(, panu jNlnak przyda, zdradziłeś się· łał, chcQ.c objąć ją za szyję. 
Bo czyż kwiat~t, które mi dzisiaj Ona jedl1ak odsunęła się, płacząc 
przvslałes, nie są. wyrazem miłości? jeszcze 'bardziej. 

Teraz dopi~o spostrzegł Anderson - O Boże, jak szalony jestem -
wspaniały kosz l{wiatów, stojący na wolał Anderson z rozpaczę.. - Niena­
stoliku. widzę samego siebie, że się tak za-

- Co, te kwiaty pani oddano? - .pomnieć moglem. Julio ukochana, 
sp~'tał zdjęty dzi n~'m przeczuciem. daruj mi. Żałuję przecież mego postę­

Herta poruszyła głową potakująco. powania, wiem, że jesteś niewinna. 
- Jak pan widzi, wciągnęłam pa· - Proszę odejdź Feliksie, nie je-

M tutaj, aby mu podziękować za u- stem w stanie odpowiedzieć ci w tej 

chwili - szepnęła arzącym głosem. rywalki XnnHy Herty, wsKa~ujQ.c rę-
Anderson napróżno starał się raz ką na drzwi. 

jeszcze zbliżyć do ukochanej, po czym Annita chwyta pistolet i zwraca 
wyszedł z garderOby, wściekając się się z dzikim okrzykiem przeciw ry­
na kwiaciarkę, na Hertę i na samego walce. 
siebie. Głęboka cisza panuje wśród pu-

Pocieszał się myślą, że wieczorem hliczności. 
po przedstawieniu uda mu się pogo- Herta trzyma ciągle jeszcze rękę 
dzić z Julią. na cynglu, myśl szatańska przychodzi 

Po odejściu Andersona Herta za- jej do głowy. . 
cisnęła pięści. - Strzelaj, miss Ericson - szepcze 

-- Idź do swej Julii, zaślepiony Julia. 
szaleńcze - syknęła. - Znieważyłeś Okrzyk wściekłości dobywa się z 
mnie, lecz odpokutujesz za to. Cho- ust Herty, strzał rozlega się, a Julia 
ciaż dzisiaj doznałam porażki, na stosownie do swej roli - pada z prze­
przyszły raz zwyciężę, raźliwym okrzykiem boleści na zi&-

Ach, nienawidziła Julii z całego mię. 
serca. Wszędzie wchodziła jej w dro- Publiczność jest zachwyconą., tak 
gę. mistrzowskiej gry nie widziała daw-

Nie zniesie tego dłużej, poz})ędzie no. 
się rywalki, która. przyćmiewa ję. Okrzyk Julii brzmiał tak prawdzi· 
wszędzie. Och, tak! Zemści się strasz- wie, tak łudzę.co upadła ugodzona.. 
nie! Lecz cóż to? 

Trzeci akt rozpoczął się. Annita stoi wciąż jeszcze, pa.trz'łc 
Oczy Herty błyszczały szatanskim błędnym wzrokiem na swą. ofiarę· 

blaskiem, gdy śledziła każde porusza- Szept niespokojny rozlega slę 
nie Julii, która mimo przykrości do- wśród publicznOŚCi. 
znanej od Andersona czarowała słu- Zasłona spada. , , _ 
chaczy. Po chwili zjawia się reżyser przed 

Teraz przyszła kolej na Hertę. kurtynę.. , 
Julia nie domyślała się złowrogich - Szanowni państwo! --- odzywa 

zamiarów koleżanki, gdyż krwiożer- się drżą.cym głosem - z przykrością 
czy wyraz jej ócz odpowiadał od- oznajmiam o strasznym nieszczęściu. 
twarzanej przez nią. roli. Nieszczęsnym trafem pistolet miss 

Publiczność, która dotychczas Ericson wystrzelił zbyt wcześnie. Na-
chłodno przyjmowała Hertę, zdziwiła sza uwielbiana primadonna, miss 
się prawdziwym brzmieniem nienl1- Julia Liebenau, została ciężko ranna! 
wiści w jej głosie i namiętnością jej I Wśród publiczności powstaje stra­
gry. szne zamieszanie, nikt też nie zauwa-

- Precz zdrajczyni - śpiewa Ma- żył rozpaczliwego okrzyku śmiertelnie 
rietta - Julia, zwracając się do swej bladego Andersona. 

IASŁU20NA KARA 
Ciemność i cisza panowała w par­

ku Edwarda Franka. 
Zawoalowana postać niewieścia 

mknęła na drugi koniec parku, gdzie 
na nią oczekiwał otUlony w futro ele­
gancld mężczyzna. 

- Kazałaś mi długo czekać - rzekł 
z wyrzutem, ujrzawszy ję.. - Nie jest 
to przyjemnem w tej porze roku. 

Kobieta objęła go za szyję, wyci­
skając pocałunek na jego ustach. 

- Nie gniewaj się, ukochany -
rzekła Wirginia, gdyż ona to była. -
Nie masz pojęcia, ile miałam prze­
szkód. Matka moja strzeże mnie, jak 
smok, będę błogosławiła chwilę, w 
l::tórej pozbędę się jej z domu. 

- Dziwię się, że nie umiesz prze­
prowadzić swej woli - odparł. -
Rozłącz się z matką, wyznacz jej ren­
tę, aby mogła żyć spokojnie, a jeżeli 
nie zgodzi się dobrowolnie, użyj prze­
mocy! 

Wirginia roześmiała się. 
- Mówisz o rzeczach, których nie 

rozumiesz, mój kochany. Matka moja 
ni e chce się zemną rozłączyć, woli 
mieszkać w pałacu i rozkazywać licz­
nej służbie. Tobie zaś zawdzięczam, 
że jej wypędzić nie mogę. 

- Jakto? - spytał lord ze zdzi­
wieniem. - Przecież z matką. twoję. 
nie miałem nic do cz~mienia, niewiele 
z nią. . nawet mówiłem. 

- B~rłeś Jednak nieostrożnym. 
List twój wpadł w czasie mej nie­
obecności do jej rąk. Jestem w jej 
rękach. Gdyby powiędziała Edwardo­
wi, ładny miałabym skandal. 

- To jest rzeczywiście fatalne -
rzekł. - Ponieważ wspomniałaś o 
twym męzu, powiedz mi, czy to praw­
da, że mu się nagle pogorszyło. Mó. 
wią, że dostał pomieszania zmysłów. 
Jeżeli tak jest rzeczywiście, to obawy 
twoje są zbyteczne. 

- Widzę, że nie jesteś zbyt życzli­
wym Edwardowi - odparła Wirginia 
ze zjadliwym uśmiechem. - Masz jed­
nak słuszność, nie mamy oboje po­
wodu życzyć mu polepszenia. Rzeczy­
wiście, jest mu gorzej. Po całych 
dniach siedzi na jednym miejscu, nie 
odpowiadając na pytania. Tak słysza­
łam przynajmniej, gdyż nie wpuszcz!\.. 
mnie do siebie, zobaczywszy mnie, 
wpada w straszne rozdrażnienie. 

- Hm! - mrukną.ł lord. - Skąd 
to przyszło tak nagle? - spytał spo­
glądajl;lc podejrzliwie na Wirginię. 

- Czy ja wiem? - odparła Wirgi­
nia, wzruszaJąc ramionami. - PodeJ­
rzewa mnie, że cię kocham i nienawi­
dzi wskutek tego. Kocha zawsze Do­
tores, a wiadomość o jej śmierci po­
zbawiła go reszty rozumu. 

- To sę. zajmujące wiadomości -
odparł lord w zamyśleniu. - Nie 
mam powodu do życzliwo~ci 'dla 
Franka, a jednak żal mi go. Z jednej 
Wlko strony wiadomości twoje ucie­
szyły mnie, sądzę bowiem, że niedługo 
będziemy mogli spotykać się otwar­
de. 

- Dopóki mister Edward Frank 
j&st w domu, nie możesz bywać, za­
nadto wiele mogłabym stracić, oprócz 
tego Frank ma jeszcze przytomność i 
mógłby mi robić awantury. Bę.dź więc 
rozsądnym i cierpliwym. Nie długo 
zostaniemy panami tego domu. Ry­
szardzie, jeżeli nasze nadzieje się 
spełnią? - szepnęła, obejmując go za 
~zyję. - Jeżeli zostanę twoją żoną, 
mając maję.tek Franka. Pomyśl tylko, 
twoje nazwisko i moje bogactwo. 

- Co za szczęście, co za potęga! -
dodał lord, przyciskają.c Wirginię sil­
niej do piersi i obsypując ją. gorącymi 
pucałunkami. 

- Kto jesteście? - krzyknął, uka­
zując się nagle zza krzaków, ustano­
wionY-. przez Wirginię dozorca parku. 

Kochankowe skamienieli z przera­
żenia. 

- Gorliwość wasza Jest zbyteczna, 
dobry człecze, - ozwała się Wirginia 
dumnie, po naszym ubraniu widzicie, 
że nie jesteśmy złodziejami. 

- Każdy mógłby tak mówić i roz­
pościel'ać się w pańskim parku - od­
parł dozorca. - Na ubranie wasze nie 
zważam. Chcę wiedzieć wasze na­
zwiska, bym mógł je powiedżieć wiel­
możnemu panu, lub mister Forstero-
wi. . 

- Nie róbcie glupstw - wmieszał 
się lord, WCiskając pieniQ.dz w rękę 
dozorc\'o 

- Nie potrzebuję waszych pienię­
dzy, mam pensję od pana Franka -
odparł dozorca, odsuwając napiwek. 
- Powiedzcie, kto jMteście, albo Jak 
mi Bóg miły, każę was zawlec do pa­
łacu. 

- Zwariowałeś, czy co - wy­
puchnął lord. - Niech ci to wystar­
czy, że jesteśmy dobrymi znajomymi 
mister Franka. 

- Jeżeli jesteście 7.najomymi mi. 
ster Franka, nie macie powodu taić 
swego nazwislm! Proszę zd,jąć woalkę, 
mi!'"" bym mógł zobaczyć twoj~ 
twarz. 

- Miejcie przecież rozum 
s'lepnęło. Wirginia, tuląc się do lorda. 
-- Nie obawiajcie się niczego, jestem 
z pałacu. 

- Hahahal - śn'Jał się dozorca. 
Więc jesteś służącą lady Frank? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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25 ROCZNICA KRWAWEGO ZAMACHU W SARAJEWIE 

fIl J W Ifai~wi! fOIIl~ I J nfI iwil OW 
Tragedia, która rozpętała n aJ straszliwszy dramat, jaki Europa znała - Nastroje w monarchii austro - węgierskiej 
.przed zamachem - Zamach nie udany, bomba wybucha w tłumie - śmiertelne strzały - Pożoga wojny światowej 

Cwierc wieku ttpłvnl:ło 04 lmotrf.DeJ trageaii, ktMa miała wvwołac najstra- ł sza., witani pn:e~ lu.iino!~. ~cyJtsi"tę I Sprawcowobu za.mach3w a::esztowano na­
szliwszy dramat, jaki dotąd Europa 11Iała. Było to dnia f8 czerwca 19f4 r., Ferdynand, wyslad~J~c. z 8a~0~hodu tychmiast po morderstwIe. Za.,?a.c~u 
gdy w Sarajewie, stolicy Bośni, prowincji laanektowanej kilka lat przed tym przed ratuszem,. I?owledzlał . do wltaJ!\eego b?mbowego .doko;:tał d:rukarz serbskI, NIe­
przez Austrię, arcyksiątę Franciszek Ferdynand d' Este, dziedzic podwójnej ~raz z rad~ mleJsk~ burmIstrza: "Przy- dlelko GabrmowlCz, hczący)at 21,:. za.: 
monarchii, został zamordowany wras z swą morganatyczną małżonkq, księż­
niczką Hohenberg. 

Następstwem oezpDbeanim tego podwójnego morderstwa było poniżają­
ce ultimatum skierowane do Serbii. Austria nie pozwalając nawet usprawie· 
dliwić się małemu krajowi bałkańskiemu, podżegana przez Niemcy wypowie­
działa mu wojnę. Po mObilizacji Rosji,protektorki Serbów, Niemcy urządziły 
z kolei mobilizację u siebie i zaatakowały Francje bez wypowiedzenie wojny. 
Odf4d stało się coraz oczywistym, te rZąd belgradzki nie miał nic wspólnego 
ze spiskiem w Sarajewie. 

W mie§cie azi­
szeJszej Jugosła­
wii, Sarajewie, 
rozegrał się pro­
log wielkiej kata­
strofy dziejowej. Tak wyglądała pierwsza strona ,,01'ędow nika" w r. 19N po zamachu sarajewskim 

W dniu 28 czerwca mija właśnie rocz­
nica zamachu na arcyk.sięcia Ferdynanda 
i jego małżonkę w Sarajewie, zamachu, 
który był bezpośrednia, przyczyną wybu­
chu wojny światowej, - iskra" która padł­
szy na materiał wybuchowy, jakim były 
~wątpliwie stosunki narodowościowe w 
mona.rchii austro-węgierskiej, wywołała 
olbrzymi czteroletni pożar, z którego po­
wstała nowa Europa. 

Zamach serajewski był wyrazem na­
strojów polityczno-narodowościowych, ja­
kie panowały w 1914 roku w Bośni i Her­
cogowinie, krajach należących wtedy do 
monarchii austro-węgierskiej, będącej pod 
względem narodowościowym istna, mie 
szaniną narodów i języków, 

Serbowie - to naród z natury swej za­
palczywy, porywczy i krewki; cechy te zo­
stały wybitnie zwiększone podczas pięć­
setletniego panowania. Turków, którzy 
wobec Serbów postępowali bezwzględnie, 
karząc za najmniejsze przewinienie śmier­
cią; stąd też życie ludzkie nie przedsta­
wiało dla Serbów zbyt wielkiej wagi. Sy­
tuację pogorszyła druga wojna bałkańska, 
która wytworzyła nastrój podniecenia i 
niepokoju. 

Powstało państwo serbskie, w którego 
zasięgu nie mieścili się jednak Serbowie, 
zamieszkali w Bośni i Hercogowinie. Po­
wodzenie państwa serbskiego od czasu o­
bu wojen bałkańskich, jego ciągłe sukce­
sy i rozrost - to przyczyny, które oszo­
łomiły młodzież serbską w Bośni i Herco-

Pokrwawiony uniform arcyksięcia Fran­
ciszka-Ferdynanda. 

bywamy tu w zamiarze pokojowym odwie- mach rewolwerowy zaś brt dziełem stu­
dzenia Sarajewa, a wy witacie nas bom-' denta serbskiego, Gawryła Principa, po­
bami". chodzącego z Białogrodu. Okazuje się 

gowlme; Serbowie zatęsknili za wolnością, 
za możnością decydowania o swym losie 
w ramach wolnej ojczyzny. Niestety, dy­
plomacja austriacka wypowiedziała się 
stanowczo przeciw pa ństwu serbskiemu, 
starając się utrudnić jego samodzielny 
byt czy to przez stwarzanie nastrojów an­
tyserbskich w Wiedniu i Budapeszcie, czy 
też usiłując odepchnąć Serbię od morza 

Po bankiecie w ratuszu, na którym ar- krótko po zamachu, że nici śledztwa pro­

W następstwie 
dramatu w May­
erling arcyksiążę 
Franciszek J6zef 
Ferdynand d' E­
ste, syn arcyksię­
cia Karola-Ludwi­
ka, brata cesarza 
Franciszka - J6-
zefa lI, zmarłego 
w r. 1896, stał się 
spadkobiercą tro­
nu Habsburgów. 
Nigdy nie przy­
puszczał, że prze­
znaczenie jego 
wypełni się tak 
wcześnie! Po le­
wej tekst wypo­
wiedzenia wojny 
skierowanego Ser­
bii przez Austrię 
28 lipca 1914 r. 
to znaczy akurat 
miesiąc po dra­
macie w Saraje­
wie. Język fran- ' 
cuski był po­
wszechnie wtedy 
używanym języ­
kiem dyploma-

tycznym. 

cyksięstwo byli trochę podnieceni a jedno­
cześnie rozradowani z szczęśliwego dla 
nich obrotu sprawy, udano się przez głó­
wne ulice miasta na zwiedzenie muzeum. 
W chwilę po opuszczeniu ratusza, jaki.ś 
młodzieniec wyrywa się z tłumu i podbie­
gając do samochodu strzela ldlkaluotnie 
z rewolweru do arcyksięstwa. Arcyksią-

przez stworzenie państwa albańskiego. Te tę Ferdynand raniony w twarz pada za­
, rzec~y wykopały prz~paś~ ~ię~zy. SPokoj-1 krw~wiony na ~odusz~i. yv tej chwili ar­

nyml dotąd SerbamI bosmacklml a rzą- cykslężna podmosła SIę, Jakby chcąc za­
dem austriackim. słonić sobą arcyksięcia - pada jednak na-

W czerwcu 1914 roku arcyksiążę Fer- tychmiast trafiona kulą. 
dynand wraz z małżonką przebywał pry- Ob~j ar~yksięstwo są ciężko ranni. Sa­
watuie w Bośni. Nadszedł pamiętny dzień mochod skIerowano natychmiast do szpi-
28 czerwca 1914 roku. Arcyksią:tę wraz z tal a, niestety, w drodze po kilku minu­
maltonk!\ wraca z podmiejskiej miejsco- tach arcyksiążę, a krótko po nim jego mał­
wości kąpielowej do Sarajewa, witany żonka, wyzionęli ducha. 
przez tłumy mieszkańców. NRgle z tłumu Wieść o zamachu rozchodzi się po Eu­
w ki.erynku auta ktoś rzuca bombę. Ar- ropie lotem blyskawicy, przyczyniając się 
Cyl,Sla,Zę rychło spostrzega grożące mu bardzo do rozgorączkowania już i tak 
niebezpieczeństwo i wyrzuca bombę z sa- niespokOjnYCh nastrojów. Z całego świa­
mochodu w tłum. Bomba wybucha, ra- ta na ręce cesarza Franciszka Józefa na­
ni~c .20 osób z publiczności i świty arcy- pływają kondolencje; rozpoczynają się 
kSIęc~a, oraz tłukąc szyby w składach. przygotowania do pogrzebu. 

MImo za.machu, arcyksięstwo - swso- Równocześnie jednak zaczyna działać 
wnie do programu - uda.li się do ratu- z całym rozmachem maszyna' śledcza. _ 

Prawdziwym przyw6dC'J s-pku w S~­
rajewie . był pułkownik ser/ki Dymt­
triewicz, przezwany "k1ólo6jca", gdyż 
brał już udział w zamlJ'doUlniu króla 
Aleksandra serbskiego 7 krdowej Dra­
gi, a później w zab6jstll'l<- króla Grecji, 

Grzegorza I. 

warlzą do Sprbii. gdzie spisel bJ' z?rga­
nlzowany odcla\l'na; prasa zagr,nlCZna 
widzi nawet w zamachu rę(jl PetE\sbur­
ga ... 
. ,y dniu 30 czerwca nastplują. w "ara­
.1('WIe dalsze dwa zamachy bombowe, -
t~'m razem Jcdnak obyło się Jez \l'ięl,szy.tI:.: 
szkód. Trgo samcgo dnia cdasza się tu 
stan wojenny, który przrc,\'nia się tro­
chę do uspoJ;;ojcnia umysłó\\ . 

, Ale śJcnzl":O trwa narlal ujawnia się 
CGraz nowe szczcgóly spisk t. którego nici 
prnwadzą do Biatogrodu. )l1ia 23 lipca 
1914 roku poseł au"tro-wE:!Jerski \v Bel-

. gradzi~, baron GiessJ wrczył rządowi 
serbsloemu notę, z(lwiprająCl. ząrlania Au­
stro-'Vę):!'ier \vohcc Serhii zpowodu zama­
chu w Sa,'ajewie; j 'ola a, zawjerająca 
szereg żąda n, me mo~ącyh b~'ć przyję­
tych prze.z Scrbię, - jPst Jr~yczyną woj­
ny .. Serbla odrzuca propo~·c.1e za\Yarte w 
nOCIe, dochodzi do piel'wsych walk. 

Dalsze losy wojny są nane. .................. 
Hacha U Nerratha 

Praga. (PAT). )KB donosi, że 
protektor Neurath prZ'.iął prez. Hachę 
na krótszej rozmowie,jak brzmi do­
słownie komunikat. 

Jest to pierwszy komunikat w 
którym mówi się o 'przyjęciu Ha~hy 
przez NeuraŁha a ni€ naoctv.Tót. . 


